
STAN POGODY
Dziś bedzie naogół pogoda słoneczna i 

cieplej. Temperatura najwyższa w dzień 
wyniesie około 40 stopni, najniższa w nocy 
około 27 stopni. Wiatry zmienne ustalają 
się na południowo-wschodnie 10-15 mil ua 
godzinę.

W czwartek bedzie w dalszym ciągu po­
goda słoneczna i jeszcze cieplej; tempera­
tura w dzień wyniesie około 46 stopni.

Wschód słońca o 6:26; zachód o 5:41

Bzivnnik Zuiiązlwiim
POLISH DklLY ZGODA

d Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE _ MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KAENDARZYK
Dziś — środa, dnia 1-go marca, — Albina, 

Antoniny.
Jutro — czwartek, dnia 2-go marca, — 

Radosława. Heleny, Anieli.

Pojutrze — piątek, dnia 3-go marca, — 
Teresy, Kunegundy.
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New York. (UPI)—Najniż-

Goldberg przyleciał do Sal-1 
gonu, specjalnym odrzutów- j 
cem transportowym Sił Po­
wietrznych U.S., z Taiwan na 
Formozie, gdzie przeprowa-

—LICZYLI, ŻE 
—AMERYKANIE 
—WYRZĄDZĄ 
—IM USŁUGĘ

roku zwiększyła się o 70.2 
min i w dniu llipca 1966 r. 
wynosiła 233.2 min.

że 
po

Washington, D. C. (UPI) — 
Senacki Komitet Stosunków 
Zagranicznych wypowiedział 
się wczoraj 15 głosami do 4 
za ratyfikacją traktatu kon­
sularnego ze Związkiem So­
wieckim.

Sen. Dirksen, republikanin 
z Illinois i przywódca mniej­
szości GOP w Senacie, dał się 
nakłonić do przejścia na stro­
nę popleczników takiego u- 
kładu za zapewnienie, iż to 
doprowadzi do dalszych ukła­
dów z Moskwą, a przede wszy­
stkim do paktu ograniczają­
cego zbrojenia nuklearne.

Propaganda sowiecka coraz 
wyraźniej przygotowuje opi­
nię do wojny z Chinami. Cią­
gle mówi o niebezpieczeństwie 
“prowokacji” wobec ZSSR i 
“awanturniczym” charakterze 
polityki Pekinu. Czy należy 
wyciągnąć z tego wniosek, że 
Kreml poważnie liczy się z 
agresją chińską, jak to czyni 
wielu komentatorów na Za­
chodzę?

J.
w

— W so- 
Dziennika 
opubliko- 

przebywa-

larów, Dar Fryderyka Wielkiego Dla Ca­
ra Aleksandra I-go, Według Wiadomości 
z Warszawy Jest Zakopany w b. Prusach 
Wschodnich w Kalingradzie (b. Królewcu)

Saigon. (UPI) — Arthur 
Goldberg, ambasador U.S. 
Narodach Zjednoczonych, 
przybył tu dziś na 4 dni, ce­
lem przeprowadzenia rozmów 
z czynnikami amerykańskimi 
i miejscowymi na temat prze­
biegu wojny oraz możliwości 
zawarcia pokoju.

Dżakarta. (UPI) — Organ 
antykomunistycznej młodzie­
ży akademickiej w Indonezji, 
dziennik Kami, donosi dziś, że 
zwolennicy prezydenta Su­
karno, w szeregach których 
znajdują się również i woj­
skowi, organizują się na tere­
nie środkowej Jawy, aby czyn­
nie wystąpić przeciwko gene­
rałowi Suharto. Wczoraj Su­
harto ostrzegał, że niedobitki 
potężnej niegdyś komunisty­
cznej partii w Indonezji będą 
prawdopodobnie spiskować i 
przygotowywać nowy zamach 
stanu.

Korespondent dziennika 
Kami donosi z Dżogdżakarta 
na Jawie, że panuje tam “sy­
tuacja wybuchowa.” Podaje 
on szczegóły mobilizowania 
się prosukarnoskich sił zbroj­
nych z marynarzy, wojsk 
dowych oraz policji.

Warszawa. (CT) 
botnim wydaniu 
Ludowego została 
wana wypowiedź 
jącego w więzieniu b. dygni­
tarza niemieckiego Ericha Ko­
cha, krwawego hitlerowskie­
go gauleitera Prus Wschod­
nich, że słynny “bursztynowy 
pokój” zaginiony w czasie 
wojny jest zakopany w ziąmi 
gdzieś na terenie Kaliningra­
du w ZSSR.
Wywiad z Nazistowskim 
Zbrodniarzem

Repo er' Dziennika Ludo­
wego przeprowadził wywiad z 
Kochem, który oświadczył, że 
słynny pokój składa się z 
czterech ścian całkowicie wy­
konanych z bursztynu, nie 
wyłączając lamp, płaskorzeźb, 
posągów oraz obrazów. “Jan­
tarowa Komnata,” oceniana 
dziś na 50 milionów dolarów 
powstała w początkach 18 stu­
lecia i była ona dziełem An- 
dreasa Schlutera i Godfryda 
Tusso stworzonym na zamó­
wienie króla pruskiego. Bur­

sztynowy pokój otrzymał od 
Fryderyka Wielkiego jako dar, 
car rosyjski Aleksander I Pa­
włowicz (1777-1825). Ozdobił 
on nim jeden z pałaców w po­
bliżu Petersburgu, (obecnie
Leningradu).
Rabunek

W czasie 2ej wojny świato­
wej bursztynowy pokój został 
wykradziony z pałacu i wszel­
ki ślad po nim zaginął. Władze 
sowieckie nie ustawały w 
swych poszukiwaniach, które 
jak dotąd nie zostały uwień­
czone rezultatem. Koch przy­
znał się, że wśród szeregu 
skarbów jakie zgromadził w 
charakterze zarządcy Prus 
Wschodnich oraz Ukrainy, 
znalazła się również słynna 
“jantarowa Komnata” z pała­
cu rosyjskich carów. Kiedy 
armia czerwona w 1944 roku 
zbliżała się do Królewca — 
powiedział Koch — burszty­
nowy pokój został zakopany w 
ziemi, ale jedyną osobą znają­
cą dokładnie miejsce ukrycia 
skarbu jest niejaki Helmut 
Will, który w czasie wojny 
był burmistrzem w tym mie­
ście, przemianowanym później 
przez czynniki sowieckie na 
Kaliningrad.

Przypuszcza się, że Helmut 
Will przebywa gdzieś na tere­
nie Zachodnich Niemiec.

Amb. Goldberg
Przybył Dziś

233,2 Miliona 
Ludności Ma 
Związek Sow

Podejrzany 
o Zamordowanie 
Stewardeski

Jose Torres z pnr. 1721
Willard Ct. został dziś rano 
aresztowany przez policję, do 
przesłuchania w sprawie za­
mordowanej w poniedziałek 
stewardeski Patrycji Heinen w 
śródmieściu w rejonie Dear­
born i Adams ul. Torres został 
aresztowany jako podejrzany, 
gdyż był zauważony przez szo­
fera taksówki w rejonie, gdzie 
był mord popełniony.

Policja przesłuchuje kilku 
innych również młodzieńców 
w sprawie tego morderstwa 
szukając za sprawcą.

4- ❖ ❖
O ile Mao całkiem nie po­

stradał zmysłów, trudno sobie 
wyobrazić by Chiny mogły za- 
ryzykować wojnę z Sowieta­
mi dziś czy nawet w najbliż­
szych latach. Natomiast 
znacznie łatwiej sobie wyobra­
zić, że władcy Kremla szyku­
ją się do prewencyjnej rozpra­
wy z Chinami, która oczywi­
ście byłaby przedstawiona ja­
ko sprowokowana przez Pekin 
albo jako pomoc dla apelują­
cych o nią przeciwników Mao.

❖ ♦ +
Władcy sowieccy mieli za­

pewne do niedawna nadzieję, 
że konflikt w Wietnamie do­
prowadzi do wojny między 
USA, a Chinami, która wy­
niszczy obu wrogów ZSSR. Li­
czyli, że Amerykanie wyrzą­
dzą im ogromną przysługę, 
niszcząc chińskie zakłady nu­
klearne i biorąc na siebie odi­
um za bombardowanie Chin. 
Dziś taka ewentualność jest 
coraz mniej prawdopodobna.

4- 4> 4>
Toteż Rosjanie mogą się 

zdecydować na zlikwidowanie 
samym przyszłej chińskiej 
groźby atomowej. Jest rzecz 
znamienną, że Moskwa nada- 
je szczególny rozgłos starciom 
w’ Sinkiangu, jakby się szy­
kowała do interwencji w tej 
pogranicznej prowincji, w któ­
rej znajdują się właśnie za­
kłady nuklearne • . .

+ + ♦
Zbyt często Kreml posłu­

giwał się metodą wołania: Ła­
pa j złodzieja! by nie odnosić 
się podejrzliwie do obecnych 
alarmów sowieckich na temat 
groźby 
skich.

Moskwa. — (ŻW) — Pod 
i względem ludności Związek 
Sowiecki zajmuje obecnie 
trzecie miejsce na świecie.— 
Jak podaje agencja TASS,

$36,000 Nagrody 
Za Wykrycie 
Bombiarzy

West Haven, Conn. (UPI)— 
F. L. Dwyer, prezes Armstrong 
Rubber Company, oznajmił o 
wyznaczeniu przez kompanię 
$10,000 nagrody za informacje 
prowadzące do wykrycia bom- 
biarza lub bombiarzy, spraw­
ców takiego aktu terrorystycz­
nego w Natchez, Miss., gdzie 
padl ofiarą bomby pracownik 
tej firmy.

Suma nagród za wykrycie 
bombiarzy wzrosła więc do- 
$35.000. Zabitym w bombiar- 
skim potrzasku jest 37-letni 
miejscowy przywódca murzyń­
ski, Wharlest Jackson, awan­
sowany na miejsce białeao 
pracownika Armstrong Rub­
ber Co. w ITa’c'.wz. Bomba by­
ła założona do auta Jacksona.

Padła Ofiarą
Dusiciela

Pogotowie Wojsk 
Argentyńskich

Buenos Aires, Argentyna.— 
(UPI) — Wiadomości ze źródeł 
urzędowych mówią o postawie­
niu wojsk na stopie pogotowia 
bojowego w północnej Argen­
tynie, ponieważ mają tam ope­
rować partyzanckie oddziały 
pod wodzą wyszkolonych na 
Kubie komunistów.

New York. (UPI).— Zwło­
ki atraktywnej brunetki, o- 
fiary gwałciciela i dusiciela, 
zostałv znalezione w finanso­
wej dzielnicy przy Wall Str.

Przy zwłokach nie znalezio­
no żadnych dowodów osobi­
stych. Wiek zamordowanej 
jest określany na 20 do 25 
wzrost 5 stón, 6 cali, waga 
funtów, włosy spadające 
ramiona.

Mianowany 
Przez Frez 
Johnsona

Konsulaty Górą 
w Komitecie 
SenackimGdzie Została Ukryta 

‘Jantarowa Komnata’?

Na Wzór 
Słowików 
Poznańskich

Milwaukee, Wis. (GP) — 
Stworzenie chóru chłopców 
przy chórze “Nowe Życie” na­
leży do największych osiąg­
nięć Polonii w Milwaukee w 
ostatnich czasach.

Chór ten, składający się z 
około 40 chłopców, został za­
łożony i wyszkolony dzięki 
wielkiemu wkładowi pracy i 
wysiłków dyrygenta Janusza 
Okszy - Czechowskiego. Jego 
ambicją jest, ażeby ten chór 
stał się jednym z najlepszych 
chórów na wzór sławnego 
chóru “Słowików Poznań­
skich.”

“prowokacji” chiń-

Zgon H. R. Lucy
New York. (!UPI) — W szpi­

talu St. Joseph w Phoenix, 
Ariz., zmarł na zawał korony 
sercowej Henry R. Luce, 68- 
letni wydawca multi-miliono- 
wego imperium wydawnicze­
go w Stanach Zjednoczonych 
— popularnego tygodnika — 
“Time,” wychodzącego od 
1923 roku.

lat, 1
130'
na(na cz^'e z premierem Nguyen najwyższa wczoraj w Los Ala- 

Cao Ky- ‘initos, Cal., 90 powyżej.

w Nieszczęściu
San Diego, Cal. (UPI) — 

Czterech lekarzy, używszy ku­
chennych noży, zoperowało i 
uratowało od nie c h y b n e j 
śmierci 76-letniego Orrela P. 
Reed, który począł dusić się 
i już sinieć, gdy utknął mu 
w gardle kawałek połkniętego 
befsztyku. Jego szczęściem w 
nieszczęściu było, że w tej sa­
mej restauracji znajdowało 
się wśród gości także czterech 
lekarzy.

Zmagania 
w Zonie C

Pierwszy Raz 
w Dziejach Kat. 
Hiszpanii

Madryt. (UPI) — Wczoraj 
poraź pierwszy w historii Hi­
szpanii Katolicy i Żydzi ra­
zem modlili się. Około 500 o- 
sób z obu religii uczestniczy­
ło we wspólnych modłach w 
kościele św. Rity, zorganizo­
wanych przez Towarzystwo 
Żydowsko - Katolickiej Przy­
jaźni.

Ksiądz Vicente Serano 
współprzewodniczący Towa­
rzystwa powiedział, że celem 
modłów było zwiększenie du­
cha porozumienia pomiędzy 
dwoma religiami. Max Mazil, 
przewodniczący hebrajskiego 
społeczeństwa w Hiszpanii o- 
świadczył, że porozumienie 
było owocem pracy papieża 
Jana XXIII.

Zmiana Dwóch 
Biskupów

Washington. D. C. (UPI) — 
Delegat papieski oznajmił w 
Washingtonie o przejściu w 
stan spoczynku 80-letniego 
arcybiskupa Johna A. Floersh 
w Louisville, Ky., i 76-letniego 
biskupa George J. Rehring w 
Toledo, Ohio.

Nowym arcybiskupem w 
Louisville został biskup 
Thomas J. McDonough z Sa­
vanna, Ga., a biskupem w 
Toledo biskup-sufragan John 
A. Donovan z Detroit, Mich. 
Ponadto biskupem w Reno, 
Nev., został biskup-sufragan 
Joseph Green z Lansing, 
Mich.

dził on rozmowy z prezyden-1„ 
tern narodowych Chin Ćziang i 11(Jzba. ludn°sc! 
Kai-szekem. w,,ec‘kiego„,od_1l Stycznia l

Ambasadora Goldberga po­
witali na lotnisku ze strony 
amervkańskiej gen. William 
C. Westmoreland, naczelny 
wódz sił zbrojnych U. S. w 
Wietnamie oraz ambasador 
U.S. Henry Cabot Lodge wraz 
z małżonką, a ze strony połu­
dniowo - wietnamskiej wyżsi 
urz^dnicv i członkowie rządu

Indonezji 
Grozi Wojna 
Domowa?

Organ partyjny pisze. 
wiele tych zakładów już 
roku pracy na zmienionych 
warunkach wykazało doskona­
łe rezultaty.

❖ 4* ❖
Przeraża to zdaniem “Praw­

dy” starych biurokratów dla 
których niedotrzymanie ter­
minu dostawy czy niezapłace­
nie na czas za otrzymany to­
war jest rzeczą normalną i 
codzienną.

Ciężkie Straty 
Po Obu Walczących 
Stronach
Saigon. (UPI) — Rzecznik 

wojskowy US ujawnił, że w 
dniu wczorajszym doszło do 
wielu starć z Viet Kongem na 
obszarach przyległych do gra­
nicy Południowego Wietnamu 
z Kambodżą, a zwłaszcza w 
okolicy przygranicznej odda­
lonej około 70 mil na północ­
ny zachód od Saigonu, gdzie 
35,000 amerykańskich żołnie­
rzy bierze udział w trwają­
cych od tygodnia działaniach 
ofensywnych, w ramach ope­
racji nazwanej “Junction Ci­
ty.” Głównym zadaniem tej 
operacji jest tropienie i nisz­
czenie wojsk nieprzyjac:°l- 
skich na tym terenie oraz L i- 
rzenie ich podziemnych 
twierdz oraz punktów zaopa­
trzeniowych.
12 Godzinny Bój

Największy bój stoczyła 
wczoraj na terenie tak zwanej 
“Zony C,” kompania wojsk 
amerykańskich z lej Dywizji 
Piechoty. Kompania ta, w sile 
około 200 ludzi spotkała się 
z wyjątkowo silnym oporem 
ze strony komunistów. Zacię­
ta bitwa trwała bez przerwy 
12 godzin i w wyniku jej Ame­
rykanie położyli trupem 184 
żołnierzy nieprzyjacielskich.— 
ale sami ponieśli również duże 
straty. Rzecznik wojskowy o- 
kreślił te straty jako “cięż­
kie,” przez co należy rozu­
mieć, że co najmniej połowa 
kompanii poległa lub odniosła 
rany.

Komuniści podczas bitwy 
wypuścili na Amerykanów gaz 
łzawiący w tak dużej ilości, 
że konieczne okazało się uży­
cie przeciwgazowych masek. 
Piechota amerykańska zmu­
szona do cofnięcia się zażą­
dała wsparcia lotnictwa i ar­
tylerii. Zanim posiłki nadeszły 
Viet Kong ze swych ukrytych 
i obronnych stanowisk raził 
Amerykanów silnym ogniem i 
granatami. Pod osłoną gazu 
nieprzyjaciel wycofał się po­
tem do dżungli. Od pocisków 
artyleryjskich i wystrzelonych 
z samolotów poległo zaledwie 
3 komunistów.
Akcja Strzelców 
Morskich US

Oddziały strzelców mor­
skich US, które dokonały am- 
fibijnego desantu na nadmor­
skiej równinie, położonej w 
odległości około 320 mil na 
północny wschód od Saigonu, 
nawiązały kontakt z wojska­
mi nieprzyjacielskimi. Strzel­
cy morscy stoczyli wczoraj bój 
z jednostką wojsk nieprzyja­
cielskich nieokreślonej wielko­
ści. Komunistom udało się 
tam zestrzelić helikopter US 
typu HU1E. Jeden z członków 
załogi helikoptera został ran­
ny.

Inne oddziały strzelców 
morskich patrolujące obszary 
położone na południe od zde- 
militaryzowanej zony (DMZ) 
spotkały się z jednostką Viet 
Kongu w sile 100 ludzi, która 
stawiała silny opór. Ameryka­
nie w starciu odnieśli “lekkie 
straty.” Ilość zabitych po stro­
nie nieprzyjacielskiej nie jest 
znana, gdyż Viet Kong wyco­
fując się z pola bitwy uniósł 
z sobą trupy komunistów.
Naloty Na Płn. Wietnam

Piloci US dokonali wczoraj 
56 wypraw bombowych na 
Płn. Wietnam i zaatakowali 
poraź pierwszy bazę wojskową 
Chi Ne położoną 35 mil na po­
łudniowy wschód od Hanoi. 
Ogień nieprzyjacielskiej obro­
ny przeciwlotniczej strącił je­
den samolot US typu F105 
Thunderchief. Pilot został od­
szukany j podniesiony z ziemi

sza temperatura była ubiegłej przez helikopter ratowniczy, 
nocy zanotowana w Pellston, Przedmiotem wczorajszych 
Mich.. 29 stopni niżej zera, a bombardowań były również 

konwoje barek z zaopatrze- 
1 nicm i linie kolejowe.

Thant Nie 
Planuje 
Rozmów

Rangoon, Burma. (UPI) — 
Sekretarz Generalny Naro­
dów Zjednoczonych Thant o- 
świadczył wczoraj, że nie 
przewiduje on spotkania ani 
żadnych rozmów na temat po­
koju w Wietnamie z dwoma 
przedstawicielami reżymu w 
Hanoi, którzy przybyli do 
Burmy.

Thant po opuszczeniu Ran- 
goonu udał się na trzydniowy 
wypoczynek w nadmorskim 
uzdrowisku Ngapali, gdzie 
przedstawicielowi UPI powie- 
dział, że nie odpowiadają 
prawdzie pogłoski, mówiące 
jakoby on miał zamiar ze­
tknąć się z dwoma niższymi 
urzędnikami z ministerstwa 
spraw zagranicznych Płn. 
Wietnamu. Również konsulat 
reżymu hanoiskiego w Ran- 
goonie oświadczył, że obec­
ność dwu urzędników z Płn. 
Wietnamu w Burmie nie ma 
nic wspólnego ze sprawą woj­
ny w Wietnamie. Rzecznik 
konsulatu powiedział, że u- 
rzędnicy ci przybyli do Bur­
my pełniąc swoje zwykle obo­
wiązki.

Grupy Dla 
Likwidacji 
Wrogów Mao

Hong Kong. (UPI) — Roz­
głośnia radiowa w Szanghaju 
doniosła o organizowaniu w 
tym mieście “grup likwida­
cyjnych” dla unicestwienia 
antymaoystowskiego ruchu. 
Zadaniem tych grup będzie 
aresztowanie prz y w ó d c ó w 
wrogich Mao Tse-tungowi or­
ganizacji oraz konfiskowanie 
ich mienia.

Radio z Szanghaju podało 
również wiadomość o nowych 
gwałtach Czerwonej Gwardii 
w bogatej w ryżowiska pro­
wincji Kiangsi. Przypuszcza 
się, że terror gwardzistów w 
ryżodajnej prowincji może 
odbić się fatalnie na nadwy­
rężonej poważnie “kulturalną 
rewolucją” gospodarce komu-1 
nistyeznveh Chin.

Doniesienia miejscowej pra-| 
sy mówiące o aresztowaniu i 
burmistrza Kantonu Tsen, 
Szenga i wicegubernatora , 
prowincji Kwantung. Cz.au j 
Tse-yan"’a, nie zostały jesz-' 
cze potwierdzone wiadomo- 

I ściami z innych źródeł.
Prawicowe pismo New Life 

; Evening donosi również, że' 
■ Czerwona Gwardia, która gło-' 
i du'e w Kantonie ponieważ; 
i ludność odmawia jej utrzv- 
! mania, jest zmuszona do 
; sprzedawania swej broni tu-

Praktyki takie są niedopu­
szczalne w nowym systemie, 
gdzie punktualność i solidność 
są podstawową 
pracy.

+ ❖
Inny problem 

biada “Prawda”

4 + . ♦
będziemy tolerować 

samolubnego i subjektywnego 
podejścia” — zapowiedziała 
moskiewska “Prawda” — o- 
skarżając sowieckich biuro­
kratów o wstrzymywanie po­
stępowych reform w zakła­
dach przemysłu sowieckiego.

❖ + *
W ciągu bieżącego roku jed. 

na trzecia przemysłu sowiec­
kiego ma przejść na zrefor­
mowany system inicjatywy 
dyrektorów i zarządów zakła­
dów a według tego co podaje 
“Prawda” ponad 2,200 fabryk 
pracuje już w tej chwili we­
dług nowego systemu.

Jest Nim R. Clark, 
z Texas, Syn 
Sędziego T. C. Clarka
Washington, D.C. (UPI) — 

Prezydent Johnson mianował 
Ramsey Clark’a generalnym 
prokuratorem Stanów Zje­
dnoczonych, wobec tego jego 
ojciec, sędzia Tom C. Clark 
zapowiedział bezzwłocznie, iż 
ustąpi z Najwyższego Trybu­
nału dla uniknięcia jakiego­
kolwiek prawnego konfliktu.

Prezydent Johnson oznaj­
mił o nominowaniu Ramsey 
Clark’a nowym szefem De­
partamentu Sprawiedliwości 
po pięciu miesiącach namysłu 
i rozważań. 39 - letni Clark 
zajmie w gabinecie miejsce 
Nicholasa D. Katzenbacha, 
który z tego stanowiska zre­
zygnował w październiku u- 
biegłego roku aby zostać pod­
sekretarzem stanu. Clark peł­
nił jego obowiązki.

Na wiadomość o nominacji 
sędzia Clark, zasiadający w 
Najwyższym Trybunale od 18 
lat jako nominat prezydenta 
Trumana, zapowiedział swą 
rezygnację z sędziostwa w na­
stępnych kilku miesiącach dla 
dobra praworządności i’ 
rzecz syna.
Nominacja Wymaga
Zgody Senatu

Po zatwierdzeniu nomina­
cji przez Senat, Ramsey Clark 
stanie się głową Departamen­
tu Sprawiedliwości i naczel-

tem rządu. Obecność jego oj .1 Bursztynowy Pokój Wartości 50 Milionów Do 
ca w Najwyższym Sądzie mo­
głaby powodować kwestie, 
ponieważ większość spraw w 
najwyższej instancji ma do 
czynienia z rządem federal­
nym, bądź z interpretacją u- 
stawodawstwa kr a j o w e g o. 
Wobec tego ojciec ma ustąpić.

Sędzia Clark, który liczy o- 
becnie 67 lat, powiada, iż on 
i jego małżonka są “pełni du­
my i radości z otrzymanej 
przez Ramsey’a nominacji.” 
Sędzia Clark sam był general­
nym prokuratorem od roku 
1945 do 1949 zanim przeszedł 
do Najwyższego Trybunału.

4 '_____________________________
nad którymi
to brak dy-jstracono 254.000 prnęo-ro* 

scyplin.' wśród robotn kó”.— d ;:i. co reprezentuje 36,909 
Według ostatnich had >ń w rrbo'n:’ ów którzy nie stawili j r^stom, abv móc kupować so- 
2,000 fabryk w ciągu 1 dnia'się do pracy. bie żywność.
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Eagles 43-minute Reign Ends 
As Olympics Whip Fortuna, 6-0

By A. Korsower
The Eagles held a brief major 

division leadership last Sunday 
as goals by Wally Koscielny and 
Eddie Binkowski earned them 
a 2-1 victory over the well play­
ing Kickers. The win put them 
ahead by one point over the 
Olympics and served as a warn- 
ihg to all aspirants for the major 
division indoor soccer title that 
they like the first place occu­
pancy.

But the Olympics were not im­
pressed. Instead they went out 
with determination and finesse 
to bombard the nets of Fortuna 
mercilessly. Six times in the brief 
20 minute game did the Olympics 
find the range.

’ Bozo Spajic, a reluctant player 
changed his mind about appear­
ing in uiform and made a quick 
turn about. Dressing with haste 
he scampered onto the field and 
quickly dispatched the ball into 
Fortuna’s net. It was the first of 
his three goals for the day. In 
spite of his performance, Spajic 
is a little unhappy about the pro­
fessional teams hereabouts over­
looking his ample talents.

Off their performance last 
Sunday, the Olympics should 
coast in as the champions. But 
their schedule calls for appear­
ances against such hard driving 
opponents as the Lions, Schwa- 
ben, and Green-White. The Lions 
appear to be the easiest of the 
three as they failed to stop the 
decimated Sohwaben team.

Flaying with three subs, 
Schwaben had no trouble blank­
ing the aging Lions 3-0. If they 
play as well against the Olym­
pics as they did against the Eagles, 
Schwaben can ease the way for 
the latter to gain the upper hand.

The Eagles should note that 
although they trail the Olympics 
by one point the goal averages 
offer awider gap. Thus an Eagle

Chicago Bears Sign 
Giant Lineman

The Bears added another mas­
sive offensive lineman to their 
roster today with announcement 
of' the signing of 7-7, 265 pound 
Wayne Becker, tackle and center 
form the University of Montana.

Like 6-4, 258 pound Nebraska 
offensive tackle Bob Pickens, 
who was signed January 26, 
Becker was a future draft choice 
in last year’s NFL player selec­
tion. He was a No. 13 pick.

Becker, 22 years old, alternated 
at offensive tackle and center at 
Montana and also kicked off.

His home is National City, Cal., 
about 20 miles south, of San Di­
ego, and after starring in high 
school, he enrolled at Southwest­
ern Junior College there in 1962. 
In March 1965, he transferred to 
Montana.

Becker was a regular in 1965 
but last season, a knee injury in 
the second game caused him to 
miss most of the remaining 
games on the schedule. During 
the past off-season, he under­
went surgery on the knee and re­
ports are the operation was suc­
cessful.

Scouting information describes 
him as a fine blocker with good 
speecl, expressed in clocking of 
;06.2 for the 50-year dash.
.Becker majored in sociology at 

Montana, specializing inthe pro­
bation phase of law enforcement.

HORSE TRANSPORTATION
New York (UPI) — Before 1915, 

when moving vans were first used 
po' transport horses, the nags were 
walked from railroad sidings to 
face tracks.

victory coupled with an Olym­
pics tie game would give the title 
to the Olympics.

On tap for the Birds are games 
which should yield about a dozen 
goals. Facing Fortuna, Hansa and 
Maroons, they may find at least 
two of the three as easy prey. 
But Hansa will not be easy. They 
may even upset the best plans. 
Thus far they have beaten just 
once. And they seem to improve 
with each game.

In the First division sweep­
stakes the Norwegian-Americans 
still hold sway without defeat. 
Necaxa and the Liths keep pace 
with a two point difference, 
while the Rams hold fourth 
place, three points off the pace, 

Indoor soccer will take a rest 
this weekend with a return to a 
Sautrday night presentation on 
March 11th. This time the start­
ing time will be 6:30 p.m.

The big games of the Saturday 
presentation will include clashes 
between Olympics and Lions and 
Kickers-Hansa in the majors, 
while the first division attraction 
will be the showdown between 
the Liths and Necaxa.

Large Display Of 
Foreign Cars 
At Auto Show

Following a tremendously suc­
cessful selling year foreign car 
manufacturers have staged the 
most complete and most elabor­
ate display of cars in the history 
of the Chicago Automobile Show, 
now being presented in the In­
ternational Amphitheatre.

The 59th annual classic which 
has been setting daily atten­
dance records in huge halls at 
43rd and Halsted Streets, runs 
throught Sundy, March 5th. Show 
hours are from 11 a.m. to 11 p.m. 
daily.

Although the American made cars 
with their dazzling displays have 

been luring throngs of car buffs, the 
foreign cars, which last year ac­
counted for more sales in tins coun­
try than ever before, have been 
attracting mbre than usual attention. 
Perhaps this is because this is an 
era of two and three car families 
and a smaller car fills the bill for 
many motorists.

Several of the foreign car exhi­
bitors have expressed delight at the 
enthusiastic response of the crowds 
to their displays.

Several new sports car models 
being shown for the first time. 
Among them is the Fiat 850 Spider 
sports car wfrch the Italian auto 
firm hopes will be a big asset in 
their overall program to stage 
major comeback in the American 
market. The sleek model retails for 
just under $2,000.00.

The complete list of import cars 
being ^rown this year is: ASA, 
Austin-Healey. Citroen, Datsun, 
English Ford, Ferrari, Fiat, Jaguar, 
Lotus, MG, Maserati, Mercedes 
Benz, Porsche, Opel, Renault, Rolls 
Royce, Saab, Simca. Sunbeam, To­
yota. Triumph and Volkswagen.

Also being shown for the first 
time is the Japanese Toyota 2000 
GT, a luxury type sports car. Jaguar 
is showing two new sedans for the 
first time in the United States and 
Triumph is pleased with the recep­
tion being given its new GT 6.

In addition to the 850 Spider, Fiat 
is also introducing for the first time 
its 124 Station Wagen. The com­
pany’s model 124 sedan also on 
display, took first prize as the 
number one model new car at the 
International auto show competition 
in Amsterdam earlier this year.

If you are interested in the 
import line, whether for gas sav­
ings or for foreign intrigue, there’s 
no better place to compare than the 
Chicago Auto Show — Tie World’s 
largest

Believe it or not, your attitude toward weeds has more to do! 
with your fishing success than does your preference for live or 
artificial bait.

BY TOM ANDREWS

Fish live in the weeds, where they find most of their food and 
ehances for safety. So when you fish the weeds, you’re fishing for 
fish, and not just for fun or fresh air.

I fish weedbeds wherever I find them, mostly with a weedless. 
Silver Minnow — though I’ll sometimes switch to a popper on 
dog days or at deep dusk. Johnson’s Minnow, because it’s forged, 
has enough weight to stay deep during a slow retrieve. That’s an 
advantage in my book, because I favor slow, erratic retrieves; 
most anglers, I find, bring their lures back too quickly and too 
steadily. Also, of course, the lure that stays deep usually increases 
your chances of attracting a really good-sized bass or pike.

There’s another good reason why I’ve stuck with a forged spoon 
for the last 30 years or more, and that’s balance. Whether you 
prefer a pork rind trailer as I do, or you tend to fish your spoons 
“fresh out of the box," you just can't beat the forged taper that 
makes the lure swim in a straight line, yet gives it an enticing, 
aide-to-side wobble.

And when the going gets 
heavy deep down in a weedbed, 
a flared weedguard cuts snags 
to a minimum and helps make 
the most of your fishing time.

Now, all of this sounds fine. 
But the proof can be found 
only on a stringer — as my 
son discovered when we vis­
ited Chicago and its nearby 
Chain of Lakes.

Bob was 15 at the time, and 
had never fished the kind of 
old and weed-filled lake typi­
fied by Fox, Marie, Grass and 
other lakes on the Illinois Chain. He was doing a slow bum as 
his lures came up clogged with green streamers ón every cast. 
And I was doing nothing to make him feel better, having taken 
several panfish and a nice bass in the first 30 minutes.

Finally he muttered, "I give up. How do you fish a jungle?” 
It was an opening just made for an old evangelist like me. “Why 

not try a 'jungle-proof’ lure?” I asked. So I started digging.
I found a %-oz. Silver Minnow and dressed it, as usual, with a 

pork trailer. Though the lure was a bit light for Bob’s spincast­
ing rig and 10-lb. line, we were both impressed at his bullet-like 
cast and the distance he got.

However, as I expected. Bob started retrieving the instant the 
lure hit the water. I told him to stop for a slow three-count (we 
were in 12-15 ft. of water), then start turning the handle more 
slowly, with some occasional fast turns for variety.

He didn't get a strike on that cast, or on the next three or four 
as I remember. And whep the payoff came, it was in the form of 
a very small northern. But for a boy who had conceded defeat, 
that pike had prize-winner written all over itl
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Tom Potempa’s 222-610 Paces 
Jan’s Split Strip To Triple Win

D-D Liquors 2 games and the se­
ries. Leading the atack were Hank 
Jagiello’s 586 and Al Jagiello’s 
541. Ed Dudek shot 501 for D-D.

JAN’S SPLIT STRIP: T. Dudek 
479, T. Podraża 510, C. Gorczyca 
528, T. Potempa 610, C. Dudek 520.

MIDWESTERN: E. Falconetti 
448, J. Wayda 452, S. Sowiziol 
483, John Cieslinski 540.

PHIL - GLORIA’S: P. Pavone 
471, F. Kmiecik 497. T. Pavone 
530, M. Peterson 530, S. Zachar 
566.

JIMMIE’S S.A.C.: J. Labuz 499,
E. Kaczmarek 579, S. Mucha 452, 
A. Wodzicz 430, J. Nejman 525.

BOB CORRY INS.: B. Corry 
571, D. MacLain 457, M. Cheris 
435, L. Kelly 478, T. Kolozinski 
499.

PRO SHOP: G. Wolownik 550,
F. Wisla 490, R. Marley 476, R. 
Kobierecki 523, H. Scheffler 593.

D-D LIQUORS: D. Staab 485, 
E. Dudek 501, J. Janik 486, G. 
Szszepanik 473.

PRICE TAG: F. Jagiełło 479, 
A. Jagiełło 541, C. Rozek 509, H. 
Jagiełło 586, H. Dindinger 472.

Little Change In 
UPI Top Ten

New York (UPI) — It must 
strike fear into the hearts of op­
posing coaches to know that 
UCLA John Wooden only turned 
his meal ticket Lew Alcindor 
loose twice this season.

It’s impossible to improve on 
the perfect 23-0 record fashioned 
by the Bruins through games of 
Saturday, Feb. 25, but if Alcin­
dor had been allowed to go full 
tilt in every game this year 
UCLA might have made a mo­
ckery of the game of basketball.

As things have turned out the 
Bruins haven’t had much com­
petition as it is and are now only 
one week away from locking up 
their second national champion­
ship as selected by the United 
Press International Board of 
Coaches.

UCLA, which has led in the 
ratings since tbe opening week 
of the season, grabbed 34 of the 
35 first place votes cast on the 
UPI Board this week and in­
creased its lead in the standings 
over second-ranked Louisville to 
an insurmountable 72 points.

The Cardinals, who ended their 
regular season play last Saturday 
with a fine 23-3 record, received 
one first place vote this week 
but have Virtually no .e of 
overtaking the Bruins. L k has 
three games remaining.. „a its 
schedule, all against it
has beaten previouisy Inis sea­
son.

There was very little change 
among the top 10 this week as 
only Princeton, Houston and 
Western Kentucky shifted posi­
tions from a week ago.

The Tigers, who gained at least 
a tie for the Ivy league Crown 
climbed one place to fifth with 
a 22-2 record; the Cougars, 
headed for the NCAA tourna­
ment, advanced one place to 
sixth with a 21-3 mark; and the 
Hilltoppers dropped two places 
to seventh after losing their sec­
ond game in 23 outings.

North Carolina (20-3) remained 
fixed, in the No. 3 spot, Kansas 
(19-3) held on to fourth and Ten­
nessee (18-4), Texas Western 
(19-5) and Boston College (17-2) 
remained in the eighth, ninth 
and 10th positions respectively.

While the top 10 remained 
pretty well intact, the second 10 
underwent some major changes 
as Syracuse and Utah State got 
caught reading their national 
invitation tournament billings 
and fell flat on their faces.

The Orangemen were upset on 
their home court by St. John’s 
early in the week then suffered 
a humiliating defeat ar the hands 
of Canisius on Saturday. The 
double loss dropped them from 
11th to 19th and left them with 
little hope of reaching the top 10 
this season.

Utah State, which cracked the 
top 10 three weeks ago, was also 
jolted by consecutive lośses and 
now may have trouble staying 
in the ton 20. The Aggies were 
beaten by Texas Western in 
overtime and lost to Colorado 
State while falling from 12th to 
20th in the ratings.

Vanderbilt and St. John’s took 
advantage of the situation to 
move up to the lead spot among 
the second 10. The Commodores 
climbed from 13th to lithe after 
stretching their record to 19-4 
and the Redmen moved up from 
17 to 12th after boosting then- 
mark to 20-3.

Also moving up in the stand­
ings were Providence, Duke, To­
ledo and Florida. The Friars 
jumped from 14th to 13th, the 
Blue Devils moved up from 15th 
to 14th, Toledo advanced from 
18th to 15th and the Gators 
climbed from 19th to 18th.

Tulsa, and Dayton replaced 
Brigham Young and Virginia 
Tech in the lower grouping and 
the Hurricane moved into 16th 
place and the Flyers into 17th.

As devastating as UCLA has 
been this season, Alcindor has 
rarely played a complete game 
and has really broken loose as 
a score in only two games. He 
poured in 56 points in his var­
sity debut and had 61 last Satur­
day night in an all-out effort 
to regain the national scoring 
le_d.

Wooden knows his 7-foot-l 
center is capable of averaging 
over 40 points per game, but he 
prefers to bring him along 
gradually and let him learn some 
of the other phases of the game 
at the same time.

The Bruins have so much bal­
ance they don’t need Alcindor to 
score, but it makes Wooden sleep 
easier at night just to know that 
the big fellow is geared for de­
struction when called upon.

KAPRYSY aury jak i mecz 
hokejowy na telewizji pomiędzy 
Bostonem Bruins i Detroit Red 
Wings nie popsuły szyki piłka­
rzom chicagoskim, którzy konty­
nuowali w niedzielę rozgrywki w 
Hali Krytej, w której zebrało się 
ponad 2,500 zagorzałych kibiców, 
wiedząc że emocje w końcowych 
rozgrywkach dochodzą do zenitu. 
Sensacją niedzieli w Major Di­
vision była porażka 0:3 zespołu 
ukraińskiego Lions z dobrze gra­
jącym obecnie zespołem Schwa­
ben. Dzięki wysokiej wygranej 
Olympics 6:0 z Fortuną, udowo­
dnili nie tylko, że ich przegrana 
z Eagles nie była wynikiem ja­
kiegoś kryzysu -formy, a zjawi­
skiem przejściowym, ale także 
potwierdzili słuszność swoich a- 
spiracji do tytułu mistrza w Hali 
Krytej. * * *

BEZPOŚREDNI rywal Olym- 
pics, zespół polski Eagles zdobył 
w niedzielę również 2 punkty, 
zwyciężając ambitnie grający ze­
spół Kickers 2:1 i demonstrując 
okresami, szczególnie w drugiej 
części meczu bardzo dobrą grę. 
Fakt ten cieszy kibiców polskich 
zawsze masowo zebranych w Ha­
li Krytej szczególnie, z myślą o 
ostatnich trzech meczach w roz­
grywkach. Dużą niespodziankę 
sprawili swoim kibicom piłkarze 
Hansy, wygrywając z Green- 
White 2:1. Bardzo szczęśliwe to 
zwycięstwo, ale 2 punkty są wa- 
żnniejsze od sposobu, w jaki się 
je zdobywa. Maroons pokonało 
gładko “autsidera” Red-Whitte- 
Green 3:0. * * *

A OTO JAK przedstawia się 
obecnie tabela Major Division 
po szóstej kolejce:

w. P. r. st.br. pkt.
Olympics , . . 5 1 0 17: 5 10
Eagles .... . 4 1 1 11: 4 9
Schwaben . . . 3 1 2 11: 3 8
Hansa . . . . . 2 1 3 7: 6 7
Lions .... . 3 2 1 7: 8 7
Green-White . 2 2 2 8: 8 6
Kickers . . . . 2 3 1 8: 8 5
Maroons . . . 1 3 2 7:12 4
Fortuna . . . 1 3 2 5:16 4
Red-Wh. Gr. , 0 6 0 3:14 0

» » »
PO OSTATNICH rozgrywkach 

Lions zepchnięty został z 3-go 
miejsca na piąte, natomiast Han­
sa po ostatniej wygranej z 7-go 
miejsca wysunęła się na czwarte 
miejsce, a Schwaben zajęło trze­
cie. » » »

PO MECZU Eagles - Kickers 
można by stwierdzić, że forma 
zespołu polskiego wzrasta, gdyż 
“siódemka” polska zaprezento­
wała szybki, nowoczesny futbol; 
szczególnie po przerwie grała ona 
bardzo dobrze i wówczas bramka 
“Kickers” była w ciągłym nie­
bezpieczeństwie. Falowe ataki 
przeprowadzono raz lewą, raz 
prawa stroną, a cały tercet nie­
pokoił bramkarza Szmetzko. 
Dzielnie wspomagali im “rozgry­
wający” Włodek Kościelny i Ry­
siu Znamierowski, oraz W. Ka­
szubski. Do przerwy “Kickers” 
prowadził z dobrej akcji A. 
Bachmeiera 1:0.* * *

W DRUGIEJ połowie meczu 
oglądaliśmy przyjemny, w szyb­
kim tempie rozgrywany pojedy­
nek, w którym drużyna ‘Kickers’ 
bynajmniej nie starała się mu­
rować dostępu do własnej bram­
ki, lecz do końca prowadziła o- 
twartą grę. Miała ponadto co naj­
mniej dwie okazje do zdobycia 
bramki. Polacy wygrali zasłuże­
nie. Wydaje nam się jednak, że 
zmuszeni byliby do większego 
jeszcze wysiłku, gdyby nie rzut 
karny jaki pewnie zamienił Edek 
Binkowski na bramkę. Już w 
pierwszej części meczu zanoto­
waliśmy kilka ładnie przeprowa­
dzonych akcji: w jednej z nich 
Binkowski - Znamierowski -Bin­
kowski i główka tego ostatniego 
— broni bramkarz. Piękną akcję 
przeprowadził również Znamie­
rowski - Kowalik, ale tego ostat­
niego sfaulowano. Rzut wolny 
strzelił Kowalik w mur graczy.* * 3fS

WYRÓWNUJĄCĄ bramkę dla 
zespołu Eagles zdobył Kościelny 
“atomówka” po dobrze bitym 
rzucie wolnym przez W. Kaszub­
skiego. Kilka razy w drugiej czę­
ści meczu 3 panastników Eagles 
było pod bramką Kickers mając 
przed sobą tylko" jednego obroń­
cę, ale bramki nie było. Nie 
można tu mówić, że mieli pecha, 
raczej grali nieudolnie. Kapitalną 
okazję miał Kowalik, będąc na 
polu karnym powinien jednak 
podać do nieobstawionych kole­
gów. Trzy okazje miał H. Miller, 
ale nie podał również do wol­
nych kolegów. Zadowolenie je­
dnak panowało na trybunach ze 
zwycięstwa zespołu polskiego jak 
i w samej drużynie. Przyznać 
trzeba, że wszyscy zagrali bar­
dzo ambitnie i zasłużyli na po­
chwałę. * * *

W FIRST Division zanotowano 
następujące wyniki: — Wings 
uzyskał drugie zwycięstwo bijać 
Youths 4:2; Norge pokonało Cro- 
atans 2:0; Liths wygrało z Tan­
ners 3:1: Vikings przegrało z 
Rams 0:3; i Sparta doznała po­
rażki z Necaxa 1:4.* » »

PELE, któremu kontrakt z 
Santos, Brazylia, wygasa w 
kwietniu b. r., nosi się podobno z 
zamiarem przeniesienia do euro­
pejskiej drużyny. Podobno re­
flektują na niego drużyny wło­
skie “Inter”, Mediolan i “Juven­
tus” z Turynu.

W WARSZAWIE 26-letni Belg 
Serge Reding, mistrz Belgii i 
olimpijczyk w podnoszeniu cięża­
rów (waga ciężka, wynik 520 kg), 
poślubił 18-letnią warszawiankę 
Ewę Czerniawską. Młodzi pozna­
li się w lecie-1966 roku, gdy Red­
ing, który z zawodu jest bibliote­
karzem, przebywał w Warszawie 
na treningu.

7A R. In 186®‘ when the Congress re- 
• • “D warded four-star Adm. David 
Glasgow Farragut and four-star Gen. Ulys­
ses Simpson Grant with these highest 
ranks any men ever achieved in United 
States armed services up to then. Grant’s 
eldest son, Fred, was starting a military 
career with the lowest officer status. Aged 
16, he was a "plebe” at West Point, just 23 
years after his father had been graduated 
an undistinguished No. 21 in a class of 39.

No such difficulty attended Fred's ap­
pointment to the academy as Grandfather 
Jesse experienced in inducing Rep. Thomas 
L. Hamer of Ohio to send Ulysses there 
in 1839. Naturally, Fred underwent some 
difficulty in living up to what was ex­
pected of a scion of the first four-star 
general (a higher rank than Washington’s). 
But Fred would graduate in 1871, when his 
father was president, and accept assign­
ment as a shavetail lieutenant in the 4th 
Cavalry.

After 10 years, when a lieutenant-colonel, 
Fred would resign from the Army to be an 
engineer for western railways. Ahead were 
four years as police commissioner of New 
York; the post of U.S. minister to Austria; 
and return to service in the Spanish war as 
a brigadier general of volunteers. After the 
war he would be a major-general of regu­
lars, and continue active service until his 
death in 1912.

[_►] Cadet Frederick Dent Grant as second 
classman, a photograph by Alexander Gard­
ner in “U.S. Grant Albums A Pictorial Bi­
ography from Leather Clerk to the White 
House,” by Lawrence A. Frost (Superior 
Publishing Company].

Secret Agent X9 By Bob Lewis
Registered V S Patent Office.

Meanwhile, Grant’s other two sons, Jesse 
and Ulysses Jr., would take up non-mili- 
tary careers, and settle in California. Their 
sister, Ellen “Nellie,” would marry an Eng­
lishman, Algernon Sartoris (of whom her 
father disapproved) at the White House in 
1874. Eventually, Ulysses Jr.’s son would be 
a West Pointer. Ulysses III, a graduate in 
1903, would serve in World Wars I and II— 
a third major general in the family.

CLARK KINNAIRD

STANDINGS .
W. L. I

Jan’s Split-Strip ...............42 30
Phil-Gloria’s ..................... 39 33
Bob Corry Ins. .................. 38 34
D-D Liquors ...........37 35
Midw. Curt. Cleaners .......35 37
Jimmie’s SAC .................. 34 38
Bowler’s Pro Shop ...........32 40
Chicago Price Tag ...........31 40

Jan’s Split Strip mover farther 
in front of the league by blanking 
Midwestern Curtain Cleaners 
three games in last Wednesday 
nights action at Manor Bowl. Tom 
Potempa rolled 610 (high over 
all), and Charlie Dudek 520 for 
Jan’s, while John Cielinski shot 
540 for Midwestern.

Phil and Gloria’s two wins over 
Jimmie’s S.A.C. kept them within 
striking distance of the leaders. 
Steve Zachar’s 566. Tom Pavones 
530 and Marty Peterson’s 530 were 
high for the winners, while E. 
Kaczmarek posted 579 for the 
losers.

Bowlers Pro Shop upset Bob 
Corry Insurance for 5 points via 
a 593 by H. Scheffler. Bob Corry 
rolled 571 for the losers.

Chicago Price Tag, who in the 
last two weeks seem to be showing 
signs of life, beat the always tough

• Wedding of Princess Dagmar of Denmark 
in 1866 with Prince Alexander of Russia 
made the. future czar of Russia and king of 
Great Britain, Edward VIII, brothers-in-law. 
The latter married Princess Alexandria of 
Denmark three years earlier.

Wide Price Range 
Of Cars At Auto Show

Rookie Prospects

The Houston Astros

and throws

per-

TIME WOUNDS ALL HEELS talk about helicopters, anyway.
_ BUT HERE'S HOPE

PEPPARD’S NEXT

and Bob Aspromonte

Adlesh, 23. has moved up

this month, 
outfield in

‘Do you 
lead on

to two 
Fisher,

Forty-six of the 50 states are 
planning or have aproved trails for 
bicycles as part of their recreational 
goals.

Hollywood. (UPI) — George Pep­
pard’s next picture will be “What’s 
So Bad About Feeling Good” at 
Universal.

Miller is 5’11” and 185 pounds, a 
native of Los Angeles and now 
lives in Sherman Oaks, Calif. He 
bats left and throws right and has 
many of the physical characteristics 
of the Yankees’ Bobby Richardson. 
He was signed by the Los Angeles 
Angels’ organization in 1964, then 
drafted for $8,000 later that year by 
Houston.

Miller has a good arm, good 
power and lots of determination.

Herrera, 23, who isn’t on the 
Astros’ major-league roster, has 
been invited to the major league 
spring training camp due to his 
outstanding performances late last 
season and in the winter league in 
Venezuela, where he batted .300.

A native Venezuelan, the 5’8”, 
1'65-pound Herrera signed with 
Houston in 1964. He batted .354 in 
20 games with Oklahoma City last 
year after batting .283 in 52 games 
at Amarillo earlier in the year.

Not even the heel of a woman’s 
shoe is too small an item to engage 
the attention of the planners at 
EXPO ’67, Canada’s giant World’s 
Fair to be held at Montreal, April 
28 to October 27.

A real frustration at previous 
exhibitions of this nature was that 
should a woman break her heel, 
she’d have to travel nearly an hour 
to find a repair shop. And she might 
not return to the fair — that day or 
ever.

When EXPO officials learned of 
this, they made provisions for 
establishment of “heel bars” 
throughout the grounds. In this way, 
if a woman breaks a heel, she can 
hobble to the nearest heel bar and 
have it fixed in a matter of minutes.

man, Dave has spent the last few 
days of the major league season 
with the parent club for the past 
three seasons and this year expects 
to get more than just a look.

Adlesh, a native of Long Beach, 
Calif., is 6’ and 185 pounds. Last 
year he batted .264 with 153 total 
bases for the Oklahoma City ’89ers 
in 118 games. He bats 
right.

Norm Miller, just 21 
played mostly in the 
1966, batting .245 in 91 games for 
Oklahoma City before joining the 
Astras near the end of the season.

How much do you want to pay 
for a new 1967 car?

It seems that there’s a car to fit 
almost any pocketbook on display 
now at the Chicago Auto Show in 
International Amphitheatre.

The show, which has been break­
ing attendance records in the huge 
halls at 42nd and Halsted Sts., con­
tinues through Sunday night, March 
5. Show hours are from 11 a.m. to 11 
p.m. daily.

Everyone, it seems, is interested 
in price, from the thoroughly econ­
omical buyer to the prestige- 
inspired motorist. And, the dazzling 
displays of more than 450 individual 
passenger cans and trucks contain 
something for everyone.

For example, there’s the lowest 
priced car on the floor, an Italian 
Fiat 6'00 D, 2-door sedan which lists 
delivered in Chicago with all acces­
sories for only $1359. The midget 
auto delivers some 40 to 50 miles 
to the gallon of gas.

Also in the rock bottom auto 
bargains is the French Renault 
Dauphine, a 4-door stick shift sedan, 
with a price tag of $1399. Other 
low price import models include 
Simca, 4-door sedan, $1639; Volks­
wagen, 2-door sedan, $1639; and 
Opel Kadett, 2-door sedan, $1695.

One of the big news announce­
ments of the year in the automotive 
world was American Motor’s deci­
sion to drop their prices by as much 
as $200 in order to spur lagging 
sales.

“What this country needs is a 
car for the American motorist that 
is competitive to imports,” said Roy 
D. Chapin, Jr., chairman of the 
board of American Motors. “Before 
American dropped prices, there was 
not one American auto selling for 
under $2000,” he added.

The Rambler American 220, a 2- 
door sedan, was selling for $2,073, 
but it is now priced at $1839, fol­
lowing the price cut.

All selling for just over $2100 are 
Valient 100, Falcon, Corvair 500, and 
Chevy II 100.

At the other end of the price 
scale are the ultra-prestige autos, 
like Rolls-Royce Park Ward Phan­
tom V limousine, an all hand made 
British luxury model costing $35,- 
000. It is the most expensive car in 
the show. Mercedes-Benz has a 250 
SE convertible at $10,500, com­
plete with Chicago delivery.

For around $17,000 Lincoln Con­
tinental can supply you with a 
Lehmann-Peterson executive limou­
sine, complete with television and 
bar. Continental also displays a 4- 
door sedan for $7,000 complete.

And Fleetwood Cadillac is ex­
hibiting one of their 75 Limousines 
which lists for $12,245.10, complete. 
If you prefer Chrysler products, you 
may find the Imperial LeBaron, 4- 
door hard top to your liking at 
$8,173.75.

Between these extremes are price 
tags to fit any budget for about 
any conceivable type of car you 
would want. See them all at the 
59th annual Chicago Auto Show. 
And bring the whole family.

“I wanna win 30 so I can own 
a fleet of ‘em,” he said, 
know those blades have 
the end of them?”

This came as news 
others- at table, Jack 
another pitcher with the Dfets, 
and Bobby Klaus, who once 
played the infield for them.

“They’re easy to start up,” 
went on Shaw. “You turn the 
key and the blades turn. Do you 
know that thing gets up to 2,200 
before you take off?”

Fisher raised his eyebrows at 
that.

“It’d be great to be able to fly 
one,” he said quietly.

“Just call me Captain Mid­
night,” said Shaw, who holds a 
pilot’s license and has over 200 
flying hours to his credit.

“I can fly any single engine 
job. Anything. Except a jet.”

One of those at the table tried 
to steer the conversation back to 
baseball, to spitballs, to be spe­
cific, but Shaw, who turned in a 
12-14 record with the Mets last 
season and feels he can do better 
this year, wouldn’t go for it.

“Look, I’m not gonna put my 
foot in my mouth,” he said. I’m 
through doing that. I promised 
my father I’d spring for a trip 
anywhere he’d like to go if I ever 
put my foot in my mouth again.

“Say,” the thought suddenly 
occured to Shaw, “you don’t 
think I did it with all that talk 
about helicopters? Or did I?

“Oh my. here I go again. Any 
day now I’ll probably hear from 
my father.”

Miami (UPI) — Bob Shaw, the 
Mets’ pitcher, was all clear for 
takeoff.

He had checked his instrument 
panel, his flaps and his oxygen 
supply and he had the final okay 
from the control tower.

Shaw leaned back in his seat, 
assumed that unmistakable look 
of the Eagles and gently but 
firmly eased the stick forward.

Nothing happened. Nothing at 
all.

What do you expect from a 
dry run? Especially when a. guy 
makes it sitting in the restaurant 
of a golf cours as Shaw was.

His “flight” over, actually be­
fore it even began, the intense 
33-year-old right-hander 
milted himself to relax.

He had been illustrating how 
he had piloted a helicopter re­
cently and now he was saying 
how much he’d like to buy one. 
* “Fine”, said someone at the 
same table, “but the real question 
is: Do you throw a spitball?”

“Negative, Charle,” Shaw shot 
back, loking out over a distant 
horizon.

“Do you think young pitchers 
should try throwing a spitter?”

“What are you trying to do, get 
me in trouble?” snapped the man 
Who has been so often accused of 
throwing one himself. “No I 
don’t think young pitchers should 
monkey with it. For two reasons. 
It’s against the rules and besides 
they’re liable to split someone’s 
head open with it.”

Shaw pounded his fist on the 
table and said knock it off with 
the spitballs. He only wanted to

“Hot Stove 
League” Cinders

Sonny Jackson Appears Destined 
For Outstanding Career

In the opinion of qualified ob­
servers, Houston shotrstop Sonny 
Jackson is destined for a brilliant 
career. In his first big-league sea­
son, Jackson led the league in sin­
gles with 160 and sacrifice bunts, 
27, and was second to Lou Brock in 
stolen bases with 49. He tied the 
NL record far most bases swiped 
by a first-year player which had 
stood for 56 years. The 22-year old 
native of Washington, D.C., who 
was runner-up to Tommy Helms for 
“Rookie of the Year” honors, set 
Houston club records with a .292 

batting average and 174 hits.

By TAL SMITH 
Director of Player Personnel

In each of the past two seasons, 
the Houston Astros have had four 
rookies who have worked their way 
into prominent assignments. In 1967 
the Astros have six more rookies 
who are expected to make strong 
bids for spots on the club’s 25-man 
regular roster.

They are outfielder Aaron Pointer, 
pitcher Don Wilson, infielder Doug 
Rader, catcher Dave Adlesh and 
infielder-outfielders Norm Miller 
and Jose (Pancho) Herrera.

Hopefully, their ’67 performances 
will be as bright as were those in 
’65 by outfielders Jimmy Wynn and 
Rusty Staub, second baseman Joe 
Morgan and pitcher Larry Dierker, 
and in ’66 by shortstop Sonny 
Jackson, first baseman Chuck Har­
rison and pitchere Chris Zadaary 
and Carroll Sembera.

Pointer, who’ll be 25 years old on 
April 19. perhaps is given the best 
chance to gain a regular position. 
Astros manager Grady Hatton al­
ready has said that Pointer likely 
will be his leftfielder on opening 
day.

Pointer came to the majors for 
the last two weeks of the ’66 season 
and batted .346 in 11 games. He 
batted .277 for Oklahoma City in 
145 games last year.

6’2”, 185-pound Pointer is a native 
of Little Rock, Ark., but grew up 
in Oakland, Calif., where he and 
his wife and daughter now make 
their home. Pointer signed as a 
free agent with Houston in 1961 as 
first baseman and batted .402 for 
Salisbury in the Western Carolinas 
League, finishing second only to 
Tony Oliva in all of baseball that 
year. Because of his good speed and 
good arm. Pointer was converted to 
the outfield. He bats and throws 
righthanded.

Ri^athander Don Wilson also Is 
expected to be one of Hatton’s five 
starting pitchers in ’67, if the 22- 
year old Californian lives up to ex­
pectations.

Wilson, 6’3”, 205 pounds, of 
Compton, Calif., was named 
“Pitcher of the Year, in the Texas 
League in 1966, winning 18 games 
and losing six for Amarillo, posting 
a 2.21 ERA. Wilson struck out 197 
batters in 187 innings while walk­
ing only 68.

Perhaps Wilson’s best asset Is 
control, although he has an out­
standing fast ball and a good asort- 
ment of pitches. He won the only 
game that he has pitched in the 
majors, pitching six innings of re­
lief against the Cincinnati Reds, 
striking out seven batters.

Doug Rader is another young man 
whom most Astros’ officials believe 
is destined for major league star­
dom, hopefully in 1967. Rader, 22, 
was the All-Star third baseman in 
the Texas League in 1966, leading 
the league in hits with 153, in­
cluding 49 extra-base blows. He 
batted .290, then played winter 
ball in Nicaragua and batted .316.

Rader, 6’2” and 208 pounds, from 
Northbrook, Ill., signed as a free 
agent with Houston in September, 
1964, after 13 clubs had sought to 
sign him. The confident redhead is 
expected to give veterans Eddie 
Mathews and Bob Aspromonte 
plenty of competition for the third 
base job.

Catcher 
steadily in the Houston chain since 
his signing as a free agent in Sep­
tember, 1962. An excellent glove
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Z Posiedzenia Instalacyjnego 
Gminy 143 Zw. Nar. Pol.
Wiceprezeska Franc. Dymek, Dyr. E. Moskal 

i Dyr. Józefiak Obecni Na Zebraniu.

KAZIMIERZ WIEHLER

Refleksje
Muzyka Polska (Szkice). — Okres Przed- 

chopinowski.
Rozdział 16-ty.

Posiedzę nie instalacyjne 
Gminy 143 ZNP odbyło się w 
poniedziałek, 6go lutego, w sa­
li im. J. Słowackiego, pnr. 
1700 W. 17-ta ul, Zebraniu 
przewodniczył prezes Edward 
Bodnicki, a sekretarzował R. 
Kolpacki.

Po krótkim sprawozdaniu 
urzędników i komitetów, pre­
zes E. Bodnicki odczytał ko­
mitety na 1967 r., a następ­
nie zaprosił zebranych gości i 
delegatów do suto zastawio­
nych stołów.

Po przywitaniu zebranych 
przez przewodniczącą Kom. 
Zabaw, komisarkę Helenę 0- 
rawiec, dalsze kierownictwo 
programu objął prezes E. 
Bodnicki.
Zarząd

Wiceprezeska ZNP Fran­
ciszka Dymek odebrała przy­
sięgę od nowego zarzadu Gm. 
143 ZNP na 1967 r., j.n.: — 
Edward Bodnicki, prezes; He­
lena Orawiec, wiceprezeska; 
Czesław Bara, wiceprezes; 
Roman Kolpacki, sekr. prot.; 
Ewelina Drzewiecka, sekr. 
fiu.; Mieczysław Gacki, kas­
jer; Paweł Furmaniak, mar­
szałek; Jan Gierut, podmar- 
szałek.
Mowa Wiceprezeski F. Dymek

Wiceprezeska F. Dymek, 
składając nowemu zarządo­
wi życzenia powodzenia w pra­
cy, prosiła wszystkich dele­
gatów, należących do Gminy 
o współpracę w tym Roku 
Sejmowym.

Następnie życzenia złożył 
dyrektor ZNP Edward Mos­
kal, prosząc delegatów i pre­
zesów grup o wzięcie udzia­
łu w bankiecie, który odbę­
dzie się w hotelu La Salle na 
cel zebrania bardzo potrzeb­
nych funduszów na Szkołę 
ZNP w Cambridge Springs, 
Pa.

Również życzenia złożyli: 
dyrektor ZNP Stanisław Jó­
zefiak i prezes Grupy 768 
ZNP, adw. Stanisław Basiń­
ski. Wiceprezeska Gminy i 
przew. Kom. Zabaw Helena 
Orawiec dziękowała za tak 
liczne przybycie i za donacje 
na Szkołę ZNP, do której adw. 
S. Basiński osobiście dodał 
$10 dla zaokrąglenia sumy 
$100.
Komitety

Komitet Rozwoju — Mar­
cin Piekarz, przew.; S. Pyra, 
A. Koralewski, Edward Bod­
nicki, Czesław Bak, T. Fur­
maniak, Czesław Szczygieł, S. 
Wielgosz, Józef Siepka, Ka­
rol Kmiecik, Ewelina Drze­
wiecka, S. Kruszyński, Eweli­
na Schiller.

Komitet Młodzieży — Cze­
sław Bara, przew.; Mieczy­
sław Gacki, S. Józefiak, Sta­
nisława Pyra, Karol Kmiecik, 
S. Wilgosz, J. Sułek.

Komitete Finansowy — Ka­
rol Kmiecik, przew.; E. Schil­
ler, S. Wielgosz.

Komitet Zabaw — Helena 
Orawiec, przew.; Czesław 
Bak, wiceprzewodniczący; A. 
Koralewski, Pelagia Leśnie- 
wicz, Jan Mołek, L. Orawiec, 
S. Pyra, Marianna Nuźnań- 
ska, P. Furmaniak, S. Wiel­
gosz, E. Bodnicki Ewelina 
Drzewiecka, Janina Szczygieł, 
Waleria Gruszka, Maria Sze­
ląg, Lillian Kolpacka, Karol 
Kmiecik, Leokadia Bonder.

Komitet Skarg i Zażaleń — 
adw. S. Basiński, przew.; Ma­
ria Szeląg, Paweł Furmaniak, 
Pelagia Leśniewicz, Jan Gie­
rut.

Komitet Polityczny — S. 
Wielgosz, E. Bodnicki, Hele-
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na Orawiec, S. Józefiak, Ma­
ria Szeląg, Ewelina Drzewiec- 
ka

Del. do Okr. 12 ZNP — 
Czesław Bara, Roman Kolpac­
ki, Edward Bodnicki, Paweł 
Furmaniak.

Del. do Stow. Obozu Mło­
dzieżowego — Artur Trybek, 
Edward Bodnicki, Janina 
Szczygieł, Ludwik Orawiec.

Del. do Stow. Dobroczyn­
ności ZNP — Stanisława Py­
ra, Helena Orawiec, Maria 
Szeląg.

Del. do Wydziału Kobiet 
Okr. 12 ZNP — Stanisława 
Pyra i Ewelina Drzewiecka.

Del. do Domu Młodzieżowe­
go Okr. 12 ZNP — Edward 
Bodnicki, Czesław Bara, Mar­
cin Piekarz, Czesław Szczy­
gieł, Stanisław Wielgosz, Lud­
wik Orawiec.

Komitet Szkółki Polskiej — 
Stanisław Basiński, przew.; 
Ewelina Drzewiecka, Artur 
Trybek, Ewelina Schiller, Jó­
zef Sulek. — E. Bodnicki, 
prezes; R. Kolpacki, sekr. 
prot.

Zebranie Kom. 
Przyjaciół 
Kolegium ZNP

Komitet Przyjaciół Kole­
gium Związkowego odbędzie 
bardzo ważne posiedzenie ko­
mitetu bankietu we środę, 1 
marca, o godzinie 7:30 wie­
czorem w sali dyr. E. Moska­
la, pnr. 831 N. Ashland Ave.

Prosimy doręczyć rezerwa­
cję biletów oraz donację. — 
Za Komitet: Dyr. E. Moskal, 
przew.; Wiktoria Kolman, 
sekr.; Piotr Piotrowicz, kas.

Z Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie wyborcze Wy­
działu Kobiet Okr. 13-go ZNP 
odbędzie się w czwartek, 2-go 
marca, w sali p. Edwarda 
Moskal, pnr. 831 N. Ashland 
ave., punktualnie o godzinie 
7:30 wieczorem. Upraszamy 
prezesów Gmin Okręgu 13-go 
ZNP o zaopatrzenie Delegat­
ki w mandaty. Prosimy Panie 
Wydziałowe o przybycie, 
gdyż jest b. dużo spraw do 
załatwienia, jak również od­
będą się wybory nowej admi­
nistracji. — Komisarka Zofia 
Buczkowska; Wład. Niedział- 
kowska, sekretarka.

Z Gminy 143 ZNP
Posiedzenie Gm. 143 ZNP 

odbędzie się w poniedziałek, 
6go marca, w sali J. Słowac­
kiego, przy 48-ej i Paulina 
ul., o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Prosimy wszystkich dele­
gatów (tki) o przybycie, bo 
jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia. — Edward Bod­
nicki, prezes; Roman Kolpac­
ki, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Warszawy

Doroczne walne zebranie Klubu 
Przyjaciół Warszawy w Chicago 
odbędzie się 11 marca (sobota) w 
sali Chicago Society, 2222 N. Ked- 
zie Blvd.

Zarząd Klubu zwołuje to zebra­
nie na godz. 7 w pierwszym i 7:30 
wieczorem w drugim terminie, a- 
pelując gorąco do wszystkich 
członków o udział w walnym ze­
braniu.

W poprzednich latach tylko 
część członków uczestniczyła w 
walnych zebraniach. Jest to zja­
wisko niekorzystne z punktu wi­
dzenia interesów organizacyjnych 
Klubu i możliwości zapewnienia 
mu sprawnego działańia. Zarząd 
apeluje więc serdecznie, aby ogół 
członków zarezerwował sobie kil­
ka godzin czasu na udział w wal­
nym zebraniu w dn. 11 marca.

Ustępujący zarząd Klubu złoży 
sprawozdanie finansowe, jak też 
omówione zostaną dalsze perspek­
tywy działania na przyszłość. Wal­
ne zebranie dokona też wyboru 
nowych władz.

Każdy członek Klubu Przyjaciół 
Warszawy powinien uczestniczyć 
w tym dorocznym walnym zebra­
niu swej organizacji.

Przy okazji zarząd Klubu poda- 
je do wiadomości, że tradycyjna 
“Święconka” Klubu odbędzie się 
w dniu 9 kwietnia (niedziela) o 
godz. 3ej po południu w siedzibie 
Chicago Society.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego do milczenia, 
“Dr. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 1 Marca
Tow. Rzemieśników Polskich-

Chopin, Grupa 127 ZNP odbędzie 
swe posiedzenie w środę Igo 
marca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w nowej sali posiedzeń, w North 
West Federal Savings and Loan 
Assn., 4901 W. Irving Park Rd. 
Ze względu na ważne sprawy, 
członkowie i członkinie proszeni 
są o liczne przybycie. — Stani­
sław Woźniak, prezes; Karol 
Wojtowicz, sekr. prot.

Klub Patriotycznych Polek za­
wiadamia swe członkinie, że po­
siedzenie jakie miało się odbyć 
Igo marca, z powodu mrozów i 
śniegu jest odłożone do 5 kwiet­
nia, na którem będzie również 
święconka.

Zatem szan. członkinie, do zo­
baczenia się 5go kwietnia. — M. 
Czerwonka, prezeska; L. Lat­
kowska, sekr. (28, 1)

Klub Włocławiaków odbędzie 
swe posiedzenie w środę , Igo 
marca, o godz. 8ej wieczorem, w 
sali Weteranów A.P., 1239 N. 
Wood ul. Zarząd uprasza człon­
ków i członkinie o łaskawe przy­
bycie, gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Jak rów­
nież prosimy Włocławiaków i z 
okolicy do powiększenia naszego 
Klubu. — Tadeusz Gorczyński, 
prezes; Julian Dzierżanowski, 
sekr. prot. (28, 1)

Czwartek, 2 Marca
Klub Turystyczny Pań odbę­

dzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek, 2go marca, o godz. 2ej 
popołudniu, w Domu Związku 
Polek, pnr. 1309 N. Ashland Ave. 
w dolnej sali.

W miesiącu lutym prezeska 
klubu Waleria Ramotowska ob­
chodziła swoje urodziny. To też 
po odbytym zebraniu, panie skła­
dały jej życzenia, sto lat, niech 
żyje nam. Pani prezeska zapro­
siła zebrane panie do restauracji, 
gdzie gościła je kawą i przeką­
skami. Następujące członkinie 
klubu wybierają się w tym roku 
z wizytą do Polski. — Maria Re­
miszewska, Bronia Ludwińska i 
Helena Stabryło. — Waleria Ra­
motowska, prezeska; Maria Ba- 
becka, sekr.

Klub Wioski Żukowice Stare 
zawiadamia członków, że posie­
dzenie Klubu odbędzie się w 
czwartek, 2go marca, w sali Osi- 
kiewica, 1001 N. Wolcott Ave., o 
godzinie 7:30 wieczorem. Zarząd 
Klubu prosi członków o liczne 
przybycie, gdyż są ważne spra­
wy do załatwienia. Podaje się 
także do wiadomości, że nasza 
wiceprezeska p. Buras poważnie 
zachorowała i już od miesiąca 
znajduje się w szpitalu św. Elż­
biety. — Stanisław Kocoł, prezes; 
Maria Otpinowska, sekr. prot.

Piątek, 3 Marca
Klub Wzajemnej Pomocy Pa­

rafii Dąbrowa będzie miał swoje 
posiedzenie w pierwszy piątek 
miesiąca t.j. '3gomarca, w sali po­
siedzeń pnr. 1401 W. Superior 
ulica, w lokalu ZKMP.

Jest to ważne posiedzenie i jest 
wiele spraw do załatwienia po­
nieważ nie było posiedzenia w 
ub. miesiącu. A za tydzień po po­
siedzeniu mamy zabawę “Social 
Party”. Aby załatwić to należy­
cie, każdy i każda powinni być 
obecni na tern posiedzeniu. — 
Kazimierz Bomba, prezes; Jan 
Żurawski, sekr. (28, 2)

Tow. Gwiazda Nadzieji, Gr. 
1864 ZNP zawiadamia, że posie­
dzenie Tow. odbędzie się w pią­
tek, 3go marca, w sali Wetera­
nów. Ponieważ nie było posie­
dzenia w lutym, zatem prosimy 
członków o liczne przybycie. Na­
der ważna sprawa jest do załat­
wienia. — T. Minota, prezes; W. 
Warchalowska, sekr. prot. 
____________________ (28, 2)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Spośród kompozytorów w do­
bie przedchopinowskiej, najwięk­
sze zasługi dla naszej muzyki 
położyli: J. K. Elsner, Niemiec 
ze śląska Opolskiego i Karol Kur­
piński z Wielkopolski. Obydwaj 
bardzo płodni kompozytorzy i 
długoletni dyrygenci Opery War­
szawskiej. Niektórzy historycy 
odmawiają talentu Elsnerowi, 
przeciwstawiając mu Kurpińskie­
go, jako bardzo zdolnego dyry­
genta i kompozytora.

• • *
W tamtych czasach — Elsner 

był bardzo ceniony nie tylko dzię­
ki obfitości napisanych oper, wo­
dewilów, pieśni kościelnych, 
świeckich solowych, chóralnych i 
wielu innych utworów, lecz tak­
że za swą działalność dla naszej 
kultury muzycznej. I to — przy­
znać trzeba —' należało mu się 
słusznie. Chociaż utwory jego 
nie wytrzymały próby czasu — 
zasługi położył nie małe. Zało­
żył sztycharnię nut, wydawał pol­
skie kompozycje (1805 r.), pisał 
do niemieckiego pisma o życiu 
muzycznym w Polsce, powołał 
towarzystwo dla pielęgnowania 
muzyki kościelnej i — najważ-

Z Gminy 2ej ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 2-ej ZNP odbędzie się w 
środę, 1-go marca, w Ochron­
ce parafii Św. Wojciecha, pnr. 
1622 W. 17-ta ulica, początek 
punktualnie o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Prosimy wszystkich dele­
gatów i delegatki o przybycie 
na to posiedzenie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia, 
które były wstrzymane z po­
wodu złej pogody i posiedze­
nie Gminy w lutym nie od­
było się. — Michał Dumański, 
prezes; Jan Ogrodny, sekr.

(28,1)

Z Gminy 41 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 41 ZNP, odbędzie się 
w środę, 1 marca, w sali Del. 
Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem, punktualnie.

Uprzejmie prosimy wszyst­
kie Panie Delegatki i Panów 
Delegatów o przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. Po zebraniu 
będzie przyjęcie dla Delegacji.

Uprzejmie zawiadami a m y 
członków zarządu Gminy 41ej 
ZNP., ze względu na to iż we 
wtorek odbywają się wybory 
miejskie, zebrania zapowiada­
nego na wtorek 28 lutego 1967 
nie będzie.

Członkowie Komitetu Za­
baw są proszeni o przybycie 
na krótkie zebranie Komitetu 
Zabaw przy Gminie 41 ZNP., 
w środę, 1-go marca, na godz. 
7:30 wieczorem, w sali Del. 
A. Leszczyńskiej, 2532 W. Ful­
lerton Ave., aby omówić naszą 
zabawę jaką urządzamy w 
niedzielę, 30 kwietnia. — Mec. 
A.A. Mazewski, prezes Gminy 
41 ZNP. Helena M. Stermin- 
ska, sekretarka. (27-28)

Bal Okr. 12 ZNP
Okr. 12 ZNP urządza do­

roczny bail, w sobotę, 8go 
kwietnia, w sali Wozniak’s 
Cassino, pnr. 2530 Blue Is­
land Ave. Początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

Komis rz F. Jendryaszek 
oraz przewodniczący Komi­
tetu Józef Gajda zapraszają 
Brać Związkową oraz calłą 
Polonię do wzięcia licznego 
udziału w balu.

Bilety można nabyć od Ko­
mitetu lub dzwoniąc do sekr. 
kom., p. Adeli Kozłowskiej, 
teł. — RA 3-7970. — Franci­
szek Jendryaszek, komisarz 
Okr. 12 ZNP; Helena Ora­
wiec, komisarka Okr. 12 
ZNP; Józef Gajda, przewód.; 
Adela Kozłowska, sekr. kom. 

niejsze — założył Warszawskie 
Konserwatorium Muzyczne w 
1821 roku, połączone z Uniwer­
sytetem, gdzie wygłaszał wykła­
dy, poświęcone teoretycznym za­
gadnieniom muzyki, a w konser­
watorium prowadził klasę kom­
pozycji.

• * *
Nazwisko Elsnera zawsze wy­

pływa, ile razy mowa o Chopi­
nie, bowiem Chopin był uczniem 
Elsnera w latach 1826-1829. Ale i 
tu surowy krytyk twierdzi, że 
nie Elsner wywarł decydujący 
wpływ na rozwój geniuszu Cho­
pina, ponieważ jeszcze przed roz­
poczęciem nauki u niego, napi­
sał kilka dotąd wielkich kompo­
zycji i, że młody Chopin rozwi­
nął swą genialną twórczość mi­
mo Elsnera, a dalej, że, słucha­
jąc rad jego, wszedłby na nie­
właściwe tory. Widocznie Cho­
pin miał zbyt silne poczucie swej 
odrębności i wielkości, by mógł 
ulec temu wpływowi. Prawda 
zawsze jest pośrodku. Elsner, 
długoletni dyrygent opery i pe­
dagog — musiał posiadać dużą 
rutynę oraz intuicję w ocenie ta­
lentów. Przecież to on napisał 
w dyplomie Chopina: “szczegól­
na zdatność”; “Geniusz muzycz­
ny”.

Wiadomą rzeczą jest, że na­
uczyć komponować nie można. 
Kompozytorem trzeba się uro­
dzić. Sama wiedza nie stworzy 
dzieł wartościowych. Za to wiel­
ki talent przyswaja sobie wszy­
stko z łatwością, wyczuwając to, 
co przeciętnie zdolni zdobywają 
z wysiłkiem.

• • •
Takim wybitnym talentem był 

Karol Kurpiński, syn organisty 
i zarazem kapelmistrza na dwo­
rze F. Sułkowskiego; matka, z 
domu Wańska, pochodziła rów­
nież z rodziny muzykalnej, z 
Wielkopolski.

Karol Kurpiński urodził się w 
1785 roku, zm. w 1857 r. Nazy­
wano go, jak Elsnera — budow­
niczym kultury muzycznej w po­
czątkach XIX wieku. Choć stu­
diów systematycznych nie po­
siadał, jednak rzemiosło kompo­
zytorskie, usilnie pracując, opa­
nował, a dzięki temu i wybitne­
mu talentowi — zdobył swoje 
miejsce w historii muzyki. Jako 
dyrygent Opery Warszawskiej w 
ciągu 30 lat, postawił ją na wy­
żynie, utrzymując w kontakcie z 
operami zachodnio - europejski­
mi. Napisał około 30 oper, niektó­
re w stylu serio, wodewile, melo­
dramaty itp. Uwertura do ko­
micznego melodramatu “Marcino- 
wa w Seraju”, bywa i teraz gry­
wana na koncertach. Opera “Za­
mek na Czorsztynie” (1819 r.) by­
ła uważana za poprzedniczkę 
“Strasznego Dworu” Moniuszki; 
posiada indywidualne cechy kom­
pozytora. Za nią otrzymał złoty 
medal od rodaków.

Jako najlepsze dzieło Kurpiń­
skiego, uważa się muzykę do li­
bretta Kamińskiego “Zabobon, 
czyli Nowe Krakowiaki” z 1816 
roku. Jest to druga część wode­
wilu Bogusławskiego i Stefanie- 
go z 1794 roku. “Nowe Krako­
wiaki” uważano za narodową o- 
perę, obok “Halki”. Dzięki wie­
lu zaletom muzycznym, sztuka 
ta miała wielkie powodzenie tak­
że za granicą.

Warto zacytować opinię wie­
deńczyków: Gdy dyrektor tea­
tru krakowskiego Józef Pfeiffer, 
wystawił Nowych Krakowiaków 
w Wiedniu, w maju 1858 r., 
prasa wiedeńska powitała wode­
wil słowami zachwytu i stwier­
dziła, że “Kurpiński stworzył w 
swej sztuce skończone arcydzie­
ło, “in sich vollendetes Meister- 
work” oraz, że ta miniatura ze 
swą pozornie naiwną muzyką — 
przedstawia wyższą wartość, niż 
niejedna wielka, poważna opera 
niemiecka”.

* ♦ »

Dzisiaj “Krakowiaki” święcą 
znowu triumfy. Przed pierwszą 
wojną światową w nowo zbudo­
wanym Teatrze Polskim w War­
szawie, Arnold Schyfman wysta­
wił na inaugurację ten czarują­
cy wodewil, zdobywając ogrom­
ne powodzenie. A po drugiej 
wojnie światowej — w odbudo­
wanym teatrze, po zburzeniu go 
przez Niemców — znów “Krako­
wiaki” porywały publiczność swą 
wieczną młodością.

Prócz utworów scenicznych, pi­
sał on też instrumentalne. Z pie­
śni wyliczyć trzeba chociaż tyl­
ko te, które jeszcze dzisiaj śpie­
wamy: “Bracia do bitwy nad­
szedł czas”, “Olszynka”, “Polak 
nie sługa” do słów Kamińskiego; 
“Gdy człek w taniec polski sta­
nie”, “Sześć pieśni” w zbiorze 
J. U. Niemcewicza, “Śpiewy hi­
storyczne”.

• * *
Karol Kurpiński, nie kto in­

ny, jest kompozytorem “Warsza­
wianki” — Oto dziś dzień krwi 
i chwały — tej chyba najpotęż-
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Wybory w Centrali Bridgeport

Sekretarz Pachucki Zaprzysiągł Zarząd Gmi 
ny 80 ZNP. — Instalacje Nowych Zarzą­
dów. — Wiadomości Parafialne. — Ogło­
szenia Świąteczne. — Od Korespondenta. 
Wybory w Centrali Bridgeport

Nowy Zarząd Gminy 80 ZNP

W ubiegły piątek odbyło się wy­
borcze posiedzenie Gminy 80 ZNP 
z Bridgeportu, któremu przewod­
niczył prezes W. Tomaszewski. Po 
rutynowym załatwieniu wszelkich 
spraw, przystąpiono do wyborów 
zarządu na rok obecny, którego 
skład przedstawia się następująco: 
Władysław Tomaszewski, prezes; 
Jan Bandur, wiceprezes; Zofia Tor, 
wiceprezeska; Kazimierz Frenzel, 
sekr. prot.; Waleria Jędrysik, sekr. 
fin.; Michał Oleszkiewicz, kasjer; 
Feliks Tor, marszałek; Marian 
Grabowski, chorąży. Cały zarząd 
został wybrany przez aklamację, 
prócz sekretarza prot., K. Frenzel, 
który został wybrany większością 
głosów.

Sekretarz ZNP A. Pachucki 
Odebrał Przysięgę

Po części wyborczej odbyła się 
instalacja nowego zarządu, od któ­
rego przysięgę odebrał sekretarz 
krajowy ZNP, p. A. Pachucki. 
Mowa wygłoszona przez sekretarza 
krajowego była pełną zachęty dla 
nowych urzędników i wszystkich 
związkowców Gm. 80ej ZNP. ZNP 
to chluba Polonii Amerykańskiej 
i wszystkich Polaków na wychodź- 
twie. Kolegium Związkowe to du­
ma naszej narodowości i przez 
jego klasy przeszły setki wybit­
nych dziś działaczy piastujących 
wysokie stanowiska na różnych u- 
rzędach tego wielkiego kraju. Każ­
dy związkowiec i prawy Polak— 
mówił sekretarz krajowy — po­
winien być dumny z naszej potęż­
nej organizacji i z tego dzieła, któ­
rego dokonał ZNP od początku 
swego istnienia. Stoi przed nami 
wielkie zadahie i pracując szcze­
rze dla ZNP, przyczyniamy się do 
budowy silnej Polski. Mowa se­
kretarza Adolfa Pachuckiego zo­
stała nagrodzona burzą oklasków.

Następnie został przeprowadzo­
ny program instalacyjny i podczas 
przyjęcia zostali przedstawieni u- 
rzędnicy grup należących do Gmi­
ny 80, oraz inni goście. Posiedzenie 
zostało zamknięte przez prezesa 
W. Tomaszewskiego, który podzię­
kował za ponowny wybór oraz 
apelował o współpracę dla dobra 
Gminy i ZNP.

$100 Od Gminy
Na Kolegium Związkowe

Wymownym gestem posiedzenia 
odbytego ostatnio, było uchwale­
nie przez izbę złożoną przez de­
legatów i delegatek do Gminy 80, 
sumy $100 na Kolegium Związko­
we. Związkowcy z naszej Gminy 
z Bridgeportu dali dowód, że ich 

niejszej melodii, która porywa 
do boju przeciw ciemięzcom, na­
wet najflegmatyczniejszych kapi- 
tulantów. (Słowa napisał Francuz, 
Casimir Delavigne; tłumaczył — 
Karol Sienkiewicz 1831 r.).

Kurpiński — budowniczy pol­
skiej kultury muzycznej, nie o- 
graniczał swej działalności jedy­
nie do kompozycji i dyrygentury; 
starał się wypełniać wszelkie bra­
ki; pisał podręczniki do nauki 
muzyki, wydawał tygodnik mu­
zyczny (1820 r.), w którym dru­
kował własne doskonałe artyku­
ły o naszej muzyce ludowej. Po 
zamknięciu przez zaborców Kon­
serwatorium Warszawskiego — 
założył szkołę śpiewu przy Tea­
trze Wielkim, z której wyszły 
znakomite siły operowe.

Jak oceniono jego twórczość i 
jego działalność?

W chwili śmierci — był już za­
pomniany!

A dzisiaj? . . .
Taka jest przeważnie dola pol­

skich twórców.
— Kazimierz Wiehler

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi

RARFRT

LEWANDOWSKI
Od Poniedziałku Do Piątka 

7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240kc
Informacje w sprawie ogłoszę o

ANnover3-6319 

troską jest przyszłość uczelni 
związkowej i tym samym przy­
szłość młodzieży polonijnej.

Również zostało uchwalone, że 
następne posiedzenie Gminy 80 
odbędzie się o jeden tydzień 
wcześniej, t. j. w piątek, 24go 
marca.

Instalacj'a w Tow. Oświaty 
i Bibl. Im. A. Mickiewicza

Jutro, w czwartek, 2go marca 
będzie posiedzenie instalacyjne 
Tow. Oświaty i Biblioteki Im. A. 
Mickiewicza, w sali własnej nr. 
3310 S. Morgan. Na tym posiedze­
niu zostanie zaprzysiężony zarząd 
na rok 1967 oraz podana zostanie 
kolacja. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem.

Posiedzenie Instalacyjne Odziału 
Bridgeport Nr. 11

W niedzielę, 5go marca odbędzie 
się posiedzenie instalacyjne Od­
działu Bridgeport Nr. 11 Ligi Mor­
skiej, w Domu A. Mickiewicza, o 
godz. 2ej popoł. Po zaprzysiężeniu 
zarządu, wybranego na rok obec­
ny, zostanie podany gorący obiad 
i przedstawieni będą obecni go­
ście. Wszyscy członkowie są pro­
szeni o przybycie. — W. Toma­
szewski, prezes; B. Tor, sekr. prot.

Instalacja Klubu Polska Wieś 
Nr. 196

W nadchodzącą niedzielę, 5go 
marca odbędzie się posiedzenie in­
stalacyjne Klubu, znanego ze swej 
patriotycznej działalności na tere­
nie dzielnicy Bridgeport. Przysię­
gę od nowego zarządu odbierze 
kapelan ks. Jan Malinowski, który 
wygłosi mowę okolicznościową, jak 
zwykle pełną zachęty do pracy dla 
spraw polskich. Wszyscy obecni 
zostaną ugoszczeni obiadem. Po­
siedzenie odbędzie się w sali przy 
Archer i Loomis i rozpocznie się 
o godz. 2ej po poł. — Jan Synal, 
prezes; Stanisław Zawadzki, sekr. 
prot.

* * *

Z BARBAROWA

Pierwszy piątek miesiąca przy­
pada w tym tygodniu. Komunia 
św. zostanie rozdana podczas Mszy 
św. o godz. 6ej rano. Specjalna 
Msza św. zostanie odprawiona o 
godz. Hej rano. Spowiedź będzie 
jak zwykle w czwartek.

* * *
Komentatorzy Mszy Polskich: 

7:30—Fr. Oćwieja i E. Lacki. 10:00 
—T. Urbańczyk, Józef Konieczka.

* * *
Pożegnali się z tym światem— 

Katarzyna Piasecki, Józef Ko­
nieczka.

* * *
Ogłoszenia Świąteczne

Jesteśmy w okresie Wielkiego 
Postu i jak zwykle, Dziennik 
Związkowy poświęci specjalne wy­
danie świąteczne Polonii chicago- 
skiej. Wszystkie organizacje polo­
nijne, kupcy i firmy handlowe bę­
dą miały okazję spłacić pełną 
część długu wdzięczności przez za­
mieszczenie płatnych życzeń świą­
tecznych w naszym poczytnym 
piśmie. Listy z przekazem przyj­

Zarząd Centrali Towarzystw w 
Bridgeport, zawiadamia wszyst­
kich członków i delegatów, że po­
siedzenie wyborcze odbędzie się w 
poniedziałek, 13go marca w Domu 
A. Mickiewicza, pnr. 3310 S. Mor­
gan, o godz. 7:30 wieczorem. U- 
prasza się wszystkie organizacje z 
naszej dzielnicy o przysłanie jak 
największej liczby delegatów, oraz 
o zaapelowanie do swych człon­
ków, ażeby wstępowali do Centrali.
Od Korespondenta

Korespondent niniejszej kroniki 
zawiadamia uprzejmie, że opuścił 
już szpital Nazaretanek i znajduje 
się na rekonwalescencji w domu. 
Wszelką korespondencję związaną 
z naszą dzielnicą i jej organizacja­
mi, można kierować na adres: 3011 
S. Farrell, Chicago, 111. 60608. — 
Również są przyjmowane do po­
dania w Kronice, wiadomości o 
ważnych wydarzeniach rodzin­
nych i towarzyskich. Dziennik 
Związkowy łaskawie służy swym 
czytelnikom, jako pożyteczne dla 
wszystkich pismo polonijne.

* * » 
POSIEDZENIA

Legion Pań Post. 29 PLAV ed- 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie jutro, w czwartek, o godz. 7ej 
wieczorem, w Domu A. Mickiewi­
cza. Koleżanki są proszone o licz­
ne przybycie.

♦ * *

Tow. Króla S. Leszczyńskiego, 
Gr. 280 ZNP będzie miało swe 
posiedzenie w niedzielę, 5go mar­
ca, w sali A. Mickiewicza. Ważne 
sprawy są do załatwienia, począ­
tek o godz. 2ej popoł. — J. Panka, 
prezes; J. Cieśla, sekr.

* * *

Czytając Dziennuc Związkowy,, 
dowiesz się nie tylko, co się dzieje 
w Chicago, ale i na całym świecie.

—B. Tor, koresp.

CZY W ZIMIE, czy w leclc. 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, eo dzieje 
się w świecie.

Kaszleć Przez 
Całych 12 Miesięcy 

Leon G. Jarvis Dokonał 
Wielkiego Odkrycia 

Buckley’s Mixture 
“Wasze Buckley’s Mixture po­

skutkowało znamiennie zarówno 
w moim wypadku, jak i w wielu 
moich przyjaciół. Przywiozłem ze­
szłego roku dwie butelki z Kam­
loops, B.C. (Kanada). Kaszlałem 
12 miesięcy . . . zażyłem 8 dawek 
i odtąd nie kaszlę wcale. Możecie 
te słowa użyć jako moje świadec­
two.” — Leon G. Jarvis, Box 78. 
Tusca Valley. P.O.. Calif.

Zadawalające skutki, jak powyż- 
see, i to przez wiele lat, są powo­
dem tego, że przeszło 50 milionów 
butelek sprzedano w samej tylko 
“zimowej” Kanadzie.

Jeżeli przeto cierpicie na kaszel 
z zaziębienia lub z powodu pale­
nia, postarajcie się jeszcze dzisiaj 
o Buckley’s Mixture. Już po pierw­
szej dawce zauważycie różnicę 
między tym środkiem a innymi 
zalecanymi na kaszel. Sądzimy, że 
jak miliony innych, przyznacie, że 
to jest najskuteczniejszy środek na 
kaszel, jaki kiedykolwiek używa­
liście. Nie szukajcie napróżno in­
nych ulg na kaszel, poprostu wy­
bieracie Buckley’s Mixture, aby 
być pewnym. Teraz wytwarzane 
w Stanach Zjedn. i do nabycia 
w składach aptecznych. 75c i $1.25. 
WOLNY OD CUKRU. Bezpieczny, 

dla chorych na cukrzycę.

Godzina Słoneczna |
LIDII PUCIŃSKIEJ |

♦ Rano 8:30 - 9:30 ze Stacji WEDC ♦
♦ KALENDARZYK — PORADY: DLA PIĘKNYCH PAN, ♦
♦ GOSPODARCZE — PRZEPISY KUCHARSKIE — POEZJE ♦
2 — POGADANKI — DAWNE NIEZAPOMIANE PIOSENKI *

| Wieczorem o Godz. 8 ze Stacji WOPA ♦
♦ PRZEGLĄD IMPREZ — ROCZNIC NARODOWYCH — ♦
2 KĄCIK WETERAŃSK1 2

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 
(Narożnik Milwaukee i Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. * 777-0900 — 777-0901

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o |.szei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora po poł.

1 ■ f NIEDZIELE O GODZ. 3:30
Ulf IADOMOSCI MÓWI

IECZOROWE Dr. W. SIKORA o 15
O GODZ. O■ W OPA 1490
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Goldwater Odpowiedział
Ubiegłego tygodnia gubernator Romney z 

Michigan, przemawiając w Arizonie, sypnął 
pochwałami pod adresem byłego senatora 
Barry Goldwatera i obiecał nie szczędzić ze 
swej strony zabiegów, aby mu zapewnić po­
nowny wybór na senatora w roku 1968-ym.

W szerokich kołach politycznych zrozu­
miano to jako zarzucenie wędki na wzajem­
ność. Romney wysuwa się od pewnego czasu 
najgłośniej na nominata G. O. P. w roku 
1968-ym, Poparcie jego kandydatury przez 
Goldwatera i obóz ostatniego na przyszłej 
konwencji republikańskiej byłoby niewątpli­
wie poważną podporą, jeśli nie czynnikiem 
decydującym.

Goldwater ne dał się złapać na podrzuconą 
mu przynętę. Nie zapomniał gub. Romney 
jego siedzenia na płocie politycznym, kiedy 
nominacja p. Goldwatera na najwyższy urząd 
w kraju wymagała solidarnego partyjnego 
poparcia. Bez jedności nie mogło być mowy 
o zwycięstwie.

Na pochlebstwa i na rachuby p. Romney’a 
teraz p. Goldwater odpowiedział, że — jego 
zdaniem — najpoważniejszym, najbardziej 
doświadczonym, zrównoważonym politykiem 
wśród republikanów, nadającym się na ster­
nika państwa w tej sytuacji światowej, jest 
wciąż były wiceprezydent Richard M. Nixon, 
wybitny znawca prawa międzynarodowego 
i procedur ustawodawczych w Kongresie, w 
którym zasiadał jako kongresman, następ­
nie jako senator i jako przewodniczący Se­
natu przez lat osiem, będąc drugą najwyższą 
głową w rządzie.

Na drugim miejscu po Nixon’ie p. Gold­
water stawia gubernatora James A. Rhodes 
z Ohio. Widzi w nim mądrego polityka i do­
brego gospodarza. Dzięki jego rządom, “stan 
Ohio rozbudowuje przemysł, kiedy Michigan 
go utrącą”.

Nie omieszkał też Goldwater wytknąć gub. 
Romney znanego faktu z 1964 roku. Romney 
—jego zdaniem — “musi wpierw połączyć 

się z Partią Republikańską, z której wyłą­
czył się . \ .w roku 1964 nie odstąpił on tyl­
ko ode mnie, ale opuścił platformę . . . na­
pisaną przez delegatów ze wszystkich sta­
nów”.

Tak mniej więcej zapowiadają się szanse 
zdobycia nominacji przez gub. Romney’a, 
mającego swych popleczników. Goldwater 
nie stanowi ostatecznej wyroczni partii. Jest 
atoli rzeczą znaną, iż tak jak on dziś się zapa­
truje, takie same pretensje do Romney’a 
ma wielu republikanów, którzy przy nomina- 
cie partii w roku 1964 stali twardo do ostat­
ka w obliczu dominującej popularności pre­
zydenta Johnsona.

Wieści z Piekła Na Ziemi
Rzadko kiedy się zdarza, pisze londyński 

Dziennik Polski, byśmy otrzymali bezpo­
średnie i szybkie wiadomości z piekła łagrów 
soweckich.

Ale oto przybył na Zachód były żołnierz 
Drugiego Korpusu Wojsk Polskich, zamiesz­
kały stale w Stanach Zjednoczonych, który 
w drodze z Finlandii do Polski został areszto­
wany za . . . nielegalną zmianę 30 dolarów 
i skazany na pięć lat i kfóry do połowy listo­
pada 1966 przebywał w łagrze. W relacji na­
danej przez Radio Wolnej Europy i ogło­
szonej w “Na antenie” Aleksander Dinces 
opowiada o losie swych towarzyszy, wśród 
których było wielu Polaków, skazanych tak 
jak i on pod błahym pretekstem.

Dwa fakty wybijają się na czoło tej 
wstrząsającej relacji.

Uderza przede wszystkim wielkość łagrów. 
Jeden tylko z zespołów obozowych w ZSSR, 
Dubrowłag na wschód od Razania, obejmuje 
14 obozów, a każdy z nich ma około tysiąca 
więźniów. Ponadto istnieje tam Łagpunkt 
dla cudzoziemców, w którym siedział Dinces. 
Tak wygląda w praktyce rzekomy zmierzch

łagrów pod “liberalnymi” rządami “starego 
druha” Kosygina.

Po drugie, ambasada reżymu Gomułki nie 
otacza więźniów polskich — żadną opieką. 
Niemcy dostają paczki od ambasady Nie­
mieckiej Republiki Federalnej (NRF) w Mo­
skwie. Dyplomaci p. Rapackiego natomiast 
nie posyłają im nic, nie dbając o rodaków. 
O tym by reżym upomniał się o te ofiary 
terroru sowieckiego — oczywiście mowy nie 
ma.

Jak Widza i Pisza Inni
Moskwa Wobec 
Pekinu i Zachodu

THE NEW YORK TIMES. — Od czasu 
t. zw. powstania bokserów w roku 1900, nie 
było w Chinach tak gwałtownej, zorganizo­
wanej przez czynniki oficjalne, akcji skiero­
wanej przeciw cudzoziemcom, jak w ostat­
nim tygodniu. Działalność ta, wymierzona 
ostatnio głównie przeciw Rosji — choć inni 
zagraniczni dyplomaci w Pekinie stali się też 
jej ofiarą — zmierza przypuszczalnie do zmu­
szenia Moskwy, by ze swej strony dokonała 
ona pociągnięć represyjnych w formie ze­
rwania stosunków dyplomatycznych. Mao 
Tse-tung mógłby wówczas wystąpić bardziej 
jeszcze przekonywująco w roli obrońcy in­
teresów narodowych Chin przeciw rosyjskim 
imperialistom. Oznaczałoby to dla niego je­
dnocześnie możliwość wzmocnienia swego 
stanowiska wewnętrznego, ponieważ miej­
scowi jego oponenci powinniby w takim ra­
zie zaniechać swego oporu i stanąć za nim 
murem w imię jedności narodowej.

Moskwa rozumie do głębi tę cyniczną grę 
Mao Tse-tunga, czym tłumaczy się jej wy­
jątkowe umiarkowanie wobec powtarzają­
cych się prowokacji i obelg Pekinu. Ale 
Kreml musi się z drugiej strony liczyć ze 
wzrastającymi antychińskimi nastrojami 
swego społeczeństwa. Poza tym panowie 
Breżniew i Kosygin zakładać muszą, że Mao 
Tse-tung ma w zanadrzu dalej jeszcze idące 
cele, niż tylko zerwanie stosunków dyploma­
tycznych. Pekińska kampania nienawiści 
przeciw Rosji stanowić bowiem może rów­
nież podbudowę pod militarną akcję, zmie­
rzająca do zdobycia części terytoriów sybe­
ryjskich, “ukradzionych” niegdyś — jak to 
twierdzi Mao Tse-tung — przez carską Ro­
sję cesarskim Chinom.

Na tym tle nie jest zaskakującym, że Mo­
skwa i jej wschodnio-europejscy sojusznicy 
usiłują obecnie doprowadzić do poprawy 
swych stosunków z Zachodem. Ostatecznie 
rosyjska polityka, jeszcze na długo przed re­
wolucją bolszewicką, zawsze starannie uni­
kała jednoczesnego zamieszania się w kon­
flikty zarówno w Azji, jak w Europie.

Nie bez związku z tą sytuacją są więc za­
pewne takie gesty, jak wizyta prezydenta 
Związku Sowieckiego Podgórnego u papieża 
Pawła VI, czy też rozsądna decyzja Pragi, 
która zwolniła skazanego na osiem lat wię­
zienia amerykańskiego obywatela.

Wszystko to nadaje specjalnego znaczenia 
rozpoczynającej się w dniu dzisiejszym wizy­
cie premiera sowieckiego Kosygina w Lon­
dynie. Należy mieć nadzieję, że jego rozmo­
wy. z premierem Wilsonem nie ograniczą się 
do ciasnej kwestii zwiększenia angielsko-so- 
wieckiej wymiany handlowej, ale obejmą też 
przede wszystkim kwestię wojny wietnam­
skiej, która zatruwa stosunki między Stana­
mi Zjednoczonymi (i popierającym oficjalnie 
ich politykę rządem brytyjskim) a Rosją.

Moskwa ma w każdym razie obecnie, wo­
bec prowokacyj ze strony Pekinu, więcej niż 
kiedykolwiek powodów, aby doprowadzić 
Washington i Hanoi do wspólnego stołu kon­
ferencyjnego w interesie pokoju powszech­
nego. Tylko MaoTsetung mógłby na tym 
stracić — wszyscy inni zyskaliby bardzo 
wiele.

To i Owo
Uczony mędrzec w czasach starożytnych, 

a nawet średniowiecznych był czymś w ro­
dzaju magazynu wszelkich umiejętności. Za­
kres wiedzy był bowiem tak ograniczony, że 
człowiek posiadający nieprzeciętną inteli­
gencję, mógł w swym mózgu utrwalić nie­
mal wszystko, co ówczesny świat wiedział. 
Obecnie na świecie ukazuje się około miliona 
prac i komunikatów naukowych rocznie, a do 
roku 1972 ilość ta powinna się podwoić. Naj­
inteligentniejszy człowiek nie mógłby prze­
czytać ani setnej części tych dzieł, choćby 
poświęcał lekturze 24 godziny na dobę. Dla­
tego też dzisiejsi uczeni muszą się specjali­
zować i ograniczać do bardzo wąskiego działu 
nauki.

Średniej wielkości książka waży przecięt­
nie kilkaset gramów. Astronauci, którzy pod 
koniec naszego stulecia polecą na Marsa lub 
inne planety, nie będą więc mogli zabrać z 
sobą większej ilości książek, bo taki ładunek 
obciążyłby nadmiernie ich statek. Amery­
kanie pomyśleli już za wczasu o bibliotece 
dla przyszłych podróżników przestrzennych. 
Treść kilku tysięcy książek — naukowych i 
powieści — razem 4 miliony stron, zmieści 
się na taśmach filmowych, które wraz z apa­
ratem do wyświetlania i walizką ważyć będą 
razem 40 kg. Wszystkie dzieła Wiktora Hugo 
zmieszczą się w pudełku od zapałek.

Wióra
spod PIÓRA

(re-

kuli

wy-

Wasylka

do

stała się

Cyprian Norwid

o wiekopo-

były

o Tata- 
francisz-

Kumanie, 
chorego

*) Vinland — nazwa ozna­
czająca kontynent amerykań­
ski.

SZCZYT POŚWIĘCENIA
Sir Anthony wchodzi niespodzia­

nie do salonu i zaskakuje swego lo­
kaja, gdy ten nalewa sobie właśnie 
do kieliszka szampan, sprowadzony i 
specjalnie z Francji.

—Ach!—wykrzykuje Sir Anthony 
— nie podoba mi się to! Naprawdę,

kontynentu 
przez Wi-

* * *
Z DZIEJÓW ARTYLERII

Najstarsza w Europie armata po­
chodzi z roku 1322. Została ona od­
kryta w mieście Mantui, w północ­
nych Włoszech. Działko ważyło 5 
kg, lufa miała średnicę 55 mm, a 
poęisk kamienny w kształcie 
ważył 0.34 kg.

STRACIŁ CIERPLIWOŚĆ
Do szpitala w Rzymie przywie­

ziono 72-letnią kobietę z odciętym 
językiem. Jak stwierdza komunikat 
policyjny, jej mąż 77-letni staru­
szek nie mógł znieść jej ciągłego 
zrzędzenia i w przystępie złości ob­
ciął zbyt długi w jego mniemaniu 
język małżonki.

* * *
IDEAŁ SPRZEDAWCZYNI

“Musisz wyglądać jak kobieta, 
zachowywać się jak dama, myśleć 
jak mężczyzna, a pracować jak 
koń’—taką radę dał szef biura per­
sonalnego jednego z amerykańskich 
domów towarowych na specjalnym 
seminarium zorganizowanym ..dla 
kobiet, które chcą zrobić karierę w 
handlu.

WYSPA KOTÓW
Na Oceanie Indyjskim leży 

sepka Fregat, która raczej zasługuje 
na nazwę “kociej wyspy”, albowiem 
właśnie koty są rzekomo jedynymi 
jej mieszkańcami.

Pewien angielski podróżnik, który 
zwiedził kiedyś wyspę, twierdzi, że 
podczas krótkiego na niej pobytu 
widział co najmniej 10 tysięcy ko­
tów. W dzień żyją one w norach, a 
opuszczają je nocą, by podczas od­
pływu morza łowić na brzegu ryby, 
co czynią z niebywałą zręcznością. 
Przypuszcza się, że pierwsze koty 
trafiły przed wielu laty na wyspę 
jako rozbitkowie ze statków, który 
poszedł na dno w jej pobliżu.

Zupełnie inaczej wygląda sy­
tuacja na jednej z wysp Oceanu 
Spokojnego. Na niej z kolei obo­
wiązuje srogie prawo mówiące, że 
jeśli ktokolwiek zabije kota, niecny 
jego czyn może zostać przebaczony 
tylko po własnoręcznym złowieniu 
300 szczurów, na dowód czego wino­
wajca musi przedstawić władzom 
300 szczurzych ogonów. Sprawiedli­
wość zastosowała w obronie kotów 
aż tak surowe kary, gdyż na wyspie 
rozmnożyła się ogromna liczba gry­
zoni, koty natomiast można policzyć 
nieomal na palcach.

« * *
HEJ, TE NASZE GÓRY . . .
W tygodniku “Kulisy” czytamy:
“Pewnej niedzieli do Zakopanego 

przyjechała wycieczka pracownicza 
jednego z bytomskich zakładów. 
Autokar skierował się wprost do 
Doliny Strążyskiej, tam towarzy­
stwo wysiadło, wytoczyło z wozu 
beczkę piwa, wyciągnęło z torb 
podróżnych po butelce szlachetnego 
trunku plus zagrycha i wczasowało 
u wejścia do Doliny, nie fatygu­
jąc się zbędnie ani krokiem w kie­
runku gór.

Po pięciogodzinnej libacji pijani 
i radośni turyści zapakowali się z 
powrotem do autobusu i pojechali 
do domu w poczuciu, że Tatry są 
piękne a życie — wesołe i że nie 
masz, jak odpoczynek na łonie przy­
rody.”

OPINIE
Nowość — chociaż na świecie nic 

całkowicie nowego nie ma, wszystko 
jednak odpowiednio do czasu jest 
nowe.

Naród jest tym użyteczniejszy, im 
więcej pracami swoimi przyczynia 
się do szczęścia i doskonałości 
jednostek, które go składają.

Bolesław Prus
* * *

NAJWIĘKSZY STATEK
W ŚWIECIE

DO PRZEWOŻENIA RUDY
St. Nazaire. — Odbyło się tutaj 

uroczyste poświęcenie nowego stat­
ku “Cetra-Columbia”, największe­
go w świecie do przewożenia rudy. 
Pojemność statku wynosi 87,000 ton.

* * *
PO GENER ALSKI! . . .

Pewna wysoka osobistość woj­
skowa zwiedza instalacje w amery­
kańskiej bazie wyrzutni rakieto­
wych. Po chwili oprowadzający 
specjalista widzi wyraźnie, że gość 
nie bardzo interesuje się objaśnie­
niami, a nawet robi wrażenie, że się 
nudzi. W końcu zwiedzający zdaje 
sobie również sprawę, że jego za­
chowanie jest niegrzeczne i pragnie 
na gwałt naprawić zło. Widząc w 
kącie sali jakiś aparat, wskazuje 
palcem i pyta:

—A to, co to takiego?
—To,—odpowiadia chłodno opro­

wadzający — to jest odkurzacz, pa­
nie generale!

Nafta Na Syberii
Moskwa (ŹW) — Odkrycie 
nafty syberyjskiej można bez 
wątpienia uznać za jedna z 
największych sensacji XX 
wieku — oświadczył w wy­
wiadzie dla dziennika “So- 
wietskaja Rossija” dyrektor 
Instytutu Geologii i Geofizyki 
syberyjskiego oddziału Aka­
demii Nauk ZSSR, A. Trofi- 
muk.

Jesteśmy świadkami i w 
pewnym stopniu uczestnikami 
wielkiego wydarzenia — po­
wstawania przemysłu nafto­
wego i gazowego na Syberii. 
Na wielkiej równinie, ciągną­
cej się między Uralem i Jeni- 
siejem, geolodzy sowieccy od­
kryli olbrzymie pokłady 
ropy i gazu. Obecnie badane 
są też inne tereny, jak np. 
płaskowyż syberyjski. Dalszy 
rozwój Syberii i Dalekiego 
Wschodu będzie związany z 
ropą naftową i gazem. Cen­
trum wydobywania ropy w 
najbliższym czasie przeniesie
Sie właśnie na Syberię. Cała wcale mi si? to nie Podoba! 
miejscowa nauka i cały prze-i —Ja taż tak właśnie myślę — 
mysł związane będą z próbie-1 odpowiada lokaj ze stoickim spo­
inami wydobywania, trans- ' kojem. — Dlatego przyzwyczajałem 
portu oraz przetwarzania ropy się. aby go wypić na pańskim

i Brat Benedykt po powrocie i gazu. I miejscu.

z wyprawy złożył papieżowi 
ustne sprawozdanie, które po­
dyktował potem w zwięzłej 
formie duchownemu w Kolo­
nii. Odnośne rękopisy tego 
sprawozdania były i są znane 
i znajdują się w Paryżu i Wie­
dniu.

Ponadto wiadomym jest, że 
był to człowiek wykształcony, 
znający języki. W 1252 r. wy­
stępuje jako gwardian kon­
wentu franciszkanów w Kra­
kowie.

Brat Benedykt dołączył się 
do jadącego z Lyonu z listem 
papieskim brata Caprini we 
Wrocławiu wiosną 1245 r. 
Otrzymawszy w Polsce od kę. 
Bolesława Wstydliwego i ks. 
Konrada Mazowieckiego po­
parcie materialne, między in­
nymi w formie darów dla wiel­
kiego chana i pomniejszych 
wodzów, wyruszyli oni na Ruś, 
gdzie zostali dodatkowo zao­
patrzeni przez ks. 
Włodzimierskiego.

XXX

Poprzez Kijów i 
gdzie pozostawili
jednego z braci (Laurente- 
go?), na północ od Morza Ka­
spijskiego i Aralskiego dotarli 
22 lipca 1246 roku w okolice 
Karakorum (północna część 
pustyni Gobi, w dzisiejszej 
Mongolskiej Republice Ludo­
wej) do obozu wielkiego cha­
na Guyuka.

Po wręczeniu mu listu pa­
pieża i paromiesięcznym po­
bycie w gościnie, zaopatrzeni 
w pisemną odpowiedź Guyuka 
bracia puścili się w drogę 
powrotną, docierając w lecie 
1247 roku do Kijowa.

XXX
Przechodząc z kolei

krótkiego omówienia strony 
technicznej odnalezionych 
obecnie dokumentów dokład­
ne badania Uniwersytetu Yale 
stwierdziły' że:

1. “Speculum Historiale”, 
“Relacja o Tatarach” i “Mapa 
Vinlandu” są wykonane tą 
samą ręką, w tym samym cza­
sie około roku 1440, najpraw­
dopodobniej w klasztornym 
skryptorium, przypuszczalnie 
franciszkańskim w Górnej 
Nadrenii.

2. Nie tylko “Speculum Hi­
storiale” i “Relacja o Tata­
rach” są kopią, co jest oczy­
wiste, ale i “Mapa Vinlandu” 
nie jest najprawdopodobniej 
oryginałem, który zaginął.

Tym niemniej pracy niezna­
nego kopisty z połowy XV 
wieku zawdzięczamy przeka­
zanie nam zaginonych doku­
mentów, zawierających fakty 
o niezmiernym znaczeniu dla 
historii ludzkości.

Wkład polskiego francisz­
kanina, brata Benedykta, w 
tej dziedzinie jest tak wielki, 
że nie wymaga żadnych ko­
mentarzy.

XXX
Artykuł niniejszy został na­

pisany na skutek specjalnej 
wystawy wyżej wymienionych 
manuskryptów (w formie fo­
tokopii) w British Museum 
oraz bieżącej publikacji Uni­
wersytetu Yale.

Janusz Mazowiecki W z_(Londyn)

Co Zycie Niesie
Doniosłe Odkrycie Naukowe. — Relacja Be- 

nedykta-Polaka z Wyprawy Do Karako­
rum w Latach 1245-1247 Przyczyniła Się 
Do Powstania “Mapy Vinlandu”, a Więc 
Stwierdzenia Kartograficznego Faktu 
Odkrycia Ameryki Przez Wikingów.

W roku 1964 Uniwersytet 
Yale w Stanach Zjednoczo­
nych znalazł się w posiadaniu 
trzech razem oprawionych do­
kumentów, z których dwa ma­
ją kapitalne znaczenie dla na­
uki światowej, a specjalnie dla 
nauki polskiej.

Dokumenty te to “Vinland*) 
Map”, “Speculum Historiale i 
“Historia Tartarorum’ 
lacja o Tatarach) ł

XXX

“Speculum Historiale” jest 
znane z poprzednich publi­
kacji i nie wnosi nic nowego 
do nauki, natomiast “mapa 
Vinlandu” i “Relacja o Ta­
tarach” są jedną z najwięk­
szych sensacji naukowych z 
zakresu odkryć geograficz­
nych i historii ludzkości.

“Mapa Vinlandu” to pierw­
sze stwierdzenie kartogra­
ficzne:

a) faktu odkrycia Ameryki 
przez Wikingów;

b) trasy pierwszej wypra­
wy świata chrześcijańskiego 
do Mongolii w latach 1245-47.

XXX

Geografia Azji przedstawio­
na w “mapie Vinlandu” jest 
właściwie ilustracją “Relacji o 
Tatarach”.

Te dwa elementy połączone 
w formie jednej mapy, stano­
wiącej z jednej strony potwier­
dzenie legend i sag skandy­
nawskich, a z drugiej strony 
rozpracowującej geografię 
Azji na kilkadziesiąt lat przed 
Marco Polo, są sensacją nau­
kową o światowym znaczeniu.

XXX

Dokładne badania Uniwer­
sytetu w Yale wykazały, że 
“Mapa Vinlandu” była wyko­
nana i włączona do książki dla 
zilustrowania “Speculum Hi­
storiale” i “Relacji o Tata­
rach”, z wprowadzeniem nazw 
i opisów wziętych bezpośred­
nio z “Relacji o Tatarach”.

Umieszczenie w niej Vin­
landu jest intencją dodatko­
wą kartografa, która nabrała 
olbrzymiego znaczenia dopie­
ro wtedy, gdy kwestia pierw­
szeństwa odkrycia kontynen­
tu amerykańskiego 
sprawą zasadniczą.

Autorem “Relacji 
rach” jest polski
kanin z klasztoru we Wrocła­
wiu, brat Benedykt (Bene- 
dicto Polono, Benedict the 
Pole).

XXX

Jego sprawozdanie jako 
uczestnika znanej z innych 
źródeł wyprawy zawiera masę 
nieznanych dotychczas da­
nych odnośnie tej trasy, geo­
grafii Azji, histori Mongołów, 
ich stosunków ustrojowych, 
społecznych itp.

Jego “Relacja o Tatarach” 
jest sama w sobie dokumen­
tem doniosłym, dodatkowo 
jednak zyskuje na wadze z 
uwagi na to, że stała się bodź­
cem do sporządzenia “Mapy 
Vinlandu”, zawierającej pierw­
sze stwierdzenie kartogra­
ficzne odkrycia 
amerykańskiego 
kingów.

Jest to fakt 
mnym znaczeniu.

XXX

Postać brata Benedykta jest 
znana nauce światowej, tak 
jak jego udział w pierwszej 
wyprawie do Mongolii w la­
tach 1245-1247, przedsięwzię­
tej z polecenia papieża Ino- 
centego IV. Wyprawa ta miała 
na celu z jednej strony skło­
nienie wielkiego chana Guyu­
ka, wnuka Dżengis Chana, do 
zaprzestania napaści na świat 
chrześcijański, a z drugiej 
zbadanie metod walki, orga­
nizacji, zwyczajów itp. Mon­
gołów.

Według dotychczasowych 
danych misja ta miała się 
składać z trzech braciszków: 
kierownika wyprawy Włocha 
Jana de Piano (Piano) Car- 
pini, Polaka Benedykta i Por­
tugalczyka Laurentego.Z 
“Relacji o Tatarach’ wynika, 
że był jeszcze czwarty braci­
szek, Czech Czesław.

XXX
Dzieje tej wyprawy 

znane tak z obszernego opra­
cowania Capriniego, jak i 
sprawozdania Benedykta, ale 
obecnie odkryta obszerna “Re­
lacja o Tatarach” jest doku­
mentem dotąd całkowicie nie­
znanym.

TADEUSZ DOŁĘGA - MOSTOWICZ

KARIERA 
NIKODEMA DYZMY

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

46-----— (Ciąg Dalszy)
— Co znowu! Panie Nikodemie! Ja przecież żadnego 

nacisku nie wywieram. Całkowicie pozostawiam to do pań­
skiego uznania. Tylko tak, mimochodem, napomknąłem, 
gdyż dostawa podkładów, to jest interes, o -którym warto 
pamiętać, che, che.

Na potwierdzenie tego zaraz po obiedzie zabrał Niko­
dema do swego gabinetu i zaczął go piłować sążnistym wy­
kładem o szczegółach kwestii. Kiedy zaś ten znowu poruszył 
historię dawnego procesu, stary zerwał się i wyciągnął z kie­
szeni klucze:

— Zaraz panu pokażę dokumenty. Moim zdaniem, po­
winny one wystarczyć, by jeszcze raz dowieść, że byłem 
w porządku.

Odsunął ciężką aksamitną kotarę i Dyzma ujrzał kasę 
ogniotrwałą potężnych rozmiarów. Kunicki szybko ją otwo­
rzył, wyjął zieloną teczkę i zaczął wyciągać z niej pliki pa­
pierów, zapisanych maszynowym pismem, kwitów, blankie­
tów i t. p. Niektóre z nich odczytywał, inne podawał Dyzmie 
i ten udawał, że je czyta.

Wyrwał się od Kunickiego dopiero wieczorem. Nina 
czekała nań na tarasie i poszli przejść się. Była smutna i roz­
marzona. Niespodziewany wyjazd Nikodema, tak nagle 
przerywający sielankę, sprawił jej prawdziwą przykrość. 
Gdy znaleźli się wśród drzew przytuliła się doń i szepnęła:

— Ale, kochanie, nie będziesz długo siedział w Warsza­
wie? Ninuś będzie tu strasznie tęsknić. Cóż ja pocznę, tak 
bardzo przyzwyczaiłam się już do tego, że mogę pana wi­
dzieć codzień, że mogę z nim rozmawiać, patrzeć w je­
go oczy...

Nikodem zapewniał, że niedługo wróci. Dzień, dwa, naj­
wyżej trzy.

Przy kolacji Nina była bardzo ożywiona, a to dzięki 
projektowi męża, który wpadł na pomysł, by oboje odpro­
wadzili kochanego pana Nikodema na stację. Tym bowiem 
razem Dyzma musiał jechać koleją, gdyż samochód miał 
małą reperację.

Na dworcu Nina była bardzo wzruszona. Wprawdzie 
nie mogła pożegnać Nikodema tak, jakby tego pragnęła, jed­
nakże wzrok jej wyrażał tyle, że starczył za najgorętsze 
pocałunki.

W przedziale pierwszej klasy Dyzma był sam. Kunicki 
bowiem dał napiwek konduktorowi, tłumacząc, by ten ni­
kogo tam nie wpuszczał, gdyż to jedzie sam pan Dyzma, 
wielka figura, osobisty przyjaciel wszystkich ministrów.

* ♦ *

Było to straszne pijaństwo. Nikodema przywieziono do 
hotelu pijanego “w sztok” i na rękach wniesiono do jego 
numeru.

Bo też było co pić. Teraz, gdy oprzytomniał, jeszcze nie 
mógł wyjść z podziwu nad zdarzeniami ubiegłego dnia, które 
zaznaczyły się w jego umyśle jakimiś chaotycznymi liniami.

Więc posiedzenie w wysokiej sali, posiedzenie, na któ­
rym on, Nikodem Dyzma, siedział przy jednym stole razem 
z premierem, razem z ministrami, jak równy z równymi, 
za pan brat.

Czytanie jakichś sprawozdań, jakichś cyfr... I jedna 
chwila, gdy wszyscy zaczęli mu ściskać ręce za to, że po­
wtórzył to, co poradził Kunicki na magazynowanie zboża... 
Jak oni to nazwali?... Aha, lombard! Śmieszne! Dotychczas 
sądził, że lombard służy jedynie do zastawiania zegarka, lub 
ubrania... A później to zapytanie premiera:

— Szanowny panie, czy pan zgodziłby się objąć kiero­
wnictwo państwowej polityki zbożowej?

Gdy ociągał się z odpowiedzią, a potem wymawiał się, 
że może nie potrafi, wszyscy hurmem namawiali, aż musiał 
się zgodzić.

Roześmiał się:
— To cholera! Do czego człowiek doszedł! Prezes Pań­

stwowego Banku Zbożowego! Pan prezes!
Przypomniał sobie później grupę dziennikarzy, którzy 

go zasypywali pytaniami, oślepiający blask magnezji. Aha 
trzeba zobaczyć, czy co wydrukowali.

Zadzownił i kazał służącemu kupić wszystkie dzienniki. 
Zaczął się ubierać. Gdy przyniesiono gazety, chwycił pierw­
szą z brzegu i poczerwieniał.

Na pierwszej stronie widniała jego fotografia.
Stał z jedną ręką w kieszeni i z zamyśloną miną. Wy­

glądał poważnie. Ba! Imponująco! Pod fotografią podpis 
głosił:

“Dr. Nikodem Dyzma, twórca nowego systemu polityki 
rolnej, otrzymał misję utworzenia Państwowego Banku 
Zbożowego i nominację na jego prezesa”.

Obok, pod sensacyjnym tytułem, obszerny artykuł za­
wierał oficjalny komunikat rządu, życiorys Dyzmy i wywiad 
z nim samym.

Komunikat doniósł o uchwale rady ministrów, która na 
wniosek ministra Jaszuńskiego, postanowiła rozpocząć de­
cydującą walkę z kryzysem gospodarczym przez silną inter­
wencję na rynku zbożowym. Następował szczegółowy opis 
projektu i zapowiedź wydania rozporządzeń wykonawczych 
po przyjęciu ustawy przez Sejm.

Życiorys dla samego Dyzmy był niespodzianką. Dowie­
dział się zeń, że urodził się w majątku ziemskim swoich ro­
dziców w Kurlandii, że gimnazjum ukończył w Rydze, 
a wyższe studia ekonomiczne w Oxf ordzie, że następnie jako 
oficer kawalerii, bohatersko walczył na froncie bolszewic­
kim, gdzie został ranny i odznaczony Virtuti Militari, oraz 
Krzyżem Walecznych, ostatnio zaś usunął się z widowni, za­
jęty gospodarowaniem na wsi w województwie Białostockim.

Życiorys roił się od takich przymiotników, jak: światły, 
znakomity, twórczy... W końcu zaznaczono, że prezes, Niko­
dem Dyzma, cieszy się opinią człowieka o niezwykłej sile 
woli i charakteru, znanego wybitnych zdolności organiza­
cyjnych.

Największe zdumienie Nikodema wywołał jednak wy­
wiad. Czytał, i oczom nie wierzył. Wprawdzie wieczorem 
urżnął się do nieprzytomności, ale przecie wówczas, gdy roz­
mawiał z dziennikaraizmi, był całkiem przytomny. Przecie 
z tego, co tu napisali, on nie mówił ani jednego słowa! Tu 
były wydrukowane zdania, których, pomimo wysiłków, nie 
mógł zrozumieć, były wyrazy, których znaczenia nie znał, 
opinia o różnych sprawach, o których nietylko nie mówił, 
lecz nawet nie słyszał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Marzec:-The Month 
Of Coddess Sinking
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The third month of the year 
in the Gregorian calendar is 
called Marzec in Polish. Its 
English name is derived from 
Latin Martius which means “of 
Mars.”

Polish Marzec comes from old 
Slavic goddess of death called 
Marzana, Marzanna or Marzena, 
which in turn is derived from 
“mara” which means “nightmare” 
or, in a larger sense, “deepsleep.” 

» • •
IN OLD SLAVIC lands in pre- 

Christian Europe, the goddess 
Manana, symbolized by a doll 
in feminine apparel was sunk 
in the river in ceremonies that 
were to prepare the world for the 
return of spring, at the equinox 
of March 21.

• • •
IF OUR WEATHERMAN is 

right, which has been only on

rare occassions in recent past, — 
then March of this year will not 
be the harbinger of Spring. It’s 
supposed to be a cold and wet 
month.

• ♦ •
„SPEAKING OR writing about 
the weather we cannot ignore 
one nagging thought that’s bent 
on bothering us.

When we were asked several 
years ago to spend millions and 
millions of dollars on so called 
“weather satellites” Tiros and 
Samos, we were assured that 
these flying gadets will bring us 
extremely accurate weather fore­
casts by photographing cloud for­
mations all over the world.

♦ ♦ *
BUT LATELY, official weather 

forecasts seem to get worse as 
time goes along, the satellites 
notwithstanding.

In Poland Today

Pontiff Commends 
Millennium Rites

Warsaw (IC) — The following 
telegram was sent by Pope Paul 
VI to Stefan Cardinal Wyszyń­
ski, Primate of Poland, in con­
nection with the end of Poland’s 
Millennium year:

“We have received with joy, 
the news about the holy observ­
ances to be held in all the 
churches of Poland on New 
Year’s eve for the pupose of 
thanking God for the happy end­
ing of the year of the Millennium. 
This year serves to remind the 
world how the noble Polish na­
tion accepted the Gospel of Christ 
and developed its magnificent 
history.

“Present in spirit among you 
who are solemnly observing the 
Millennium, we extend to you 
paternal love and good wishes 
and we express our ardent de­
sires as follows:

— That the new energies of 
the spirit drawn from these 
solemnities deepen your Catho­
lic life;

— That families strengthen 
themselves by the mutual love of 
the spouses and by the integrity 
and obedience of the children;

— That all worship Christ in 
the spirit of submission, fidelity 
and perseverance.

“Entreating the highest assist­
ance and comforts from the Vir­
gin Mary, help of Christians and 
the invincible Queen of Poland, 
we bless with love the bishops of 
all the diocess, the diocesan and 

regular clergy, and all the faith­
ful.

“On the occasion of these ob­
servances, we authorize all the 
ordinaries of the dioceses to im­
part the apostolic blessing under 
the usual conditions.”

Poles in 
New Papal 
Offices

Rome (IC) — Pope Paul VI 
has established two new Church 
offices and, in a break with Va­
tican tradition, has appointed lay­
men among the administrators. 
One new office is the Council on 
the Laity, and the other is the 
Pontifical Commission for Studies 
on Justice and Peace. Their 
central offices are in Rome.

A Pole, Mieczysław Habicht, 
who is permanent secretary of 
the Conference of International 
Catholic Organizations and who 
resides in Switzerland, was ap­
pointed subsecretary of the Coun­
cil on the Laity.

Stefan Swiezawski, Professor 
at the Catholic University of 
Lubin, was named a member of 
the justice and peace commission. 
Both were consultors at the Ec­
umenical Council.

Our Boys In Service
Music Scholarships To Be Awarded 
By The Polish Arts Club Of Chicago

The School of Music of DePaul 
University announces three $100 
scholarships will be awarded by 
the Polish Arts Club of Chicago 
in solo instrument and voice 
competition.

Auditions will be held Satur­
day, April 29, at 10:00 A.M. at 
the DePaul Center Theatre, 25 
E. Jackson Blvd. Applicants for 
the scholarships must be of Pol­
ish decent and between 16 and 
26 years of age They must have 
completed high school and be 
acceptable for graduate or under­
graduate study in accordance 
with entrance requirements of 
DePaul University. Applied music 
applicants must perform a stand­
ard sols work. Composers must 
furnish two original works. Ap­
plicants must furnish their own 
accompanists. Closing date for 
filing applications is April 1. 
The decision of the judges will 
be final.

The winner of the award may 
register in any braduate or under­
graduate program in the school 
of Music with a major in either 
applied Music, Composition, 
Music Education or Church 
Music.

The Judges will include the 
following faculty members in the 
School of Music, Rene Dosogne, 
George Graham, Thaddeus Ko­
żuch and Dr. Leon Stein, dean.

One of the purposes of the

Finds Girls 
Get School 
Breaks
Stanford, Calif. (UPI) — Ele­

mentary school teachers are hars­
her wit h boys than girls in both 
discipline and grading, Stanford 
University study indicates.

ł*rof Pauline S. Sears and re­
search assistant David H. Feld­
man reported their research, 
which included evaulation by 
school children, showed teachers 
were more likely to use a harsh 
tone when criticizing boys and 
a normal tone with girls.

“Both boys and girls believed 
that the boys received more dis­
approval than girls,” they found.

In grading, the evidence — 
though limited — indicated girls 
got higher grades than boys, des­
pite achievement on the same 
or higher level by the boys.

The Stanford educators said a 
possible reason for the discrimi­
nation against boys was that their 
“more aggressive classroom at­
titude" triggered “counter-ag 
sion” among teachers. 

Polish Arts Club is to “render 
moral and material aid to prom­
ising Polish American writers, 
musicians, artists and students of 
the atrs.” It is in this spirit that 
the Polish Arts Club has repeat­
edly offered scholarships to aid 
and inspire our young musicians 
of Polish descent to further their 
studies. All qualifying young 
Music students interested in ap­
plying for this competition, please 
contact Mr. Thaddeus Kożuch at 
DePaul University School of 
Music, 25 E. Jackson Blvd.

Home Flowers 
Offset Winter

New York (UPI) — The gem­
like brilliance of a bouquet or 
flowering plant, a joy at any 
season, is particularly welcome 
along about now when the land­
scape is gray and dreary and 
even the nicest homes tend to 
seem winter weary.

One of the easiest and least ex­
pensive ways to inject a breath 
of spring is with flower bulbs, 
forced for early bloom. A few 
colorful, fragrant haycinths, a 
dish of paper white narcissi, a 
pot of gay tulips or daffodils, or 
perhaps some of the lesser bulbs 
such as the snowdrop or blue 
squill or grape hyacinth, will 
brighten a room for weeks.

Growing the simpler of these 
— the narcissus on a bed of 
pebbles, or the hyacinth in its 
especially designed glass — is a 
fascinating project for children. 
For the green thumb fraternity, 
freeing daffodils and tulips is a 
delightful winter gardening pro­
ject involving conditioning of the 
bulbs by plunging in pots out­
doors before bringing them in­
doors.

For the rest of us, pre-con­
ditioned bulbs are widely avail­
able at garden supply stores and 
florists. And, easiest of all, flow­
ering potted bulbs and cut flowers 
are available through winter and 
on into May at local florists 
everywhere, thanks to the pro­
motion efforts of The Netherlands 
Flower-bulb Institute and the 
Spring Flower Promotion Com­
mittee.

JpCOptipp
WELWYN, Scotland (UPI) — 

Edmund Williams, chairman of 
the giant Imperial Chemical In­
dustries piast cs plant here, prom­
ised his 3,000 employes a party 
in June if they manage this goal: j 
cut company paper work by half.1 
“We are surrounded by a moun­
tain of paper,” he said. “We should

ires- | be able ' o do away with some of 
thL memo writing.”

Calinski
U.S. Army, Viet Nam — Ed­

ward D. Calinski, 21, son of Mrs. 
Helen Calinski, 8520 S. Manistee 
Ave., was promoted to Army 
specialist fourth class in Viet 
Nam, where he is a member of 
the U.S. Army Strategic Com­
munications Command.

Spec. Calinski is a secretary­
stenographer in the command’s 
1st Signal Brigade headquarters. 
He was stationed at Ft. Hood, 
Tex., before arriving overseas in 
October 1966.

The specialist graduated in 1963 
from Chicago Vocational High 
School.

* * *

Pawlik
U.S. Army, Viet Nam — Army 

Private Walter Pawlik, 19, son 
of Mr. and Mrs. Peter Bernas, 
2258 N. Avers, was assigned to 
the 69th Signal Battalion in Viet 
Nam.

Pawlik, a general supply spec­
ialist in the battalion’s 593rd 
Signal Company, entered the 
Army in July 1966 and was last 
stationed at Ft. Lee, Va.

He was graduated form DePaul 
Academy, Chicago, in 1965.

* * *

Paluch
Ft. Leonard Wood, Mo.—Army 

Private Jerry M. Paluch, 20, son 
of Mr. and M’rs. Bruno S. Paluch, 
3303 S. Aberdeen completed ad­
vanced training as a combat 
engineer.

During his training, he re­
ceived instruction in combat 
squad tactics, use of infantry 
weapons and engineer reconnais­
sance.

He also was trained in the tech­
niques of road and bridge build­
ing, camouflage, and demolitions.

* • *

Bonk
Ft. Dix, N.J. — James J. Bonk, 

22, son of Mr. and Mrs. Theodore 
J. Bonk, 2136 N. Oakley Ave., 
was promoted to Army private 
pay grade E-2 upon completion 
of basic combat training.

The promotion was awarded 
two month earlier than is cus­
tomary under an Army policy 
providing incentive for outstand­
ing trainees.

As many as half the trainees 
in each training cycle are eligible 
for the early promotion, based 
on scores attained during range 
firing, high score on the physical 
combat proficiency test, military 
bearing and leadership potential.

During advanced individual 
training, also of eight week dura­
tion, those who received early 
advancement to E-3 (private first 
■ligiblc for :• ''mr “aec?l- a 'd” 
promotion, to E-3 (priavle first 
class.)

Wincek
Ft. Devens, Mass. — Private 

First Class Rodney A. Wincek, 
21, whose mother, Mrs. Salley 
M. Trybulieski, lives at 530 E. 
Drive, Barrington, Ill., completed 
a 24-week communications equip­
ment repair course at the Army 
Security Agency Training Center.

Pvt. Wincek was trained in the 
maintenance and repair of vari­
ous Army radios and communi­
cations equipment.

His father, Walter Wincek, 
lives at 3354 Beach Ave.

• • •

Pilawski
Ft. Loenard Wood, Mo.—Army 

Private Jerome D. Pilawski, 22, 
son of Mr. and Mrs. Donald 
Pilawski, 8535 Sxchange, com­
pleted advanced training as a 
combat engineer.

During his eight weeks of 
training, he received instruction 
in combat squad tactics, use of 
infantry weapons, and engineer 
reconnaissance.

He also was trained in the 
techniques of road and bridge 
building, camouflage and demo­
litions.

The private’s wife, Bernadine, 
lives in Chicago.

Quirks 
In News

Way Out?
Atens, Ga. (UPI) — The sign 

over the University of Georgia 
said “For Sale.”

It apparently was erected by 
student pranksters unhappy with 
Gov. Lester Maddox’s proposal to 
cut finds for higher education.

The red and black sign said: 
“For Sale. Call Lester. 875-1127.”

There was no problem there. 
Maddox’s number at the capitol 
mansion in Atlanta is 875-1127.

Exotic Loot
Denver (UPI) — Thieves who 

broke into the Denver City Park 
Park Zoo may have a little 
trouble disposing of the loot.

Items taken, police said, in­
cluded:

A greater sulphur-crester cock­
atoo that has a squawk-like 
whistle, a white-bearded toucan 
which east only tropical fruits, 
a greater hill mnay with gan­
grene in the left foot, two double­
yellowhead amazon parrots suf­
fering from woop and a healthy 
orange-chinned Mexican para­
keet.

CAN SPRING WEATHER be far behind when Deborah Morsey 
(left) and Maureen Murray find pussy willows in full bud 
along Old Colony Road at Westport, Mass? In snow, too.

Tax Information

Contributions

TIMELY TOPICS

March in U.S. History

Contributions to qualified or­
ganizations are deductible, within 
limitations, if you itemize deduc­
tion on Federal income tax re­
turns, said E. C. Coyle, Jr., Dis­
trict Director of Internal Rev­
enue for Northern Illinois.

Deductable contributions in­
clude gifts to domestic religious,, 
charitable, educational, scientific, 
or literary organizations, and or­
ganizations for the prevention 
cruelty to children or animals.

Gifts to domestic war veteran’s 
oragnizations, or to government 
agencies, if made exclusively for 
public purposes, are deductible. 
Gifts to fraternal organizations, 
if used for charitable, religious, 
or other purpose are deductible, 
too. Mr. Coyle added.

Gifts of property such as fur­
niture or clothing are deductible 
in the amout of the fair market 
value of the property at the time 
of conrtibution.

You cannot deduct the value of 
personal services you perform for 
qualified organizations. You can,

Your Social 
Security

YOUR SOCIAL SECURITY
Social • Security benefits are 

not taxable and should not be 
reported as income on your Fed­
eral income tax return, E. C. 
Coyle, Jr., District Directors of 
Internal Revenue for Northern 
Inninois advised.

Social Security benefits, how­
ever, are used in computing the 
retirement income credit. They 
are also important in determing a 
claim for a dependency exemp­
tion.

When an individual receives 
Social Security benefits which 
are less than one-half of his 
total support, the Revenue Ser­
vice added, your contribution 
toward his support may entitle 
you to claim his as a dependent. 
Remeber, more than half the to­
tal support for the year must be 
furnished to claim someone as 
a dependent. 

however, deduct out of pocket 
expenses you pay in rendering 
the service, including the pur­
chase jyice and upkeep of a 
uniform; transportation expenses; 
and the cost of meals and lodg­
ing while away from home over­
night on behalf of the organiza­
tion.

Expert Urges 
Judo For Women

Fresno, Calif. (UPI) — Watch 
it, Pop. Now there’s a rumor 
circulating that your wife will be 
judo.

That’s the theory of Keiko 
Fukuda, who is the top-ranking 
female judo expert in the world.

Miss Fukuda, 52, is a tiny 
woman who can trow bodies with 
the best of them.

“Judo is a study of the mind 
and body balance. It teaches you 
to be a fine lady,” she said. Miss 
Fukuda holds a black belt (eighth 
degree) in judo proficiency. She 
is on a tour of the United States 
from her native Japan to help 
organize women’s judo instruc­
tion.

With judo, she continues, “you 
learn to wbrk with what you 
have, not with what you would 
like to have. Through judo you 
gain peace of mind, learning to 
accept things and people as they 
are.”

And this, she says — as she 
flips a student over her back 
— makes the woman more femi­
nine.

Once Only
LONDON (UPI) — On’ of Bri­

tain’s safest jobs is that of steeple­
jack according to the Ministry of 
Labor. It added, however, one i 
grim fact: When a steeplejack 
DOES have an accident, “it’s 
usually his first and last.”

More Foreig Visitors
WASHINGTON (UPI) — The 

United States played host in 1966 
to more than 1,163,000 (m) for­
eign visitors or 11.8 per cent more 
than in the previous year, the 
United States Travel Service 
(USTS) reports.

The 1966 total was an increase 
of 125 per cent over 1961, when] 
the USTS was established.

Lillian Wald
On March 10, 1867, Lillian Wald, 

American social worker and pioneer 
in public health nursing, was bom 
in Cincinnati, Ohio.

She is best remembered as the 
founder of the Henry Street Settle­
ment in New York City, and as or­
ganizer of the first nonsectarian 
public health nursing system in the 
world. While studying medicine, 
Lillian Wald became interested in 
the condition of the sick poor in 
New York’s slums. She and another 
nurse, Mary Brewster, enlisted the 
financial support of wealthy friends 
and in 1890 established a small set­
tlement house on Rivington Street 
on the lower East Side in New 
York.

As the work expanded, they 
moved to the house on Henry 
Street, which became one of the 
most famous social service centers 
in the United States. Lillian Wald 
also originated the plan for town 
and country nursing service, and 
helped establish the Federal Chil­
dren’s Bureau. Among other awards, 
she received the gold medal of the 
National Institute of Social Sciences 
in 1912. Lillian Wald died in 1949, 
in Connecticut.

Capital Of
New York State

On March 10, 1797, Albany was 
selected as the capital of New York 
State and plans were made for the 
erection of a State House.

The city is said to be the second 
oldest permanent settlement within 
the limits of the original thirteen 
colonies. Set up as a Frendh trading 
post in 1540, the first actual settlers 
were 18 Walloon families sent by 
the Dutch East India Company in 
1623; they built Fort Orange on the 
banks of the Hudson River.

On the transfer of the New 
Netherlands from the Dutch to the

Resurrection 
Alumnae Plan 
Crystal Casino

Resurrection High School Alum­
nae Association is holding its an­
nual Scholarship Fund Party — 
“Crystal Casino” on Friday, 
March 3, at 7:30 P.M. at Resur­
rection High School, 7500 West 
Talcott Road.

Attendance is not limited to 
just members but mothers, aunts, 
cousins, friends and other Alum­
nae are invited — make up an 
entire table of four.

Donation is $1.25 per person. 
Tickets and raffle cards cay be 
purchased at the door.

Joanne M. Pyilewicz 
Publicity Chairman 

How Now
London (UPI) — “Bull and Cow” 

is a bit of Cockney rhyming slang 
that means “row” — or quarrel. So 
when Len Stone, who was in a 
row with town planners over a 
bungalow site in his village of 
Verwood, England, got a brief note 
that told him to come around and 
“sort out this bull and cow,” he 
was mighty pleased.

The signature was that of Prime 
Minister Harold Wilson. Trouble 
was when Stone did come around 
to No. 10 Downing Street he learned 
the letter was someone’s idea of 
a joke.

English in 1664, the name of the 
village was changed to Albany in 
honor of the Duke of York and 
Albany who later became James II 
of England. Albany was the meet­
ing place in 1754 of the first Pro­
vincial Congres, which, among other 
things, discussed plans of a pro­
posed union of the several colonies.

* * •

Girl Scouts Founded
On March 12, 1912, 55 years ago, 

Mrs. Juliette Gordon Lowe organ­
ized the first patrol of eleven Girl 
Guides at Savannah, Georgia. Soon 
similar groups were formed in 
Washington, D.C. in 1915, under the 
name of “Girl Scouts.”

The Girl Scouts of America now 
have a membership upwards of 
1,500,000 — with headquarters in 
New York. Girl Scouts range from 
ten to sixteen years of age, the 
younger candidate members being 
called “Brownies.” Their rules are 
patterned after the Boy Scouts’ or­
ganization. A Scout is expected to 
be “worthy of trust, loyal, useful 
and helpful to others, kind to ani­
mals, courteous, obedient, cheerful, 
thrifty, and clean in thought, word 
and deed.” * • * 
American Statesman

On March 14, 1782, Thomas Hart 
Benton, American statesman, was 
born in North Carolina. He settled 
in the territory of Missouri and ad­
vocated its admission to the Union. 
Later, when Missouri became a 
state, Benton was elected to the 
United States Senate and for more 
than 30 yeans served as a spokes­
man for the West in Congress. He 
favored the expansion of the coun­
try to the Pacific, but vigorously 
oposed war for imperialistic pur-,

(To be continued)

by Paul Powell
Secretary of State

Whenever in your driving you 
have occasion to reduce your 
speed to the pctnt where your 
car is barely moving, or to 
stop, for such purposes as try­
ing to read house numbers or 
street names, or to .allow a 
passenger to get out of your 
car, always get your car com­
pletely out of the moving traffic 
lane first.

Drivers who practically crawl 
along in the traffic lane or who

stop with the car only partially 
removed from the lane are 
simply setting themselves up as 
targets for other vehicles ap­
proaching from the rear at 
normal and legal speeds.

It is a violation of the law 
to drive so slowly as to impede 
the normal flow of traffic or 
to block traffic lanes. So to 
avoid possible arrest on that 
charge and to avoid rear-end 
collisions, maintain the normal 
speed when you are in a traffic 
lane, and if you cannot do that, 
pull over to the side far enough, 
so that you leave the lane free 
and open for other traffic.

For your copy of the booklet, 
Rules of the Road, write to 
Paul Powell, Secretary of State, 
Springfield, Illinois 62706.

SOVIET-CHINESE 
GUNFIRE REPORTED 
ON MANCHURIA'S 

AMUR RIVER BORDER
ANTI-MAO ARMY 
UNITS REPORTEDLY 
WIN TIBET POWER

INDIA IN 
WEEKLONG 
ELECTIONS

21 LATIN AMERICAN 
COUNTRIES AGREE ON 

NUCLEAR BAN TREATY,
RIO GRANDE TO THE 

ANTARCTIC—SEVEN 
DELAY SIGNATURES

OAS MEETS IN BUENOS AIRES, 
DISCUSSES HEMISPHERIC 

SUMMIT MEETING

10SMM SHELL EXPLODES 
ON TEXAS ORDNANCE 
PLANT ASSEMBLY LINE, 
KILLING 11 OUTRIGHT

ARMY EXTENDS COURT 
MARTIAL JURISDICTION 

OVER ALL CIVILIANS 
-SERVING WITH OR 

ACCOMPANYING” U.S. 
ARMED FORCES IN VIET

ARMY CHIEFS OF FOUR 
RED CHINA PROVINCES 

REPORTED IN KUNMING 
MEETING TO ORGANIZE 
AGAINST MAO TSE-TUNG

CUBAN REFUGEE 
REPORTS SEEING 
SOVIET-TENDED 
LONG-RANGE 

ROCKETS THERE

TANZANIA. AFTER 
NATIONALIZING 

BANKS. TAKES 
OVER INSURANCE

DOCUMENTS REPORTED 
.SHOWING SUKARNO 
GAVE FULL SU’PORT 
TO RED TAKEOVER 

TRY 16 MONTHS AGO
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Zrozumienia

1965

jej

Studenci będą nadal kształ-

Imię i Nazwisko

Adres

StanMiasto

No. Modelka

Rozmiar (Size)

vensowi za przekłady literatu- 
I ry polskiej na język angielski.

Fartuszek- 
Sukieneczka

Polskie Filmy
Na 14 Miejscu
We Francji

żona Michalina Idzik
i synowie Stanislaw i Edward

ulic Długiej i Bielań- 
przejeżdżający samo- 
niemiecki więzienny, 

miał wieźć harcmistrza 
Bytnara — jednego z

Maria Wankat
(matka śp. Rudolfa i śp. Annv) 
Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św. przy par. św. Trójcy 
i Bractwa Apost. Modlitwy, oraz 
Tow. Seweryny Duchińskiej Gr. 
18 Związku Polek w Am.; po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 28-go lutego, 1967 roku, 
o godzinie 4-ej po południu, 
przeżywszy lat 96.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z Manor Chapel, pnr. 
5088 So. Archer Ave., do ko­
ścioła św. Trójcy na Noble ul., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, syn; Karolina 
Majewska, siostra; Jadwiga 
Nawrocka, Gilbert, Geraldine 
DiGiulio, wnuk i wnuczki; pra­
wnuki i prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
767-2166.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p.

Antoni J. Koch
(ojciec ś.p. Czesława) 

członek Tow. Woodrow Wil­
son Gr. 2352 ZNP, po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 28-go lutego, 
1967 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Boniface­
go a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Sutyła), 
żona; Susanne Baier i Loretta, 
córki; Ludwik Czyżewski, zięć; 
wnuki, wnuczki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn, 
Telefon HA 1-5800.

Kwalifikujący studenci Muzy­
ki zainteresowani tą Kompetycją 
są proszeni zwrócić się po infor­
macje do p. Tadeusza Kożucha, 
na adres: De Paul University 
School of Music, 25 E. Jackson 
Blvd., Chicago 111. — L. E. Po­
prawka, redaktorka biuletynu 
Polish Arts Club.

Zebranie Wyborcze 
Okręgu 33go Rady 
Polonii Ameryk.

Posiedzenie wyborcze Okręgu 
33go Rady Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, Igo 
marca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w dolnej sali Weteranów Armii 
Polskiej, pnr. 1239 N. Wood ulica.

Po wyborach urzędników od­
będzie się mała instalacja pod 
kierownictwem wice prezeski 
Marii Sadowskiej. Wszyscy de­
legaci są zaproszeni o przybycie. 
Przypominam, ażeby grupy i to­
warzystwa opłaciły mandat i 
zwróciły listę wybranych dele­
gatów. — Piotr Marud, prezes; 
Eugeniusz K. Różański, sekr. 
prot.

Mickiewicza i wszystkich Po­
laków do ustąpienia z re­
dakcji.

16-go marca 1596 — król 
Zygmunt III Waza przeniósł 
stolicę Polski z Krakowa do 
Warszawy. Od tego czasu da­
tuje się niezwykle szybki roz­
wój nowej stolicy.

16-go marca 1569 — na mo­
cy dekretu króla Zygmunta 
Augusta nastąpiło ściślejsze 
zespolenie Prus króle.wskich 
z innymi ziemiami Rzeczy­
pospolitej. Odtąd posłowie i 
senatorowie tych ziem zasia­
dali podczas obrad razem z 
wszystkimi innymi przedsta­
wicielami Korony. Odrębność 
administracyjna Prus królew­
skich została zachowana.

16- go marca 1802 — założe­
nie Akademii Wojskowej w 
West Point, której plany for­
tyfikacyjne opracował gene­
rał Tadeusz Kościuszko.

17- go marca 1921 — Sejm 
ustawodawczy Polski uchwa­
lił w trzecim czytaniu Kon­
stytucję, zwaną później mar­
cową.

19-go marca 1887 — zmarł 
Józef Ignacy Kraszewski — 
wybitny powieściopisarz pol­
ski, znawca, miłośnik i popu­
laryzator polskiej historii i 
kultury. Bez przesady można 
powiedzieć, że kilka pokoleń 
zawdzięczało swą wiedzę o 
przeszłości Ojczyzny dziełom 
Kraszewskiego. Badacze jego 
twórczości obliczyli, że napi­
sał on blisko tysiąc książek, 
nie licząc artykułów, wierszy, 
korespondencji oraz drobniej­
szych utworów. Kraszewski 
jest uznawany za najpłodniej­
szego pisarza świata.

19- go marca 1919 — premier 
brytyjski Lloyd George sprze­
ciwiając się nadmiernemu — 
jego zdaniem — osłabieniu 
Niemiec, złożył w Radzie Naj­
wyższej państw sprzymierzo­
nych protest przeciw zamie­
rzonemu przyłączeniu Gdań­
ska do Polski. Krótkowzrocz­
na polityka Lloyda George’a 
i niektórych innych polityków 
angielskich ułatwiła Niemcom 
szybkie podźwignięcie się z 
klęski i spowodowała, że już 
po 20 latach Anglicy (jak i 
reszta świata) ponownie mu- 
sieli krwawić się w wojnie 
z Niemcami, którzy znów się­
gnęli po panowanie nad świa­
tem.

20- go marca 1921 — odbył 
się na Śląsku plebiscyt. Lud­
ność miała się opowiedzieć za 
przynależnością do Polski, lub 
Niemiec, chociaż państwa ko­
alicyjne nie stworzyły odpo­
wiednich warunków dla prze­
prowadzenia takiego plebiscy­
tu. Mimo sprowadzenia przez 
Niemców około 200 tysięcy 
“emigrantów,” często legity­
mujących się fałszywymi do­
wodami, mimo teroru bojó­
wek i innych szykan wobec 
ludności polskiej, w szeregu 
powiatów przeważyły głosy 
opowiadające się za Polską.

20-go marca 1908 — parla­
ment pruski uchwalił ustawę 
przewidującą wywłaszczenie 
Polaków z ich ojczystej zie­
mi. Stosowana poprzednio ak­
cja wykupu, popierana naj­
rozmaitszymi środkami admi­
nistracyjnymi (historia wozu 
Drzymały) nie wydawała się 
germanizatorom dość skutecz­
ną. Paragraf 13 uchwalonej 
ustawy brzmiał:— “Państwu 
przyznaj e się prawo w tych 
okręgach, gdzie zabezpiecze­
nia niemczyzny nie da się 
inaczej osiągnąć, jak przez 
wzmocnienie i zaokrąglenie 
posiadłości niemieckiej przez 
tworzenie osad, potrzebne na 
to grunta — nabyć w razie 
potrzeby, drogą wywłaszcze­
nia.”

23-go marca 1824 — urodził 
się Teodor Tomasz Jeż (praw­
dziwe nazwisko — Zygmunt 
Miłkowski), wybitny działacz 
niepodległościowy i pisarz — 
autor powieści historycznych.

Najintensywniejsza działal­
ność Jeża przypada na lata 
1847—1863. Walczył on wów­
czas na Węgrzech, zorganizo­
wał legion w Mołdawii, ucze­
stniczył w wojnie krymskiej 
(1855) i w przygotowaniach 
do Powstania Styczniowego. 
“Literatura nie była jego ce­
lem — pisze prof. Tadeusz 
Pini — chciał działać — wal­
czyć za Polskę.”

23- go marca 1941 — po raz 
pierwszy dwa siyime polskie 
Dvwiziony bombowe — 300 i 
301 stacjonowane w Anglii 
dokonały w pełnym składzie 
nalotu na Berlin.

24- go marca 1794 — na kra­
kowskim rynku Tadeusz Ko-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i wuj nasz, ś. p.

Jan Dominik
członek Placówki nr. 56 SWAP 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 28-go lutego, 1967 
roku, o godzinie 2:15 w nocy, 
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1737 W. 18 
St., do kościoła Dobrego Pa­
sterza (przy 27ej i So. Kolin 
Ave.) a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria (z domu Kozioł), żona; 
oraz siostrzenice i siostrzeniec, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michał Kowalski,
Telefon CAnal 6-0471. (1-2)

Warszawa. (P) — W 
na ekranach kin francuskich 
było 18 filmów produkcji pol­
skiej. Obejrzało je 239 tys. 
widzów. W ten sposób spo­
śród filmów zagranicznych — 
polskie znalazły się, według 
frekwencji, na 14 miejscu.

Kalendarzyk Historyczny Uniwersytet DePaul Rozbudowuje 
Wykształcenie Ponadspecjalizacyjne 
Reforma Studiów Dąży Do Stworzenia Prze­

ciwwagi — Dla Przerostów Specjalizacji, 
Fragmentacji i Automacji w Myśleniu 
Współczesnym. —

Prezydent Uniwersy t e t u 
De Paul, ks. John R. Corte- 
lyou, C.M., przemawiając na 
zebraniu Rady, zarządzającej 
tą uczelnią w Chicago Club, 
omówił nowe koncepcje refor- 
mistyczne w programie nau­
czania Uniwersytetu.
Nowe Kolegium 
Ogólnokształcące

Wykształcenie studen t ó w 
w ramach obecnie wprowa­
dzanego w życie systemu na-

ściuszko złożył uroczystą 
przysięgę. Odczytany akt Po­
wstania zapowiadał między 
innymi “Uwolnienie Polski od 
obcego żołnierza, przywróce­
nie i zabezpieczenie wszelkiej 
przemocy i uzurpacji tak ob­
cej jak i domowej . . .” Tak 
zaczęło się pierwsze polskie 
powstanie narodowe, zwane 
Insurekcją Kościuszowską.

26-go marca 1943 — grupa 
warszawskich harcerzy — żoł­
nierzy konspiracji z Armii 
Krajowej — zaatakowała na 
rogu 
skiej 
chód 
który 
Jana 
przywódców Szarych Szere­
gów (konspiracyjnych oddzia­
łów harcerskich nastawionych 
na działalność dywersyjną 
wobec okupanta). Akcja pod 
Arsenałem była pierwszym w 
czasie okupacji większym wy­
stąpieniem bojowym na uli­
cach Warszawy. W jej wyni­
ku 25 osób odzyskało wolność, 
a wśród nich i “Rudy” (Byt­
nar), który jednak na skutek 
tortur stosowanych wobec 
niego przez gestapo podczas 
przesłuchiwań, zmarł po czte­
rech dniach straszliwych mę­
czarni. W tym samym dniu 
(30-go marca) zmarł również 
jego bliski przyjaciel—Aleksy 
Dawidowski — “Alek,” ciężko 
ranny podczas akcji pod Ar­
senałem. Dziejom tych dwóch 
bohaterów i innych warszaw­
skich harcerzy poświęcił Ale­
ksander Kamiński swą słynną 
książkę p. t.: “Kamienie na 
szaniec.” Książka ta stała się 
ulubioną lekturą polskiej mło­
dzieży.

28- go marca 1848 — założył 
Adam Mickiewicz Polski Le­
gion we Włoszech, który szla­
kiem oddziałów Dąbrowskie­
go miał utorować sobie drogę 
do Polski. Mickiewicz sfor­
mułował jednocześnie “Skład 
Zasad,” którymi w myśl jego 
ówczesnych zapatrywań, mia­
ła się kierować odrodzona 
Polska. Główne wskazania 
Mickiewicza dla nowego po­
rządku w kraju to między 
innymi;— swoboda wyznań, 
wolność, równość i brater­
stwo wszystkich narodowości.

29- go marca 1937 — zmarł 
Karol Szymanowski, wielki 
polski muzyk, uznawany 
za największego współczesne­
go kompozytora w dziedzinie 
muzyki polifonicznej.

29-go marca 1961 — przyję­
cie 23-ej poprawki do Konsty­
tucji Stan. Zjedn. nadającej 
obywatelom “District of Co­
lumbia” (stolica) prawo gło­
sowania w wyborach.

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLECRAFT katalogu, po 
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki ręczne 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

Stypendia Muzyczne 
Pol. KI. Artystycznego

Szkoła Muzyczna Uniwersytetu 
De Paul oznajmia, że trzy $100 
stypendia dla muzyków i śpie­
waków będą udzielone przez Pol­
ski Klub Artystyczny w Chicago.

Audencje odbędą się w sobotę 
29go kwietnia, o lOej rano w De 
Paul University Center Theatre,
25 E. Jackson Blvd, w Chicago. 
Aplikanci zabiegający o stypen- 
dja muszą być polskiego pocho­
dzenia w wieku pomiędzy 16 a
26 lat. Mają mieć ukończoną 
szkołę średnią, (high school) ze 
stopniem nauk umożliwiającym 
im studja zgodnie z wymagania­
mi wstępnemi Uniwersytetu De 
Paul.

Aplikanci muzycy muszą ode­
grać standardowy utwór solowy. 
Kompozytorzy muszą doręczyć 
dwie originalne prace. Soliści 
muszą mieć własnych akompa- 
niatorów. Ostatecznym terminem 
złożenia aplikacji jest 1 kwietnia, 
b.r. Decyzja sędziów będzie osta­
teczna.

Sędziami konkursu, będą człon­
kowie fakultetu Rene Dosogne, 
George Graham, Tadeusz Kożuch 
i Dr. Leon Stein, dziekan szkoły.

Polski Klub Artystyczny przez 
40 lat udzielał moralną i mate­
rialną pomoc zdolnym polsko- 
amerykańskim pisarzom, muzy­
kom, artystom i studentom sztu-

nego w formowaniu mental­
ności studentów w sposób 
zbyt wysoki.

Uniwersytet chce “wyzwolić 
młodzież z ciśnienia fragmen­
tacji automacji w erze spe­
cjalizacji”, odrywającej od 
siebie poszczególne gałęzie 
wiedzy i “dekumanizujące 
naukę”. Oprócz tego, pozosta­
jąc uczelnią katolicką, Uni­
wersytet De Paul, które ucz­
niowie są w 75 proc, katoli­
kami, wprowadza w dziale 
teologiczno - filozo f i c z n y m 
wykłady niekatolickich pro­
fesorów, którzy będą przed­
stawiać swój punkt widzenia, 
umożliwiając młodzieży wy­
rabianie sobie własnych po­
glądów.

‘Trudne Do

Wypełnij cle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

6" QQc£t
Wzór 7053

Nie potrzeba wydać wiele, ażeby 
mieć ten uroczy fartuszek-sukien- 
kę. Można go uszyć za centy, i raz, 
dwa trzy mała dziewczynka wy­
gląda jak laleczka.

Wzór 7053 p o d a j e wskazówki 
zrobienia w rozmiarze dziecięcym 
2,4,6, do 8 włącznie.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
łub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Helena P. 
Janiszewska 
(x domu Wałęsa; 
córka śp. Józefa) 

Członkini Tow. Niepodległość 
Grupa 768 ZNP, Klubu Matek 
parafii Św. Brunona i Klu­
bu Matek przy Wyższej Szkole 
Lourdes; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 28-go lutego, 1967 roku, 
o godzinie 12:15 po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 4901-07 S. Archer Ave., do 
kościoła Św. Brunona, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, mąż; Pearl, Estel­
le, Helene i Anne Marie, córki; 
Pearl Walesa (z domu Rydec- 
ka), matka; Sigmund Walesa, 
brat; Virginia, bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

Reakcje’
Bruksela. (ŻW) — Prze­

wodniczący senatu belgijskie­
go P. Struye, wypowiedział 
się ponownie za uznaniem 
granicy na Odrze i Nysie. W 
artykule opublikowanym 20 
bm., w dzienniku brukselskim 
“La Libre Belgique”, ten ka­
tolicki polityk konserwaty­
wny pisze, że bońskie reakcje 
na oświadczenia brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Browna w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie są “trudne do 
zrozumienia”.

Struye wskazuje, że mimo 
iż gen. de Gaulle od lat już 
wypowiada się za nienaruszal­
nością niemiecko-polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie, nie 
przeszkodziło to w zgotowa­
niu mu w Republice Federal­
nej przez rząd NRF triumfal­
nego przyjęcia, a przyjaźń 
niemiecko - francuska stanowi 
dla rządu bońskiego jedną z 
najważniejszych podstaw je­
go polityki zagranicznej. ,

“Nie bardzo też rozumie się, 
dlaczego również Brown nie 
mógł sobie przyswoić, całko­
wicie zresztą sprawiedliwej i 
realistycznej, tezy generała” 
— pisze Struye.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Franciszka Chraca
(z domu Komperda)

Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św. przy par. Św. Heleny 
i Tow. Króla Jana Sobieskiego 
Gr. 219 Unii Polskiej w Am.; 
po długiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 26-go 
lutego, 1967 roku, o godz. 9-ej 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3800 Elston 
Ave., do kościoła Św. Włady­
sława, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną. i

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek, Kazimierz, Aniela 
i Józef, synowie i córka; Fran­
ciszka, Olga i Shirley, synowe; 
Józef Bielenda. zięć; 9-ro Wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home.
Tel. IR 8-5300. 28-1

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, śp.

Jan Tynski
(mąż śp. Katarzyny) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 28-go lutego, 1967 roku, 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. _ 3756 So. Paulina St., do 
kościoła Our Lady of Good 
Council, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Josephine (August) Newman, 
Florian (Margaret), Michael 
(Christine), Stanley (Jose­
phine), Cecile (Jerry) Stadler, 
Lillian (George) Stringer, John 
P. (Marlene), Daniel (Jose­
phine) i Irene, córki, synowie, 
zięciowie i synowe; 19 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek S. Patka.
Tel. LA 3-0829.

Czy Najdłuższa 
Grota W Polsce?

W Tatrach zakończyła się 
wyprawa warszawskich spe­
leologów Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego do jednej z najdłuższych 
i najniebezpieczniejszych grot 
w Czerwonych Wierchach — 
Jaskini Miętusiej. Wyprawa 
trwała przeszło tydzień i przy­
niosła pełny sukces grotoła­
zom z Warszawy. Po wielu 
wysiłkach udało się im od­
kryć w pieczarze około 700 
metrów nowych korytarzy,' 
które prowadzą do niezbada­
nego dotąd labiryntu, na któ- i 
ry składa się cały system I 
studni, kominów i korytarzy. 
Jeszcze w tym roku warszaw­
scy speleolodzy zamierzają 
podjąć szereg wypraw, by zba­
dać nowo odkryte tatrzańskie 
podziemia, w których nie sta­
nęła jeszcze ludzka stopa. O j 
planach dalszej eksploracji Ja­
skini Miętusiej warszawscy I 
grotołazi radzili z jednym z1 
najstarczych speleologów w 
Polsce — Edwardem Winiar­
skim. Przypuszcza się, że w 
wyniku nowych odkryć Jaski­
nia Miętusia okaże się naj­
dłuższą grotą w Polsce Obec­
nie uważa się, że jest nią Ja­
skinia Czarna.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza i siostra 
moja, śp.

Maria Wojdyła
(z domu Borowy)

Członkini Klubu Pań Św. Te­
resy przy par. Św. Jana Bożego 
i Korpusu Pomocniczego Pań 
przy Post. Town of Lake Nr. 
7 PLAV; po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 28-go lutego, 1967 roku, o 
godzinie 9:36 rano, przeżywszy 
lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z Becvar Funeral 
Directors, 5218 So. Kedzie Ave 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Ludwik, Jan, Józef i Tomasz 
Jr.,_synowier Irena, Olga. Hele­
na i Lynn, synowe; 7 wnucząt; 
Stanisław Borowy, brat; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Becvar Funeral Directors.
Tel. PR 6-3809. 1-2

SENSACYJNE, nowe wartości! 
za- 

Jl 
robótki szydełkiem i na drutacti 
dla początkujących. Cena 50 cen­
tów Museum Quilt Book 2 za- 

u wiera kompletne wzory 12 wsua
Henrv’emu Charlesowi Ste-nia!yh American Quilts

- wzoru o0 centów. Taniości Quirt
Book 1. zawiera 16 kompletnych j 
wzorów. Cena 39 centów . i

Nagroda Penclubu
Polskiego

Warszawa. (P) — Zarząd i ___________
Penclubu działając jako jury "Book of Prize AFGHANS' 
pod przewodnictwem Jana wi,eFa 12 kompletnych wzorów na 
Parandowskiego przyznał do­
roczną nagrodę dla tłumacza 1 
zagranicznego za rok 1966

Mikołaj M. Konowalik
(MĄŻ ŚP. HELENY, Z PIERWSZEGO MĘŻA GOFRON) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 28-go lutego, 1967 roku, nad ranem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 4604 So. Wolcott Ave., 
do kościoła Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna Gofron, córka; Mary Gofron, synowa; siostrzenice 
i siostrzeńcy, bratanki i bratanice w Polsce, oraz kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak.
Telefon LAfayette 3-1313.

krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańszy ojciec, brat, wuj, stryj i dziaduś nasz, śp.

Andrzej Wróblewski
Członek Klubu Pińczowian; po długiej i ciężkiej chorobie pożegnał 
i<Frv ty5? swiat^m.> opatrzony św. Sakramentami, dnia 27-’go lutego, 
1967 roku, o godzinie 10:35 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3-go marca, o godzinte 
s-ej rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 West 48-ma ul., do 
kościoła Sw. Jozefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Andrzej (Małgorzata), Józef (Nancy) Wróbel i Janet (Edward) 
Martin, dzieci;. Marianna Szczepańska, siostra; (brat i siostra 
w Polsce) ; Marian (Leokadia) Szczepański, siostrzeniec; oraz wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon YArds 7-3388.

In Memoriam
W pierwszą bolesną rocznicę zgonu, śp.

JÓZEFA IDZIKA
Właściciela Sali “Oaza”, 1250 Milwaukee Ave. 

odprawiona będzie Msza Św. żałobna, o czym zawia­
damiają:

Uratowany Zabytek
Warszawa. (P) -— Wyda­

wało się, że nic nie zdoła ura­
tować cennego zabytku archi­
tektury sakralnej w Gostyniu 
przed zniszczeniem. W tam­
tejszym kościele OO. Filipi­
nów zaczęła przed laty pękać 
olbrzymia kopuła, Dosiadają­
ca 28 metrów średnicy i 42 
metrów wysokości. Specjali­
ści z Biura Studiów 1 Projek­
tów warszawskiego “Mosto-; 
stalu” zdołali jednak znaleźć | 
snosób zapobieżenia zagładzie | 
kościoła zbudowanego w 1675 1 
r. Na żebrach kopuły zain- 

Cet.is stalowano snecjalne stalowe 
. opaski, które zabezpieczają 
j przed pęknięciami.

uczania ma podkreślać powią­
zania między gałęziami wie­
dzy, obok specjalizacji, któ­
ra wymaga przeciwwagi, aby 
nie powodować ciasnoty my­
ślenia, zamkniętego w 
sztywnych ramach.

W tym celu Uniwersytet 
stworzył nowe, szóste kole­
gium (“The College of De 
Paul”). Wszyscy studenci pię­
ciu innych kolegiów będą u- 
zupełniać swą wiedzę tym, 
nowo stworzonym kolegium, 
na którego czele stać będzie 

I Martin J. Lowery.
Szóste kolegium będzie o- 

bejmować wykłady w czte­
rech dziedzinach: 1.) _  hu­
manistycznej, 2.) — teolo­
giczno - filozoficznej, 3.) — 
wychowawczo - psychologicz­
nej i nauk społecznych oraz 
4.) — matematyczno - przy­
rodniczej.
no kształcących będzie sta­
nowić około 40 proc, normal­
nego czasu wykładów, wyma­
ganych w ciągu czterech lat 
studiów przeddyplomowych.

. Dotychczas U n i w e r sytet 
składał się z pięciu kolegiów: 
handlu, wykształcenia, pielęg­
niarstwa i nauk przyrodni­
czych. Każde z tych kolegiów 
korzystało z autonomii w ra­
mach Uniwersytetu i każde 
— korzystało ze statutu przed- 

Licytacja Na Poczcie szkoiy spe'
Chic. Poczta urządza licy- Nie - Katoliccy Profesorowie 

cytację różnych artykułów z Studenci będą nadal kształ- 
niedoręczonych przesyłek i cić się na “zawodowców” w 
paczek pocztowych, we wto- tych pięciu dotychczasowych 
rek, o godzinie 3:30 rano, w kolegiach, ale poza tym będą 
pokoju nr. 400, w gmachu, musieli słuchać wykładów 
pnr. 358 W. Harrison. w szóstym, nowym kolegium

Lista artykułów obejmuje i zdawać egzaminy przeddy- 
całą rozpiętość rodzaju arty- plomowe w ostatnim roku stu- 
kułów, począwszy od dużych diów z wiedzy ogólnokształ- 
noży do cięcia lian w dżun- cącej w czterech dziedzinach, 
glach aż do garderoby dla nie- objętych nowym programem 
mowląt. Artykuły te można nauk.
oglądać już w przeddzień li- Celem tej reformy jest prze- 
cytacji, to jest w poniedziałek,I ciwdziałanie jednostronności 
6go marca, w tymże samym , wykształcenia specjalizacyj- 
gmachu, od godziny 8:30 ra­
no do 3:30 popołudniu.

Na Miesiąc Marzec
Rocznica Powstania Na Śląsku Przeciw 

Uciskowi Pruskiemu. — Wywłaszczanie 
Polaków z Ojczystej Ziemi Przez Niem­
ców. — Przysięga Kościuszki Na Rynku 
Krakowskim. — Rocznica Urodzin Kaz. 
Pułaskiego.

2-go marca 1333 — zmarł w 
Krakowie król Władysław Ło­
kietek. “Żaden monarcha tyle 
nie zniósł—pisał o zjednoczy- 
cielu królestwa Adam Naru­
szewicz—żaden go statkiem 
nie przewyższył. Wychowany 
i wzrosły na wojnach, w obo­
zach osiwiał, z obozu prawie 
do grobu poszedł. Hojny, roz­
tropny, niemściwy, wyrówny­
wał przymiotami ludzkości 
walecznemu sercu, które w 
dobrym nader ciała obrębie 
zamknione, jednym go z naj­
większych królów w świecie 
uczyniło . .

4-go marca 1789 — Pierwsza 
sesja Kolonialnego Kongresu 
Stanów Zjednoczonych po ra­
tyfikowaniu konstytucji przez 
13 stanów, odbyła się w New 
York City, N. Y. — Pierwsza 
sesja Kongresu Stanów Zje­
dnoczonych w Washingtonie, 
D. C., odbyła się 17-go listo­
pada, 1800 roku.

4- go marca, 1748 — uro­
dził się Kazimierz Pułaski, 
syn Józefa Pułaskiego, staro­
sty wareckiego. — Bohater 
dwóch światów, generał bry­
gady i twórca kawalerii ame­
rykańskiej, oraz dowódca Le­
gionu Pułaskiego podczas 
walk o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. Ranny pod­
czas bitwy o miasto Savan­
nah, Georgia, zmarł w dwa 
dni później — 11-go listopa­
da, 1779 roku. Imię Pułaskie­
go czczone jest w całych Sta­
nach Zjednoczonych i dane 
było różnym powiatom, mia­
steczkom, szkołom itd.

5- go marca 1953 — zmarł 
jeden z największych zbrod­
niarzy świata, czerwony car 
Rosji sowieckiej — Stalin. 
Rządy “obłąkańca” okrucień­
stwem przekroczyły nawet 
Dżengis-Chana.

6- go marca 1454 — na pro­
śbę mieszkańców Ł zw. ziem 
pruskich, podbitych i gnębio­
nych przez Zakon krzyżacki, 
król Kazimierz Jagiellończyk 
wydał słynny Akt Inkorpo- 
racyjny, w którym oznajmiał; 
“. .. Bierzemy i przyjmujemy 
ziemie i państwa wyżej wy­
mienione (ziemię pruską, 
chełmińską, pomorską i mi- 
chałowską), królestwu pol­
skiemu przywracamy, z nim 
jednoczymy, do niego włącza­
my i wcielamy — z prawem 
uczestnictwa we wszystkich 
zaszczytach, prawach, swobo­
dach i nadaniach . .

10- go marca 1848 — w By­
tomiu na Śląsku wybuchło 
powstanie przeciwko ucisko­
wi władz pruskich. “Rewolu­
cjoniści” zapełnili wielką ma­
są rynek — notuje świadek 
tych zajść — wszczęli bunt 
przeciwko ogólnemu ucisko­
wi, domagając się równou­
prawnienia z klasami uprzy­
wilejowanymi. Do zbuntowa­
nego tłumu dołączyli się 
górnicy z Szarleja . . .”

11- go marca 1818 — zwłoki 
Tadeusza Kościuszki, przy­
wiezione przez specjalną de­
legację z Solury (w Szwaj­
carii), spoczęły w Krakowie, 
w kościele św. Floriana, na 
Klepaczu. W kilka tygodni 
później (23 kwietnia 1818), 
zwłoki tego wielkiego pol­
skiego patrioty, a przy tym 
“obywatela całego świata” 
złożono na Wawelu.

12- go marca 1959 — Kon­
gres Stanów Zjednoczonych 
przeprowadził uchwałę przyj­
mując wyspy hawajskie do 
Unii jako 50-ty stan.

13- go marca 1935 — polska 
ludność Śląska Opolskiego 
(znajdującego się wówczas 

pod rządami Niemiec hitle­
rowskich) na podanie do sa­
mego Hitlera, w którym do­
magała się poszanowania jej 
praw, otrzymała taką odpo­
wiedź: “Niemieckie prawo jest 
ustanowione w tym celu, aby 
było narzędziem państwa dla 
ochrony rasy niemieckiej, zie­
mi niemieckiej, człowieka nie­
mieckiego i kultury niemiec­
kiej ...”

14- go marca 1925 — nadanie 
pierwszego trans-atlantyckie- 
go programu radiowego z No­
wego Yorku do Londynu.

15- go marca 1849 — Adam 
Mickiewicz rozpoczął wyda­
wanie w Paryżu “Trybuny 
Ludu", pisma w języku fran­
cuskim, które głosiło koniecz­
ność zespolenia uciemiężo­
nych narodov przeciwko lidze 
monarchów europejskich i ich 
sojusznikom. Zaledwie poł ro­
ku ukazywała się “Trybuna’

Ludów ” Rząd francuski, poO i 
uciskiem z zewnątrz zmusił

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż naj ukochańsza 
matka moja, siostra moja, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka nasza i 
siostra moja, śp.

1-2

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
domosć, iż najukochańszy ojciec mój, teść, wuj i kuzyn nasz, śp.
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Z Posiedzenia Okr. 3-go Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce

W piątek, 24 lutego b. r. w 
Domu Chóru Moniuszko, pnr. 
1073 E. 79 ul. odbyło się po­
siedzenie Okręgu 3go Zw. Śp. 
Pol. w Am., które przeprowa­
dził prezes Jan Chormański.

Sekretarka Waleria A. Żbi­
kowska odczytała listę zarzą­
du i reprezentacji z chórów, 
oraz protokół z ostatniego po­
siedzenia, który został przy­
jęty w całości.

Dalej sekretarka odczytała 
list od Zarządu Centralnego z 
New Yorku zawiadamiający, 
że Sejmik Okręgu 3go jest za­
twierdzony. Sejmik odbędzie 
się w piątek, 19go maja w 
Domu Chóru Moniuszko, 1073 
East 79 ul., początek o godzi­
nie 6ej wieczorem. Prezes 
Chóru Moniuszko Felix Tom- 
kalski oznajmił, że Chór 
wyda przyjęcie zaraz po Sej­
miku.

Sekretarka odczytała rów­
nie list od Chóru Harmonia 
Chopin, prosząc o patronat do 
Pamiętnika, jaki będzie wy­
dany z racji Koncertu, który 
się odbędzie w sobotę, Igo 
kwietnia, w sali Związku Po­
laków w Ameryce, pnr. 6968 
Broadway Ave., Cleveland, 
Ohio.

Patronat zakupiono za $6.00, 
a reprezentować będą: prezes 
Jan Chormański i sekretarka 
Waleria A. Żbikowska. Zarząd 
Okręgu 3go zdał obszerne 
sprawozdania, które przyjęto 
z uznaniem.
Sprawozdania Chórów

Chór Harmonia Chopin Nr. 
8—prezes Józef Pieróg oznaj­
mia, że w Chórze praca idzie 
bardzo dobrze, posiedzenia się 
odbywają stale, a lekcje śpie­
wu odbywają się w każdą nie­
dzielę o godzinie 3ej popołu­
dniu. Chór przygotowuje się 
do koncertu, który się odbę­
dzie w sobotę, Igo kwietnia. 
Dyrygentem Chóru jest Ro­
man Trepczyk.

Chór Moniuszko Nr. 21 — 
prezes Felix Tomkalski spra- 
wozdaje, że próby śpiewu od­
bywają się w czwartki. Dy­
rygentem jest Władysław Lin­
dert. W sobotę, 4go marca o 
godz. 7ej wieczorem odbędzie 
się karciana zabawa we wla- 
snvm domu pnr. 1073 E. 79 ul. 
Wszystkich prosi o przybycie. 
Sekr. finansowy Chóru p. Fe­
lix Błaszkiewicz jest poważ­
nie chory i znajduje się w 
szpitalu.

Chór Polsko Narodowy Nr. 
69—wiceprezes Rajmund Ja­
błoński informuje, że posie­
dzenia odbywają się, ale prób 
śpiewu nie ma.

Chór Halina Nr. 50—p. Ma­
ria Nowak sprawozdaje, że 16 
lutego odbyła się instalacja 
nowego zarządu i przyjęcie. 
Posiedzenia odbywają się sta­
le. a lekcje śpiewu odbywają 
się w poniedziałki. Dyrygen­
tem Chóru jest prof. Włady­
sław Lindert. W Chórze praca 
idzie dobrze, a na ostatnim 
posiedzeniu zanisało się kilku 
nowych członkiń.
Komitet Koncertu

Chór Jutrzenka Nr. 100 — 
prezeska Stanisława Kamiń­
ska informuje, że lekcje śpie­
wu odbywają się w ponie­
działki.

Dyrygentem Chóru jest Leo­
nard Matczyński. W sobotę, 
ligo marca Chór urządza kar­
ciana zabawę w Domu Czy­
telni'Polskiej pnr. 1108 Kenil­
worth Ave. i zaprasza wszy­
stkich na tę zabawę.

Sprawozdania z Chórów 
przyjęto na wniosek p. Marii 
Różyńskiej.

Prezes Franciszek Gołem- 
biewski nowozorganizowane- 
go Chóru mieszanego Polo­
naise zanrasza na karcianą 
zabawę, która odbędzie się w 
niedzielę, 9 kwietnia w Domu

Czytelni Polskiej nr. 1108 
Kenilworth Ave.

Wybór Komitetu Koncertu 
Okręgowego; p. Maria Mar- 
tynko stawia wniosek, by za­
rząd zajął się urządzeniem 
koncertu; p. Maria Różyńska 
popiera i wniosek przechodzi.

Dyrygent Okręgowy prof. 
Władysław Lindert mówi, że 
powinno być posiedzenie 
wszystkich prezesów chórów 
i prezesek chórów oraz dyry­
gentów. Alex Szczotka stawia 
wniosek, ażeby posiedzenie 
prezesów, prezesek i dyry­
gentów odbyło się w środę, 1 
lutego w Domu Chóru Har­
monia Chopin. Wiosek popar­
ty przez panią S. Falkowską 
przechodzi.

Posiedzenie odroczono do 
następnego miesiąca. — Górą 
Pieśń! — Waleria A. Żbikow­
ska, sekr.

Znana Firma 
Wychodzi z Interesu

Znana w Cleveland firma 
Bailey Co., prowadząca skład 
departamentowy w śródmie­
ściu przez ostatnie 80 lat, wy­
chodzi z interesu. Obecnie pro­
wadzona jest wyprzedaż to­
waru. Firma Bailey Co. zna­
na była bardzo dobrze na Po­
lonii. W składzie tym było za­
trudnionych dużo sprzedaw­
czyń i sprzedawców polskiego 
pochodzenia. Między innymi 
długie lata pracował w depar- 
tamence krawieckim galante­
rii męskiej p. Franciszek No­
wak, członek Tow. Jana 3-go 
Sobieskiego, Gr. 458 ZNP, 
długoletni delegat do Gminy 
88-ej i były kilkoletni sekre­
tarz Gminy 88-ej, a także dłu­
goletni członek i były prezes 
Chóru Polsko Narodowego Nr. 
69 Związku Śpiewaków Pol­
skich w Am. Franciszek No­
wak, jako długoletni członek 
ZNP i Związku Śpiewaków 
Polskich w Am. położył wiele 
pracy na niwie narodowej w 
Związku Narodowym Polskim 
i w szeregach śpiewaczych ja­
ko członek Związku Śpiewa­
ków Polskich w Am.

Sandra J. Dolińska 
Poślubiła Ostatnio 
Roberta J. Kosek

Panna Sandra Jean Doliń­
ska, córka pp. Stanisławostwa 
Dolińskich, zam. pn. 7205 Can­
ton Ave. poślubiła p. Roberta 
J. Kosek, syna pp. Józefostwa 
Kosek, zam. pn. 6816 Hosmer 
Ave. Ślub dobranej pary 
przed Wielkim Postem, odbył 
się w kościele Niep. Serca 
Najśw. Maryi Panny, gdzie 
proboszczem jest znany na 
Polonii Ks. Alojzy F. Dom­
browski.

Pan młody posiada wyższe 
wykształcenie, posiada bo­
wiem stopień naukowy Baka­
łarza Sztuki “B. S. Degree” i 
jest członkiem Phi Gamma 
Fraternity. Pp. młodzi po ślu­
bie udali się w podróż poślub­
ną do Miami Beach, Fla.

Franc. Komosiński 
Poślubił Janis E. Enz

Wawrzyniec Franciszek Ko­
mosiński, syn pp. Franciszko- 
stwa Komosińskich, zam. pn. 
7916 Maryland Ave., Garfield 
Hits, poślubił pannę Janis El­
len Enz, córkę pani Sally Lo­
wery, zam. pn. 13912 Baldwin 
Ave., East Cleveland. Ślub ich 
odbył się w kościele ŚŚ. Piotra 
i Pawła w Garfield Hts., gdzie 
proboszczem jest Ks. Prałat 
Edmund Mondzelewski. Pp. 
młodzi zamieszkują pn. 12010 
Derby Rd., Garfield Hts.

Skarży Organizację 
Skautowską 
o Odszkodowanie

Dwa lata temu, podczas la­
ta, oddział skautów miał obóz 
w Chagrin Reservation. Pod­
czas obozowania kilku skau­
tów używało przechadzki nad 
rzeką Chagrin River. Podczas 
przechadzki, skaut Charles 
Quintin, lat 17, syn pani Ruth 
Quintin, zam. pn. 26720 White 
Way Rd. poślignął się na ścież­
ce i spadł do rzeki, w rezul­
tacie czego doznał tak poważ­
nych obrażeń, że zmarł. Mat­
ka zmarłego pani Ruth Quin­
tin, w sobotę wniosła do sądu 
powiatowego skargę o odszko­
dowanie w sumie $150,000 
przeciw Organizacji Skautow- 
skiej w Cleveland. Wini ona 
organizację Skautowską za 
śmierć jej syna.

Poważnie Poraniony 
Przy Zmiany Opony

W sobotę, Robert Narawski, 
lat 21, zam. pn. 6731 Chambers 
Ave., pracujący dla Ohio Bell 
Telephone Co. jechał samo­
chodem i gdy był na Inter­
state 271 w Mayfield Hts. opo­
na mu zawaliła, więc stanął i 
przystąpił do zdjęcia koła i 
założenia drugiej opony. Pod­
czas tej czynności najechał na 
niego pewien kierowca lat 19, 
zam. w Lyndhurs, który Ro­
berta Narawskiego poważnie 
poranił. Policja kierowcę, któ­
ry poranił R. Narawskiego, pu­
ściła wolno. Tłumaczył się on, 
że w tym czasie była zawieja 
śnieżna i on nie widział na­
prawiającego oponę na auto­
stradzie. Robert Narawski 
znajduje się w szpitalu Huron 
Road, w krytycznym stanie.

Plan Zaangażowania 
Kobiet aJko Kierów.

W Cleveland na 1,400 kie­
rowców autobusów Cleveland 
Transit System, pracuje tylko 
dwanaście kobiet kierowców, 
które zostały przyjęte do pra­
cy w czasie drugiej wojny 
światowej, gdy mężczyźni 
młodzi poszli na wojnę. Obec­
nie sytuacja jest również po­
ważna. Brak jest kierowców 
autobusów, więc wysunięto 
projekt zaangażowania kobiet 
jako kierowców autobusów 
CTS. Projektem zaintereso­
wane są czynniki miarodajne 
i spodziewać się należy, że 
niebawem powoływane będą 
kobiety do egzaminów na kie­
rowców autobusów CTS.

Morderca Skazany 
Na Dożywocie

W sądzie powiatowym w 
Cleveland, toczyła się sprawa 
Paula L. Ross, lat 36, zam. pn. 
2330 E. 61 ulica, który był pod 
oskarżeniem z a m o r dowania 
Arthur’a Johnson, zam. pn. 
6104 Hough Ave., a którego 
Paul L. Ross, zastrzelił 19-go 
sierpnia 1966 roku. Sprawę 
rozpatrywała Ława Sędziów 
Przysięgłych składająca się z 
siedmiu kobiet i pięciu męż­
czyzn, w sądzie powiatowym 
sędziego Francis J. Talty, któ­
ry jest członkiem Tow. Obroń­
cy Związku, Gr. 9 ZNP. Sę­
dziowie przysięgli, debatowali 
przez czternaście godzin, za­
nim zgodzono się na werdykt. 
Po uzgodnieniu werdyktu 
przez Sędziów Przysięgłych 
—sędzia Francis J. Talty, wy­
dał wyrok, skazując Paul’a L. 
Ross, na całe życie do Ohio 
Penitentiary. Obrońcy skaza­
nego próbowali winnego “u- 
chronić” od Ohio Penitentiary 
i skazać go na 20 lat do Ohio 
Reformatory, lecz sędzia F. J. 
Talty, prośby obrońców nie 
uwzględnił.

Urodziła Się 
Nowa Obywatelka

Pani Knotek, małżonka p. 
j Donalda Knotek, właściciela 
składu spożywczego “Don’s 
Super Market” pn. 5407 Fleet 
Ave. powiła w szpitalu Mary- 
mount córeczkę, której ną 
imię dano Stacey Anne. Szpi- 

I talem Marymount zarządzają 
' Siostry pochodzenia polskie- 
I go “Józefinki”. Pp. D. Knotek, 
; zam. pod wyżej podanym ad­
resem mają troje starszych

■ dzieci. Sharon, lat 15; Donald, 
I lat 11 i Dale, 1 a t 9. Liczni
■ przyjaciele przesyłają pp. D. 
I Knotek gratulacje z racji uro- 
| dżin nowej obywatelki i życzą 
[im, aby córeczka zdrowo się

W dniu 27-go lutego,, 1967 roku, zmarła 

śp. Maria Dulska 
z domu Gąsior

zamieszkiwała pod nr. 2826 North Ave., Parma, Ohio.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 3 marca b.r. o godzinie 9 30 
rano z A. J. Tomon & Sons Funeral Home, 4772 Pearl RJ 
Cleveland, Ohio, do St. Mary’s (Polish National Catholic) kościoła 
skąd o godzinie 10-ej nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Polish National Catholic.

Pozostawiła w żałobie: córki—Zofię Mary Heitz, Eleonorę 
Grzejka i Julię Fabian: brata Aleksandra Gąsior; siostrę w Polsce 
Annę Gąsior, oraz wnuczęta i prawnuczęta.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA★ POMOC DOMOWA I ★ POMOC DOMOWA

(MÓWIMY TYLKO PO ANGIELSKU)
218-727-8559

★ PRACA ŻEŃSKA !★ PRACA ŻEŃSKA

5480 Northwest Highway
6201 W. Howard St., Niles, III.

TREATMENT CO.

COPY BOY

Muhammad
Broni

★ DOMY

★ INTERESY

Imię i Nazwisko

Adres

Stan..,Miasto

No. Modełka

Rozmiar (Size)

* PARCELE

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWUZKV NAR. POL.

“POLISHERS 
I BUFFERS”

With Degrees — Excellent starting salary plus extras 
for experience and degree. B.S. or M.S. in biology areas. 
This is a new beautifully appointed Hospital specializing 
in children’s diseases. We are integrated with the Uni­
versity of Tennessee offering excellent opportunities 
for higher education.

Registered Nurses
Lab Assistants

Pani Julia Plata, zam. pn. 
6815 Consul Ave. obchodziła 
urodziny 17-go lutego.

Pierwszą rocznicę urodzin 
dnia 23-go lutego obchodził 
mały obywatel Robert K. My- 
śliwczyk, zam. pn. 5166 Mil­
ler Ave. Gratulacje małemu 
Robertowi złożyli rodzice, o- 
raz babcie i dziadkowie.

840 Cedar Street 
Rockford, Illinois 61105 

Attn.: Mr. Voedisch

5 Days. Good Working Conditions. Meals and Uniforms 
Provided.

Do Wyjścia 
[PRINTED PATT

| chowała i była pociechą rodzi- 
I ców.

Obchodzili Urodziny 
w Lutym

Mieczysław Nowak, zam. 
pn. 3607 E. 54-ta ulica, obcho­
dził 16-go lutego 40-letnią 
rocznicę urodzin. Żona soleni­
zanta pani Helena złożyła mę­
żowi gratulacje.

ENGINEERS 
Chemical 

Mechanical 
Electrical

Transparency Stripper 
$165 Per Week 

MINIMUM TO START

Potrzeba Mężczyzn 
Do Ogólnej Pracy 

SLOTKOWSKI SAUSAGE 
2021 West 18ta ulica

FACTORY HELP
Paper converting department 

Will train. Day shift 
Permanent 

Northwest Suburb
439-7111 — Mr. Weber

Vanik Rekomendow ał 
Dwóch Do Marynarki

Kongresman Charles A. Va­
nik, z 21-go Okręgu Kongre­
sowego, Ohio, rekomendował 
dwóch młodzieńców do Aka­
demii Marynarki U.S. (United 
States Naval Academy, An­
napolis, Maryland). Nomina­
cje otrzymali dwaj młodzi 
studenci zam. w dzielnicy 
polskiej. Przedstawieni zosta­
li do Akademii Michael A. 
Miller, zam. pn. 3751 Wash­
ington Park i Rudy Wilson Jr., 
zam. pn. 7615 Ottawa Rd., 
Cleveland, Ohio.

Pani Bronisława Baracz, 
zam. pn. 5040 W. 5-ta ulica, 
Brooklyn Hts. obchodziła swo­
je urodziny dnia 19-go lutego. 
Współ pracowniczki soleni- 
zantki p. Bronisławy Baracz, 
sprawiły jej miłą niespodzian­
kę na urodziny w jadalni 
szkolnej Cuyahoga Hts. High 
School.

PŁATNE WAKACJE 
PROGRAM UBEZPIECZENIOWY 

DOBRE WARUNKI PRACY

Sandel Mfg. Co.
3618 So. Loomis Place 

LA 3-8010 — Mr. Drower

Dnia 20-go lutego p. Paweł 
Rydziński, zam. pn. 3922 
Washington Pk. Blvd, obcho­
dził swoje urodziny. Życzenia 
solenizantowi, złożyli małżon­
ka, synowie, krewni i przyja­
ciele.

D.A. Membership preferred, 
Experience.

Contact: Personnel Dept.
St. Jude Children’s 
Repearuh Hospital 

332 North Lauderdale
Memphis, Tennessee

FOR NATIONAL NEWS 
MAGAZINE.

Call 467-9700
Ext. 252

NURSES 
• RN’S • 
YOU ARE INVITED 

TO JOIN THE 
PROFESSIONAL STAFF 

AT THE
L. A. County 

General Hospital 
CAMPUS OF THE USC 

SCHOOL OF MEDICINE
Opportunities in all services.

“Special Earn and Learn Pro­
grams”. Temporary living quar­
ters. Salary range $6,720 to $7,498 
per year to start. Increases in 6 
mo. and in 12 mo. We are one of 
the world’s largest medical centers.

The Director of Personnel 
County of Los Angeles 
invites you to contact:

Mrs. Dorothy Easley 
1200 N. State St.

Los Angeles, Calif. 90033
An Equal Opportunity Employer

CONTACT PERSONNEL DEPT.

St. Jude Children’s Research Hospital
MEMPHIS, TENN.

Immediate openings for engineers 
interested in the rapidly growing 
water and waste treatment indus­
try. Successful applicants will be 
assigned to our engineering de­
partment as project engineers in 
the design of industrial systems. 
Previous experience in water con­
ditioning helpful but not required. 
Salaries open. Excellent benefits. 
Send resume to:

ILLINOIS WATER

$60 DO $120 MIESIĘCZNIE 
przy

848 W. Waveland Ave. 
1555 N. Milwaukee Ave.

Po informacje telefonować 
COMET BUILDERS 

DI 2-6777

Top Wages and Fringe Benefits
Tool & Die Maker

and
Machinist Needed

Age not a factor. If money is 
important to you, call -> 

Mr. Anderson
927-6300

KING KOIL SLEEP PRODUCTS 
1109 W. 37th St.

BOY’S TRAVEL
Need 5 single to travel Cal., Flori­
da, New England and return. Rep. 
leading sport publisher. No exp. 
necessary. Trans furnished. Over 
average comm, and bonus, earn­
ings. English speaking foreigners 
accepted. See Mr. Brubaker Chi­
cago Airways Hotel, 5433 S. Ci­
cero. No phone calls.

GENERAL OFFICE 
CLERK-TYPIST

Must like figures. 3 girl office 
for Production Plant. $75- 
$85. Excellent benefits.

HAZEL BISHOP CO. 
3256 N. Milwaukee Avenue 

777-3460

2 bezpłatne wzory 
Sugestie na mate- 
znajdziecie w no­
na wiosnę ' lato

PRESS OPERATORS
Immediate Oppotrunity 

No Experience Necessary 
Company Will Train 

Plastics Injection Molding 
Profit Sharing. Hospitalization 

GOOD WAGES
Apply in Person

L. T. KINDER PLASTICS, INC.
4601 W. Addison

WANTED 
Experienced Industrial 

Maintenance Man
Familiar w/heavy industrial ma­
chinery used in machine tool and 
die and roll manufacturing. Must 
have a solid background in electri­
cal, mechanical and hydraulic 
trouble shooting and know how to 
use test equipment and small tools 
Liberal benefits and plenty of 
overtime. Apply

BONELL MFG. CO. INC. 
13521 S. Halsted 

IN 8-9133

COLOR MATCHERS
Formulator manufacturer of print­
ing ink seeks laboratory help 
English necessary.

CONVERTERS INK CO, 
4910 S. Monitor 

LU 1-2442

PÓŁNOCNY-ZACHÓD 
% AKRA—51,200 

Ładna okolica nowych dotnow. 
$120 wpłaty. S20 miesięcznie.

Telefonować 848-2266

OFFSET PRESSMAN
Excellent opportunity for young 
man experienced on Chief 29; 
Steady. Days. Open Shop. Fringe 
Benefits. So. West Suburbs.

CALL 767-0911

JACKOWO
2923 N. Central Park Ave,

4 pokojowe duże mieszkanie para 
ogrzewane, świeżo odnowione, ku­
chenka i lodówka. Celem obejrze­
nie telefonować:

384-1268

Good Opportunity
YOUNG MAN FOR INSIDE 
SALES WORK IN PLASTIC 

DISTRIBUTION OFFICE 
HIGH SCHOOL EDUCATION 
GOOD FIGURE APTITUDE

No experience necessary 
Progressive Increases 

Paid Hospital and Life 
Insurance

Colonial Kolonite Co.
2232 W. ARMITAGE

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

OPERATOR DO
RĘCZNEJ ŚRUBOWNICY 

Musi sam sobie ustawiać ma­
szynę.

Telefonować do 
Mr. Lundahl 

RA 6-1883

WAITRESSES
Steady work. Good salary.

Beef “N” Barrel
1932 E. Higgins 

439-4060

Comptometer Operators
Immediate openings for experienced operators. 

371/2 Hr. Week
Automatic Increases — Company Cafeteria 

and Other Benefits
Apply in Person 9 A.M. to 3 P.M.

National Tea Co.
901 W. DIVISION

WH 4-3050, Ext. 218

MŁODYCH MĘŻCZYZN 
POTRZEBA

do nauki prasowania 1 obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata nu 
początek. Płatne święta i wakacje, 
świadczenia zdrowotne i emery­
talne.

NEMECEK BROS. TAILORS
2700 So. Drake Tel. 522-0228

PRINT SHOP
Young man to operate hand feed 
and/or Kluge press. Must have 
experience. Excellent opportunity 
Days, steady, open shop. So. West 
Suburbs.

CALL 767-0911

Obóz Dla Dzieci 
Chorych Na 
Cukrzycę

Rodzice, którzy chcą _______
słać swe dzieci chore na cu- j children concerning good nu 
krzycę od 8 do 13 lat do spe-i trition. 
cjalnego letniego obozu, ze- 
chcą skontaktować się z Dia­
betes Association of Greater 
Chicago, w celu uzyskania 
aplikacji. Obóz letni w tym 
roku który będzie pod opieką 
tego Stow., odbędzie się od 16 
lipca do 6 sierpnia w Holiday 
Home, w Williams Bay, Wis.

Aplikacje na uczestnictwo 
dziecka w tym obozie Stow, 
prześle rodzicom w pierw­
szym tygodniu marca. Ter­
min składania a p 1 i k a c y j 
upływa dnia 27go marca. 
Stow, posiada telefon gdzie

CAREER TRAVEL
Young men, neat, single, free to 
travel entire U.S. and return. New 
car transportation furnished. Rep­
resent leading publishers.
An Equal Opportunity Employer 
See Mr. Brubaker, 10 to 6 daily, at

: All benefits paid by company, 
slight charge to employee for de­
pendents. Excellent working con­
ditions.

321-1679

MAINTENANCE MAN
Need man to clean and maintain 
building. No repair work.

Good salary, vacation and 
other benefits.

16 E. Ontario WH 4-5151

Cena wzoru 50 centów. Należy- Elk Grove Village 
tość prosimy nadsyłać w srebrze, 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Kongr. Powella
Elijah Muhammad, przy­

wódca sekty znanej pod naz­
wą Czarnych Muzułmanów, 
powiedział ponad 10,000 mu­
rzynom w ubiegłą niedzielę, 
że “wszyscy czarni politycy 
powinni stać za kongr. z Har­
lem w Nowym Yorku, Ada­
mem Clayton Powell.

Muhammad, który został 
przedstawiony jako mężczy­
zna, który “ma naprawdę po­
kazać i nauczyć murzyna, co 
znaczy czarna siła (moc), po­
wiedział na muzułmańskiej 
konwencji dorocznej, “ja nie 
jestem politykiem, ale on 
(Powell) jest najsilniejszym 
z nich wszystkich.”

Muhammad prze d s t a w i ł 
ponownie muzułmański plan 
całkowitego wycofania się z 
białego społeczeństwa do czę­
ści ziemi stanowiącej ich wła­
sność przez oświadczenie “co­
kolwiek Ameryka posiada, to 
jednak ona nie chce żadnych 

! murzynów. Wasze apele o 
i równość nie są brane pod u-- 
I wagę.”

On podkreślił że Ameryka- 
I nie “nakazują wam walczyć 

o swój kraj, ale wy dobrze 
wiecie o tym, iż nie posiada­
cie swego kraju. Oni chcą, by- 
ście walczyli, a jeżeli uchyla­
cie się od tęgo, to oni wsadzą 
was do więzienia. My byliś- 

j my już przed tym w więzieniu.
Muhammad wezwał murzy­

nów, by nauczyli się “zabez­
pieczać swych ludzi i zbierać 
ich,” dodając, że w Chicago 
powinno być sfor m o w a n e 
centrum oświatowe, które on 
nazwał “centrum Ameryki u- 
biegłego stulecia.”

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego do milczenia, 
“Dr. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 

i głosem.

WANTED IMMEDIATELY
Fabricators — Welders 

Engine Lathe Operators 
Machinists

Year round inside steady jobs with benefits. Plenty of overtime! 
APPLY IN PERSON — WRITE OR CALL

INDUSTRIAL WELDERS 
AND MACHINISTS 

1003 Minnesota Ave., Duluth, Minn.

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Ogólnej Pracy 
Fabrycznej

NA PEŁNY CZAS.
Dobra Płaca 

Ubezpieczenia. 
Płatne święta 1 Wakacje. 

Air Conditioning.

FILKO IGNITION

DICTAPHONE OPERATOR
A girl Friday to assist credit office -------------  - - -------
manager. Credit experience help- Must be thoroughly experienced, 
ful. Only experience apply.

PAKULA & CO.
WE 9-6460

CHICAGO AIRWAYS 
HOTEL

5433 S. Cicero Avenue 
(Please do NOT phone)

Zabawa Tow. 
Synowie Polski i Córy 
Mari Konopnickiej

Zabawa karciana Tow. Sy­
nowie Polski i Córy Marii 
Konopnickiej, Gr. 143 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 5go 
marca, w Domu Gminy 6ej 
ZNP, pnr. 7205 W. Fullerton 
Ave., początek o godzinie 6:30 
wieczorem.

Będą wydane piękne nagro­
dy wejściowe i do stolików, 
jak również będą podane prze­
kąski i napoje. Dochód prze­
znaczony jest na wsparcie 
chorych Związkowców i 
Związkowczyń. Cała Polonia 
proszona jest o poparcie tej 
imprezy. — Waleria A. Żbi­
kowska, wiceprezeska.

(1, 2)

Apply in Person
Cafeteria Manager

CRONAME, INC

MODA WIOSENNA!
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 róż­
nych fasonów, 
na kapelusze, 
riały. dodatki 
wytn katalogu

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU który , .
znajduje się w katalogu. Cena' rodzice mogą zasięgnąć bliz- j
Katalogu na wiosnę i lato SOc Za- | szych informacyj. Nr. Tele- 
mówcie przesyłając 50c w srebrze oaco
lub w 5o znaczkach pocztowych.' tonu 940-8000.

GOSPODYNI
Schludnej, odpowiedzialnej kobiety do zamieszkania. Własny 
pokój. 5 dni w tygodniu. Dobre wynagrodzenie. Referencje wy­
magane. Angielski.

Trzy dorosłe osoby. Bez gotowania. Ładny dom, 
który będzie mogła traktować jak swój własny. 

Zachodnie przedmieście.
Telefonować po 7ej wieczorem

771-7021

* PRACA ŻEŃSKA

Research Dietician
or

Research N utritionist
Originate and assist in plan- 

' ning, organizing and conduct- 
i ing programs in nutritional 
1 research related to childhood 
j neoplastic and other catasho- 
phical diseases. Analyze and 
evaluate dietary intake of 

wy- i children. Counsel parents and

Wzór 4570
Zobaczcie! Ta tunika to wscho-j

dząca gwiazda mody. Rozcięta na 218 S. Wabash 
przedzie do wąskich spódniczek 
lub do spodni. Dwie kombinacje. 
Uszyjcie ją sobie z “knit” z prze­
kątnej (diagonal) wełny lub 
rayon’u.

Wzór 4570 jest do nabycia w 
rozmiarach 10,12,14,16,18. Potrzeb­
na ilość materiału we wzorze.

BLOK od Pułaski tylko, dwa pię­
tra z żółty cegły, nowszy 6-c:o 
apartamentowy. 4 po 3% i 2 po 
4%. nowy system ogrzewania, mu­
rowany garaż 4-ro autowy, kupicie 
za $46,500 za umową. BUDA 
Realty, 486-6363. ____ _______
MUSZĘ SPRZEDAĆ, z żółtej 
cegły 2 po 6, w tygodniu. 486- 
7460.

TAVERN FOR SALE. Having reached 
retirement age will sell business a d 
building if taken before Apr. 10. Bus 
stop and lunches. Brick building 20x71, 
full basement. Living qtrs. in rear and 
upstairs. 48 miles west of Mpls. on 
Highway 7. Rental $50 per month. Est. 
10 years. Appx. gross $20,000. For quick 
sale $13,500 cash. By owner. George 
Zagodzinski, Silver Lake, Minn. AC. 
(612) 327-8447.

*1DO WYNAJĘCIA

4570
SIZES
10-18

L
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Sześciu Polskich Aldermanów
Wybranych Do Rady Miejskiej z Sowietami

Nowe Modele

RESTAURANTSPHARMACYLIQUOR STORE

FURS

FURSH. WENC
odkryia pewna ko-

REAL ESTATE*****
I cie opony.

Telefon 666-6122
anonserw

MIRROS

śli zwycięstwo w czterech 
wardach, a kandydaci nieza­
leżni — w trzech wardach. W 
siedmiu ogółem wardach kan­
dydaci nie uzyskali potrzeb­
nej większości i dwaj o naj­
większej liczbie głosów staną 
do wyborów w dniu 4go 
kwietnia. Są to wardy; — 8,

aut Burke Motors, 
6455 S. Western

e lat
ROCZNICA
ISTNIENIA

WSZELKI 
WYBÓR 
SUKIEN 

KOSTIUMÓW 
FUTER 

PŁASZCZY

oraz zapotrzebowanie na leka­
rzy nadal będzie przekraczać 
dostawę.

Johnson poprosił o 9 milio­
nów dolarów na sfinansowa­
nie w pierwszym roku kosz­
tów korporacji publicznej te­
lewizji. “Nie-handlowa tele­
wizja i radio w Ameryce, cho­
ciaż nawet popierane przez 
fundusze federalne, muszą 
być absolutnie wolne od inge­
rencji rządu federalnego, gdy 
chodzi o układanie progra­
mów”, powiedział Prezydent.

Koła administracyjne po­
wiedziały, że powyższa korpo­
racja byłaby prowadzona 
przez 15 członków zarządu, z 
których żaden nie należałby 
do rządu federalnego. Oni by­
liby w dziedzinie edukacji, ko­
munikacji i sztuki twórczej, 
oraz “musieliby być gotowy­
mi do oparcia się i przyjęcia 
pewnej krytyki”.

STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
Ź1YWOKOSTOWA Nr 2. silnie roz­
grzewająca. doskonała na przezię­
bienia. na bóle muskularne, reuma­
tyczne itd Nr 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, ©pu­
chlinę itd. Do nabycia w polskich 
aptekach Z dalszych okolic wyślij- 
cie Money Order $3.30 na dwie ma­
ści. lub $1.98 na jedna maść, bez 
różnicy na numery. Koszt na C.O.D 
48c

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WIÓREK. SKODĘ, 

CZWARTEK i PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych 
cow 1501 West

Chicago Ave.

Kazimierz (Casey) Laskowski, 
Aiderman 35-ej Wardy

Seymour Simon, który u- 
biegał się z demokratów na 
urząd aldermana w 40 War­

nie 
sło- j 
się

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Rada Aprobuje Rekordowy $103 Mil 
Budżet Powiatu Cook Na Rok 1967

13, 18, 21, 23, 43 i 50.
Z republikanów wygrali

Redukcja była przed cza-' zmarł nagle we wtorek przy 
sem zadecydowana i będzie usuwaniu śniegu koło swego 
tylko chwilową, jeżeli stano- domu.

Lenard’s liquor store
1172 Milwaukee Ave.

TeL AR 6-4246
POLSKA CZYSTA WYBOROWA 
WlsNlAK, ZUBRÓWKA, STARKA 
KRUPNIK, ZŁOTA WODA, POL­
SKIE MIODY PITNE, KANTORO- 
WICZA PODBIPięTA, BLACK- 
BERRY, POLSKIE PIWA OKOCIM 
i ŻYWIECKIE. ORAZ WIELKI WY­
BÓR TRUNKÓW BACZEWSK1EGO. 
KONIAKI FRANCUSKIE. RÓŻNE 
WINA I LIKIERY 

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROP® 
ZIOŁA Z GÓR HARCU

Cena $1.25 — « Przesyłką $1.45
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 Milwaukee Avenue

Wysyłamy Lekarstwa do Polski
Telefon: HUmboldt 6-2671

Stanley M. Zydło, 
Aiderman 26-ej Wardy 

prawyborach wtorkow y c h 
pewną nominację do wybo­
rów mayorowskich, jakie od­
będą się dnia 4go kwietnia, 
uzyskawszy wczoraj 421,278 
głosów czyli, uzyskując ko­
nieczną pozycję dla utrzyma­
nia przewagi demokratów, 
wynoszącej ponad 400,000 
głosów.

chodzenia ma duże szanse do 
wybrania, gdyż wraz ze swy­
mi oponentami, nie mając 
zasadniczej przewagi w gło­
sach, staną ponownie do Aldermani Polscy 
szranków w głównych wybo­
rach dnia 4go kwietnia.

Mayor Daley osiągnął w

Edwin P. Fifielski, 
Aiderman 45-ej Wardy 

cyjnej w Chicago przeszło 
większością głosów. “ZA” — 
oddano 451,360 głosów, a 
“PRZECIW” — 373,000. Róż­
nica wyniosła 178,000 głosów 
— jednakże niema ona zna­
czenia, gdyż do uchwalenia 
referendum była wymagana 
zwyczajna większość.Przerwa w Procesie 

Specka Spowodu 
Choroby Żołądka

W procesie karnym Specka, 
oskarżonego o zamordowanie 
8 pielęgniarek, nastąp ił a 
wczoraj przerwa o godz. 9:30, 
a to z tego powodu, że Speck 
żalił się na bóle żołądka. Wo­
bec tego sędzia odroczył roz­
prawę zarządzając zbadanie 
Specka przez lekarzy w Szpi­
talu.

Pod silną strażą 6 samocho­
dów policyjnych, w których 
łącznie było 30 dobrze uzbro­
jonych policjantów, Speck za­
kuty w kajdanki, został prze­
wieziony z budynku sądowego 
w Peoria do Klim ki Miejskiej, 
oddalonej o 3 mile od Sądu.

W klinice lekarze stwier­
dził zwykły rozstrój żołądka 
spowodu zdenerwowania, prze-

Zmart Przy 
Usuwaniu Śniegu

John G. Webber, lat 74, z 
pnr. 3609 W. 62-gi PI., będący 
już na pensji, zawodowy kie­
rowca troka dla firmy “At­
lantic and Pacific Tea Co.”,

Mayor Daley Uzyskał Nominacje Demokratów— 
Otrzymując 421,278 Głosów.—Marcin i Korshak 
Nominowani z Partii Demokratycznej. — Waner 
Otrzymał 73,092 Głosów Na Balocie Republikanów

Okaleczenia na skutek wypadku 
samochodowego, upadku, podno­
szenia dużych ciężarów, i t.p. są 
bezwątpienia największą groźbą 
dla naszego zdrowia.

Tego rodzaju okaleczenia mogą 
być przyczyną uszkodzenia mięśni 
i stawów, ponieważ mięśnie mogą 
być' naciągnięte, a ścięgna por­
wane, naskutek czego pękają mało 
naczynia krwionośne i powodują 
ciemne plamy w miejscach uszko­
dzenia. W takich wypadkach usz • 
kodzone części ciała puchną, czer­
wienieją z za jątrzenia i stają się 
bolesne, przeszkadzając w normal­
nym funkcjonowaniu zajętych 
części. Bóle takie mogą doprowa­
dzić do tego, że pacjent staje się 
niezdolny do wykonywania swych 
codziennych zajęć.

Lekarz-chiropraktor stosuje naj­
nowsze metody diagnozy łącznie z 
aparatem x-ray, aby’ustalić do ja­
kiego stopnia nastąpiło uszkodzenie 
i obrać kierunek leczenia. Jego le­
czenie polega na odpowiedniej ma 
nipulacji sposobem chiropraktycz- 
nym, aby w naturalny sposób po­
móc w gojeniu, uwolnić zajęte 
części z zatłoczenia, przywracając 
lepsze funkcjonowanie mięśni il 
lepszą cyrkulację krwi.

Nasze biuro chiropraktyczne jest 
całkowicie wyposażone we wszel- ; 
kiego rodzaju ekwipunek potrzeb­
ny do leczenia takich i podobnych 
schorzeń.

Biuro Dra Michale'’ mieści sie 
pod numerem 5130 w. Belmoni 
Avenue. Chicago, Illinois telefon 
AV 3-0354. (P.R.M.L

Sensacja - Ź leg 
Na Florydzie!

Fascynujący ten tytuł 
oznacza bynajmniej, że 
neczna Floryda pokryła 
białym • całunem śniegu

Percy Popiera 
Traktat Kons.

Do Akcji Tej Doszło Po Ostrzeżeniu, Że Po­
datki Od Posiadłości Mogą Być Podnie­
sione Do Raty $6, Jeżeli Legislatura Nie 
Pozwoli Na Wypuszczenie Bondów. —

W poniedziałek Rada Po- wa Legislatura pozwoli po­
wiatowi na wypuszczenie ben- 
dów na sumę $29 milionów.

Aprobowany budżet w wy­
sokości $103 milionów zawie­
ra zastrzeżenia na podwyżkę 
płac i dodatkowych benefi- 
tów dla prawie 11,000 pracow­
ników powiatowych, włącza-

Zamach Na 
Sklep Aut

Policja wszczęła w niedzie­
lę śledztwo w sprawie znale­
zionej bomby domowej robo­
ty poza sklepem agencji 
sprzedaży 
Inc. prn. 
Ave.

Bombę 
bieta w sobotę, kiedy szła na 
przechadzkę z swym psem po 
zaułku. Bomba znajdowała 
się w zaspie śnieżnej. Podo­
bna bomba wybuchła 10 lute­
go w firmie sprzedaży aut 
Epsteen Pontiac, pnr. 7501 
Lincoln Ave., w Skokie, bę­
dącej piątą firmą sprzedaży 
aut która padła ofiarą zama­
chów bombowych od paź­
dziernika ub. roku. Władze 
policyjne sądzą, iż zamachy 
mogą być urządzane przez 
syndykat kryminalny i obec­
nie tak sklep Epsteena jak 
Burke Motors znajduje się 
pod obserwacją policji.

wiatowa uchwaliła kontro­
wersyjny na 1967 rok rekor­
dowy budżet — $103,000,000 
po wysłuchaniu ostrzeżenia, 
że podatki od posiadłości na 
terenie Chicago mogą wzros­
nąć do raty $6 w nadchodzą­
cym roku fiskalnym.

Bezceremonialne ostrzeże- jąc pielęgniarki w Szpitalu 
nie o możliwej 10-procentowej Powiatowym, które w ubieg- 
podwyżce w stosunku do te- łym tygodniu zagroziły straj- 
raźniejszych rat było wyda- kiem, jeżeli ich żądania nie 
ne przez Emersona T. Chand- będą zaspokojone, 
lera, prezesa Civic Federa- i 
tion. On poświadczył na prze- j 
słuchach, które odbyły się tuż 
przed uchwaleniem budżetu 
na 1967 rok.

“Każdy wysiłek powinien 
być podjęty celem zmniejsze­
nia podatków od posiadłości i 
w powiecie oraz wszelkich in-' 
nych podatków rządów lokal­
nych w Chicago” — powie­
dział Chandler.

“Na zasadzie podatków na 
1967 rok, już wprowadzonych 
przez rządy chicagowskie i 
dodatkowych podwyżek, któ­
re będą wprowadzone, lub, o 
które będą czynione zabiegi 
na bieżącej sesji Ligislatury, 
przewidujemy możliwość pod­
wyżki chicagowskiej raty (od­
noszącej się do rachunków 
płatnych w 1968 roku do oko­
ło $6”.
Poważne Zagrożenie

Taka rata “stanowiłaby po­
ważne zagrożenie dla chica­
gowskiego rozwoju ekono­
micznego” — powiedział 
Chandler, dodając, że komisa­
rze mogliby “przewidywać 
realistyczne sumy z dochodów i 
od innych podatków poza wła-1 
snością, celem zakończenia o- 
graniczania podwyżek podat­
ków”, jeżeliby usługi w szpi­
talach powiatowych, w sądach 
i poprzez zwiększoną uwagę 
na dostępną pomoc federalną 
były usprawiedliwone.

Przesłuchy publiczne trwa­
ły jedną godzinę, a później, 
po krótkiej przerwie odczyta­
no rezolucje, które jednogłoś­
nie przyjęto.

Szczegóły budżetu były u- 
zgodnione przy końcu ubieg­
łego tygodnia przez prezesa 
Rady Powiatowej Richarda 
B. Ogilvie oraz przez przy­
wódcę demokratycznej więk­
szości, komisarza George W. 
Dunne.
Ogilvie Ostrzega

Po uchwaleniu budżetu, 
Ogilvie wydał własne ostrze­
żenie;

“Przyjęty budżet nie potra­
fi utrzymać teraźniejszej licz­
by pracowników, lub teraź­
niejszego poziomu usług na 
cały rok” — powiedział Ogil­
vie, odczytując przy tej oka­
zji list, wysłany do wszystkich 
urzędników powiatowych — 
wybranych i zamianowanych.

“Z wyjątkiem szpitali — 
Powiatowego i Oak Forest, 
Audy Home oraz Herrick 
House — suma przeznaczo­
nych pieniędzy domaga się, 
jako minimum, natychmiasto­
wej 10-procentowej redukcji 
personelu i usług”.

Johnson Domaga Się $22.1 Biliona 
Na Zdrowie, Oraz Cele Oświatowe
Powyższa Suma Obejmowałaby $11 Bilionów 

Na Wydatki Zdrowotne, Oraz $11.1 Bilio­
na Na Edukację w Następnym Roku Fis­
kalnym. —

Prezydent Johnson poszuki­
wał dziś sposobów wstrzyma­
nia wzrostu kosztów opieki 
medycznej, które w ubiegłym 
roku wzrosły o 6.6 procent, 
czyli dwa razy więcej, niż ce­
ny artykułów konsumpcyj­
nych.

Johnson przesłał do Kon­
gresu specjalne zlecenie o- 
światowe, oraz dotyczące zdro­
wia domagające się 22.1 bilio­
na dolarów w wydatkach w 
roku fiskalnym zaczynającym 
się 1 lipca br. To objęłoby 11 
bilionów dolarów na oświatę 
i 11.1 biliona dolarów na zdro­
wie. Wydatki na oświatę by­
łyby o 10 procent większe od 
tegorocznych wydatków, a 
propozycja na zdrowie jest o
1.5 biliona większa od bieżą­
cych wydatków.

Zlecenie obejmuje wiele 
różnych propozycyj, które, 
zdaniem rzeczników admini­
stracji, doprowadziłyby do 
skonsolidowania niektórych 
programów federalnych. Po­
nadto propozycja Prezydenta 
uczyniłaby niektóre darowiz­
ny dla stanów mniej ograni­
czonymi. Gubernatorzy skar­
żyli się na teraźniejsze ogra­
niczenia.
Nalega Na TV Korporację

Johnson zaproponował rów­
nież federalnie finansowaną 
publiczną korporację telewi­
zyjną, która pomogłaby tele­
wizyjnym stacjom oświato­
wym, oraz stacjom radiowym. 
Prezydent położył nacisk na 
wydajniejsze użycie zasobów 
medycznych w wysiłku zwol­
nienia wzrostu kosztów. W 
1950 roku, przeciętny koszt 
dziennego pobytu pacjenta w 
szpitalu wynosił $14.40, a w 
1965 roku powyższa cyfra 
wzrosła do $45.

P r e z y d ent zaproponował 
nowe krajowe centrum dla 
usług zdrowotnych i rozwoju, 
celem zbadania zwiększonej 
wydajności. Rzeczmk admini­
stracji powtórzył je ze stu­
dium kosztów medycznych 
przeprowadzonego dla John­
sona przez Johna W. Gardne- 
ra, sekretarza dep. zdrowia, 
oświaty i opieki społecznej, 
przytaczając następujące cy­
fry:

Koszty medyczne wzrosły
6.6 procent w 1966 roku, kie­
dy podwyżka w innych dzie­
dzinach wynosiła 2 do 3 pro­
cent w ciągu pięciu poprzed­
nich lat. Opłaty lekarskie 
wzrosły w ubiegłym roku pra­
wie 8 procent w porównaniu 
od 2 do 3 procent rocznie w 
ciągu pięciu poprzednich lat. 
W 1966 roku koszty szpitalne 
wzrosły o 16 procent w po­
równaniu do około 7 procent 
rocznie w ciągu pięciu po­
przednich lat.
Tendencja Będzia 
Kontynuowana

Rzecznik powiedział, że ta 
tendencja będzie kontynuowa­
na, ponieważ wzrost praco­
wników obsługujących pa­
cjentów będzie kontynuowa­
ny. On powiedział również, że 
płace pracowników szpital­
nych będą nadal wzrastały,

Z republikanów wygrali na 
aldermanów: — John Hoellen 
— w 47 wardzie; Robert J. 
O’Rourke — w 48 wardzie; 
Edward T. Scholl — w 41 
wardzie i Nciholas J. Bohling 
----  w 7 wardzie.

PENCEK CIRCLE PHARMACY 
J. S. Pencek, R. Ph. G.

Wypełniamy recepty — Potrzeby 
dziecięca — Przybory do Izby 
chorych.

Telefon: GLadstone 3-4297
12 Vi Elmwood Parkway

Elmwood Park Illinois

PAPRYKARZ

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.
Tel. HUmboldt 9-3820

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
ściowe jak kupno, sprzedaż, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517 
2871 MILWAUKEE

Pon wtór czwart. J—5 po poi, 
7—9 wiecz. Piąt. i Sob 9—5 po poi 

środa 9—12 w południe

Dwóch Dalszych Aldermanów Polskiego Po-r 
chodzenia Staje Wraz z Oponentami 

Do Wyborów
Sześciu aldermanów pol­

skiego pochodzenia zostało 
we wtorek wybranych, utrzy­
mując w ten sposób pozycję 
Polonii w Radzie Miejskiej 
na tym samym, co była po­
ziomie. Dwóch dalszych nad­
to aldermanów polskiego po-

czeństwa St. Zj. i że stanowi 
zdradę w stosunku do celów, 
za które walczą i giną żoł­
nierze w Wietnamie.” Co się 
tyczy pierwszego argumentu, 
Percy uważa, że obecnie za­
trudnionych jest w służbie dy- 
nlomatycznej i konsularnej 
Sowietów w Stanach ponad 
1,000 agentów i “trudno uwie­
rzyć że tuzin dalszych spowo­
duje zwiększenie ryzyka bez­
pieczeństwa. Polemizując z 
drugim argumentem Percy 
nowiedział, że “wobec naszych 
żołnierzy mamy obowiązek 
dążenia do pokoju i pokojo­
wych kontaktów na wszyst­
kich nocach na których mogą 
one być rozbudowane.”

Wyraził też pogląd, że Sta­
ny Zjednoczone “nie mogą 
sobie pozwolić na ekstrawa­
gancję uproszczonego dogma- 
tyzmu. Nie możemy prowa­
dzić świętej wojny antykomu­
nistycznej (Holy war of anti­
communism),” — powiedział 
Percy krytykując poglądy 
wiążące nas w sposób sztyw­
ny i niezmienny ze światem, 
który ulega zmianom. Jeśli 
będziemy szli tą drogą — o- 
świadczył senator z Illinois— 
stracimy wszelkie podobień­
stwo do ośrodka przywódcze­
go w świecie.”

“Musimy obracać się w re­
alnym świecie, a nie w świecie 
wierzeń w to, że wszyscy ko­
muniści są jednakowo wystę­
pni, podczas gdy Ameryka jest 
w 99-100% czysta,” powie­
dział Percy.

Okaleczenia 
i Uszkodzenia

Pisze Dr. Daniel Michalec

4go Kwietnia.
mał we wtorek w prawybo­
rach 73,092 głosów, co nie 
jest dużo, jednakże Warner 
jest dobrej myśli, gdyż — jak 
oświadczył — dużą otuchą 
dla niego jest zjawisko, że 
ponad 1,000,000 uprawnionych 
do głosowania nie głosowało 
wczoraj, wykazując — jak 
mówił Waner — niezadowo­
lenie z may ora Daley i Waner 
może liczyć na poparcie du­
żej liczby z tego miliona wy­
borców. Należy tu przypom­
nieć, że w prawyborach 4 
lata temu, Benjamin Ada- 
mowski, jako kandydat re­
publikański uzyskał 87,000I 
głosów, gdy w wyborach wła-' 
ściwych przegrał, gdy Daley; 
otrzymał 138,000 więcej gło­
sów od Adamowskiego.

Z balotu republikańskiego 
z Wanerem, panna Jane E. 
Price uzyskała we wtorek 
48,559 głosów na nominację 
na urząd klerka miasta Chi­
cago, a George Sisler na no­
minację skarbnika miejskiego 
uzyskał 61,324 głosów.
Wybrani

POLSKA 
RESTAURACJA
W. SŁODKOWSKI. Właśc.

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy 

Śniadania 
Obiady 
Kolacje 

GRZECZNA 
POLSKA 

OBSŁUGA 
FLACZKI 

CZARNINĄ 
GULASZ 
BIGOS

Na Wystawie 
Samochodowej 

W Ciągu 5 Dni 
Zwiedziło Wystawę 
279,720 Osób
Obecna Wystawa Samocho­

dowa w Międzynarod. Amfi­
teatrze przy zbiegu ulic 42ej 
i Halsted oferuje widzom mo­
dele szczególnie interesujące. 
Są to specjalne kreacje samo­
chodów przedstawione przez 
kompanie: Ford, Dodge, Chev­
rolet i Volkswagen. W dzie­
dzinie troków wykazuje Wy­
stawa istotną zmianę, albo­
wiem ciężkie troki, jakie by­
ły na wystawie jeszcze kilka 
lat temu głównie propagowa­
ne, są zastąpione trokami 
mniejszymi. Eksperci ocenia­
ją, że takich troków jest obec­
nie w ruchu na amef. szosach 
około 1 milion. Spodziewane 
jest, że przez popularyzowanie 
lekkiego troku, ilość ich w ru­
chu na drogach w 1970 roku 
dojdzie do 3 milionów.

O ile chodzi o frekwencję 
publiczności, to należy pod­
kreślić, że jest ona nadal re­
kordowa, mimo niesprzyjają­
cej pogody. W ciągu 5 dni 
Wystawy zwiedziło ją 279,720 
osób, gdy w 1960 roku w 
pierwszych 5 dniach było na 
Wystawie 228,539 osób. W u- 
biegłym roku zaś w ciągu 
pierwszych 5 dni Wystawy w 
McCormick Place, zwiedziło 
wystawę aż 395,283. Widać z 
tego, że miejsce wystawy od­
grywa ogromną rolę, o ile cho­
dzi o frekwencję.

Wystawa jest otwarta od 
11 rano do 11 w nocy przez 
ten cały tydzień od niedzieli 
włącznie. Dogodny park sa­
mochodowy jest przy wysta­
wie. Wstęp na Wystawę wy­
nosi $1 dla dorosłych, a 50 
centów dla dzieci poniżej 12 
lat.

Katastrofa 
Autobusu 
Szkolnego

Autobus szkolny wiozący 
uczniów i nauczycielkę ze 
szkoły przy Krajowym Kole­
gium Nauczycielskim, 2840 
Sheridan Rd., uderzył w drze­
wo na Montrose ave., z takim 
skutkiem, że 4 uczniów i na­
uczycielka odniosło rany.

Autobus wiózł uczniów z 
koncertu w Orchestra Hall do 
szkoły spowrotem. Ranni zo­
stali umieszczeni w Szpitalu z 
wyjątkiem nauczycielki Tere­
sy La Bella, która po zaopa­
trzeniu jej rany w szpitalu, 
została zwolniona do domu.

- • Policja przypuszcza, że po­
pisali tabletki uspokajające i wodem wypadku było pęknię-. 
dzisiaj Speck będzie już mógł 
być obecny na swej rozpra­
wie. któia znajduje się jesz- Dziennik Związkowy poinformuje 
cze w stadium kompletowania zawsze o wszystkim, co dzieje 
ławy sędziów przysięgłych, i się w świecie. *

Następujący polscy kandy­
daci uzyskali większość we 

l wtorek i zostali wybrani al- 
demanami:

W 12 wardzie — DONALD
T. SWINARSKI (D );

W 26 wardzie — STANLEY
M. ZYDLO (D.);

W 32 wardzie — ROBERT
J. SULSKI (D.);

W 33 wardzie — ROBERT 
BRANDT (D.);

W 35 wardzie — KAZI­
MIERZ (CASEY) LASKOW­
SKI (D.);

W 45 wardzie —•. EDWIN P.
FIFIELSKI (D.).

Do ponownego wyboru na 
aldermanów staną w wybo­
rach, dnia 4go kwietnia, nie 
uzyskawszy większości gło­
sów;

W 13 wardzie — K. Stasz- 
czuk (R.) i A. Kumski (D.);

W 23 wardzie — Frank J. dzie, został wybrany. 
Kuta (D.) i Raymond R. Piw- _ , , „ Ł <
nicki (P ) ' ucnwalozi©
Ponad 700,000 Głosowało

W wczorajszych wyborach 
aldermańskich i prawyborach 
na may ora klerka miejskiego 
i na skarbnika miejskiego 
głosowało ponad 700,000 wy­
borców.

Uzyskanie przez mayora 
ponad 400,000 głosów, wyka­
zało silną pozycję mayora Da­
ley i demokratów i mayor Da­
ley uniesiony zadowoleniem 
przewidział już w wyborach, 
w dniu 4go kwietnia, że par­
tia demokratyczna nie będzie 
miała żadnego kłopotu z o- 
siągnięciem zwycięstwa.

Kontrkandydat jego, John 
' Waner — również widzi szan- 
j se republikanów w wyborach 
' kwietniowych, gdyż nadzieją 
jego i partii republikańskiej 

i jest spora liczba — około jed­
nego miliona — uprawnio­
nych, która nie przyszła wczo- 

■ raj do urn wyborczych.
Na to jeszcze zawczasu jest

KUP- 
oraz sKecz nuinorvstyczny: 

KŁOPOTY 
SlEKIERKoW

Bronisław Zieliński, k.erownik

Mimo Stosów Listów 
Od Wyborców — 
Przeciwnych Trakt.
Przemawiając na stanowej 

konwencji republikańskiej w 
Detroit, sen. Percy (R. III.) 
zajął stanowisko po stronie 
liberałów, wzywając republi­
kanów, aby poparli traktat 
konsularny z Sowietami 
wbrew obawom jakie budzi w 
społeczeństwie płynąca z tego 
traktatu możliwość rozszerze­
nia sieci konsularnej Sowie­
tów w St. Zj. i związane z tym 
szanse rozbudowy szpiego­
stwa w wie’kich centrach 
przemysłowych.

Zastrzeżenia te zostały wy­
rażone w listach do senato­
rów, którzy otrzymali ich o- 
koło 200 przeciw takiemu 
traktatowi w stosunku do 1 
za traktatem. Percy powie­
dział w swym przemówieniu, 
że pisanie i wysyłka tych li­
stów są dziełem organizacji 
mobilizującej opór przeciwko 
traktatowi. Ta opozycja, zda­
niem Percy, jest oparta na 
fałszywych założeniach.
Dwa Argumenty

Percy zwalczał oba argu- 
”22 menty, yysuwane przeciwko 

faktycznie Floryda dostała traktatowi. 1) że stanowi on 
trochę śniegu, ale — wagonie Poważne ryzyko . dla bezpie- 
kolejowym.

Wagon ze śniegiem z Chica­
go z wielkiej tu zamieci, prze­
transportowany został na 
stację kolejową w Fort Me­
yers, gdzie wzbudził tak wiel­
ką sensację, że na tej florydz- 
kiej stacji zebrał się dwu-ty- 
sięczny tłum starszych i dzie­
ci. Dzieci tłumnie rzuciły się 
do wagonu ze śniegiem, otwo­
rzyły go same i wśród wiwa­
tów i z okrzykami radości — 
wszyscy — tak dzieci, jak i 
dorośli — rzucili się w wir 
walki kulami śnieżnymi.

Geneza historycznego zja­
wiska śniegu we Florydzie 
powstała z listu, jaki 13-let- 
nia Terri Hodson z Fort Me­
yers przesłała do prezydenta 
kolei Burlington z wyrzutami, 
że “macie w Chicago tyle śnie­
gu, a my na Florydzie tylko 
o tym czytamy”.

Prezydent stacji w Burling­
ton, William Quinn przesłał 
spragnionemu dziecku wagon 
śniegu a Fort Meyer okrył się 
sławą, że kiedy na florydzkiej 
ziemi panowała temperatura 
70 stopni F., rejon dworca w 
Fort Meyers formalnie został 
zasypany kulami z prawdzi­
wego śniegu.

Ńomianowani z balotu de­
mokratów zostali również — 
Jan Marcin, który otrzymał 
377,873 głosów na nomina­
cję na klerka miasta Chica­
go oraz Marshall Korshak na ., - , „ , .
skarbnika miejskiego, który przewidywać Faktem jest ze 
otrzymał we wtorek 371,479 w wyborach aldermańskich 
alrwnw we wtorek, demokraci wygrali
o • ,36 ward; republikanie odnie-

Kandydat republikański na 
nominację na mayora, John 
Warner Wojnarowski otrzy-
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